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CHIŃSKIM SMOKIEM
Huk dżin? i wybuchających 

bomb, trzaski karabinów maszyno 
wych i warkot śmigieł na Dalekim 
Wschodzie, wszystko to odbija się 
głośnem echem w Europie. Czytel- 
rnk gazet, który codziennie wraz 
ze śniadaniem przełyka sporą por­
cję niesłychanie pug.tnatwanych de 
pesz z „Żółtego Piekła", jak ktoś- 
ostatnio ochrzcił Szanghaj, z a s ta ­
nawia się zapewme od czasu do cza 
su jak się to wszystko skończy i 
czy nie wyniknie z tego jakaś za­
wierucha o rozmiarach takich, wo  
hec, których niedawna wojna śwda 
tow'a, w'ydawałaby się igraszką.

Aktualne więc staje się zagad - 
nicnie jak ustosunkują się do bu - 
rży na Wschodzie rządy wielkich 
mocarstw, a przedcwszystkic n A- 
meryka i Anglja, ja.ko najbardziej 
zaangażowane w tern, co się tam 
dzieje.

Co do Ameryki, to —  jak już 
wiemy z depesz —  rząd Stanów 
Zjednoczonych zajął się bardzo e- 
r.ergicznie odtransportowaniem 
swoich obywateli ze strefy zagro­
żonej Pozatem w Chinach północ 
rych znajdują się niewielkie od - 
działy wojskowe amerykańskie, 
których zadaniem wyłącznem jest 
opieka nad obywatelami Stanów i 
ich mieniem. Jak się zdaje, rząd 
Stanów*, ocenia optymistycznie sy 
tuację na Dalekim Wschodzie i ii 
czy na zażegnanie konfliktu Japoń­
sko - chińskiego.

Co myśli Anglja?
Na to pytanie odpow iada nam 

nie byle kto, gdyż sam Winston 
Churchill, jeden z najwybitniej - 
szych brytyjskich mężów stanu. 
Artykuł jego pojawdł się w szere­
gu pism zagranicznych jednocześ­
nie, co ma również swoją w y m o ­
wę, jako posunięcie propagando - 
w e.

Artj'kul jest ostry i wymierzony  
przeciwko Japonji.

Stwierdziwszy, że w ciągu b. 
stulecia Jsponja rozbudowała swą 
fi o,tę do proporcji 3:5, zarówno 
wobec floty angielskiej, iak i amc 
rykańsklej, Winston Churchill jes. 
zdania, że olbrzymie przestrzenie 
wody, jakie dzielą Japonję oc i n ­
nych potęg morskich,' uczyniły ją 
nieograniczoną władczynią azjaiyc 
kich w y b r z e ż y - Pacyfiku. Zdaniem
jego niema takiej siły, ld bj 
gła narzucić swą wolę Japonji na 
morzu Żółtem. Gdyby Stany Żje­
dnoczone przez całe lata  ̂ ściśh 
współpracowały z Anglją i gdyby 
Sowiety wsparły te mocarstwa, to 
wów'czas zdaniem Churchilla inoż 
raby Japonji stawiać energiczne 
żądania. Dzisiaj jednak Stany z b y t 
są pochłonięte wewnętrznci.ii p 
blemami. a Anglja. zbyt zajęta pro
Hemem śródziemnomorskim, aby
mogła uczynić coś więcej niż pilno 
w ać Singapore i w ten sposób ut- 
rz) mać kontakt z Austrałją.

Styl słynnego dyplomaty prze-  
’ Mzi w liryzm literackiej kiasy, 

gdy biada nad losem Chm. Jego 
u „em w amerykańskich i angiel 

sDch sercach budzi się gorące 
współczucie na myśl o tych nieupo 
rzj filcowanych masach spokojnego 
i pracowitego ludu chińskiego,  
który ma być znowu ofiarą napa­
rł u zachłannego sąsiada Jakąż li­
to** bucką „niezgrabni" lotnicy 
cninsry —  P’sze o n - k t ó r z y  mie 
rzac w  japoński okręt admiralski,

trafili ołbrzymiemi bo.mbami w  chi 
liski dom towarowy w Szanghaiu 
zabijając i raniąc setki swych ro­
daków.

„W,dok rannego chińskiego smo 
ka .który broniąc sie rozdziela na 
ilapu uderzenia, nie szczędząc na­
wet zaprzyjaitjipnego amerykań­
skiego okrętu, jest w najwyższym  
stopniu godny pożałowania".

Ale poza tym rozrzewniającym 
sentymentem, który łzy z oczu wy  
ciska, są w- tym artykule i twarde 
g.strzeżenia. Nie należy zapominać 
że Chińczyków jest 400 ntiljonów. 
Są to ludzie o niezwykłej sile fizy 
cznej i wytrzymałości. Mogą prze 
ly w a ć  ogromne odległości pieszo 
i d źw g a ć  ciężary, stara ich cywi 
lizaeja rozwinęła w  nich wielką 
inteligencję i poczucie obow iązku. 
Przez dwa czy trzy tysiące la.t wpa  
j.iao temu narodowi pacyfizm i to 
doprowadziło do tego, co obecnie 
Cbuiczykoin grozi. A dzisiaj sytu

acja jest zdaniem Winstona Chur 
cl.illa —  taka, że „jeśli Chińczyc 
sam: s-ę nie obronią, to ‘nikt ich 
bronił nie będzie".

Ale —  wskazuje dalej artykuł__
są oznaki, że poczynania Japonji 
budzą militarystycznego ducha w* 
Chinach. Jest pewne, że zdobycie  
choćby pewnej części terytorjum 
chińskiego, będzie Japunję koszto 
wało baidzo wiele

Tak grożąc i przestrzegając Ja­
ponję, Winston Churchill stwier -  
dza, że widzowie europejscy tych 
w ypadków mogą i muszą się ogta-  
niczyć do ochrony własnych han­
dlowych, kulturalnych i moralnych 
interesów.

Wyliczyw-szy następnie pięk _ 
nie ile dobrego zdziałała Anglja 
dla Chin, organizując im handel i 
inne rzeczy, a Japończykom wyoo  
mniawszy zranionego amabasado - 
ra angielskiego, wielki dyplomata  
zastanawia się nad rzeczą dla nas

bardzo istotną, a mianowicie nad 
problemem czy konflikt D alek ie­
go Wschodu może wywołać wojnę 
eurooeiską?

Na to pytanie daje Churchill od 
powiedź przeczącą. Niemcy —  po­
wiada - -  nie uczynią niczego, co 
by mogło spowodować starcie z 
Rosją sowiecką, jak długo japonja 
niema wolnych rąk, aby pełna u - 
wagę poświęcić Sowdetom

Antyoatja czcigodnego lorda do 
Ja p o n ji, jak i jego sympatia do 
Chin, są ze względu r a  interesy 
angielskie n a  Dalekim Wschodzie  
aż nadto zrozumiała. Janonja —  
jak wiadomo —  w przeciwierist - 
wie do Chin nie daje się eksploato 
wać, a nawet poważnie pizeszka.- 
oza mteresom brytyiskim. Enuncja 
cja więc Winstona Churchilla n:e 
ma cech rewelacji.

Natomiast perspektyw a pokoju 
w Europie jest pocieszająca.

( w . l . )

Zmiany na stanowiskach wojewodów
WARSZAWA. Pat. Na stanowcskacn wojewodów 

zaszły następujące zmiany: z dotychczasowych (Zaj­
mowanych stanowisk zwolnieni zostali: wojewoda 
białostocki Stefan KirtikSis, woleweda luoeiSKi dr. 
Józef Roiniecki, oraz wojewoda krakowski Michał 
CnolhSKi, który jednocześnie delegowany został do 
zarządu centi afnego ministerstwa spraw wewnętrznych

Jednocześnie mianowani zostali: wojewodą lu­
belskim dotychczasowy p o. wojewody poieskiego-Jerzy 
Albin Tramecourt, na stanowisko zaś wojewody po­
leskiego powraca Wacław Kostek-Biernacki, woje­
wodą krakowskim mianowany został dotychczaso­
wy prokurator sądu okręgowego w Przemyślu dr. 
Józef Tymifiski, wreszcie wojewodą białostockim 
mianowany został dotychczasowy starosta w Kaliszu 
Henryk Ostaszewski.

Eołksfront zmontowany
tak zapewnia „Krakowski Kur.Wieczór ny‘‘

wfijik n M
z o s t a ł y  odparte

pfitaec od Saragossy powstańcy id? naprzód
SaR A gO SSA . Pal. A gencja Havasa 

donosi: Po 3-dniowych utarczkach o 
charakterze lokalnym w  dniu wczoraj- 
szym doszło flo pow ażnych operacyj w 
dw óch punktach frontu aragońskiego, a 
mianowicie na północ od Teruelu i n.i 
północ od Saragossy.

W ojska rządow e przeprowadziły 
gw ahow ne nalarc>e na pozycje pow stań 
cze na odcinku S;erra Palom era i Du- 
cerro del Bnęueron. Ataki te  po długo­
trwałej zaciętej walce zostały ocloartp.

Na orńnoc od Saragossy w ojska po u 
stańcze rozpoczęły ofensywę na odcin­
kach Zu ra i Altos de la Pedregosa. M'- 
mo zaD etceo oporu oddziałów rządo­
wych, pow stańcy posunęli się wzdłuż 
Ii»ji kolejowej Saragossa —  Lerida o 
4 kim. naprzód.

OPÓR W 01SK RZĄDOWYCH 
SŁABNIE

SANTANDER. Pat. Agencja Hava- 
sa conosi: Kolumna pow stańcza prze­
prow adzająca operacje na odcinku ppł- 
noerym  w okolicy drogi prow adzące' 
wzdłuż oceanu zajęła w czoraj miejsco­
wości i pożycie na południe i poludnio- 
wscliód od Cap Prieto. W śród zaję­
tych m-cjscowości największe znacze­
nie strategiczne ma Barro Ribriqguerro. 
Spośród zdobytych wzgórz, największy 
jest Pic burtas .

Opór w ojsk rządow ych był tak tak 
; dni poprzednich n-eznaczny. Jak cię 
zdaje, dow ództw o rządow e zamierza 
skoncentrow ać w szystkie swe w oiska 
w pobliżu LaseMa, g  h h  chce wydać 
wielka b-twę. która zadecyduje o  losach 
asturyjskiej prowincii.

KOMUNIKAT POW STAŃCÓW

SALAMANKA. Pat. Komunikat ofi- 
e alny sztabu pow stauczego donosi, że 
wojska pow stańcze na odcinku po tudno  
wmu Asturji zajęły B arro Pena B 'for- 
gns, R odarego, Cabandi iraz szereg 
w cfórz n r południe od miejscowości Cu 
naba i Laboir Almę Andura.

P o w stań cy  posuw ają s 'e  w  dalszym 
cia od naprzód. Na froncie aragońskim  
na odcinku Zuera powstańcy zajęli miej 
scowości Loma, Renonda. La Boguiera 
i , !lka wzgórz okolicznych, mającycii 
duże znaczenie strategiczne.

WOJNA HISZPAn SKA NA MORZU

ALGER. Pat- —  W cyoraj po­
południu słychać były odgłosy gw ałtów  
nei kanonady, d o c h o d ^ re j z m or,a , 
nńiejwiycaj z okol-c Tenes. lak 5ę o- 
kazu , m  wysokości T eres doszło do 
bitw y morskiej pomiędzy krążownikiem 
nowsteiłS% m „C anarias" j 7 okrętami 
hiszoańskiej Wołv rządow ej.

Okręt patrolow y francuski „łphi- 
genie“ oraz dw a torpedow ce wyszły z 
portu Alegru dla zapewnienia bezpie­

czeństwa sdatkotr neuhatnym  , znajdują 
cy.n s<e w pobliżu. B itw a trw ała  0<f
godz. 18-ej do 20-ej.

OKRĘT RZĄDOWY ODNIÓSŁ 
USZKODZENIA

SALAMANKA. Pat. K rążownik pow*

itanczf „BaieOrtf" spotk* się wczoraj
W zatoce KsJitaoryjsKiej z  o c*oma okrę 
tatni wojennemł rządu waiencktego W  
wyniku bitwy rządow i okręt „I Jbertad* 
odniósł pow ażne uszkodzeni i -wraz ; 
lowarzyszącemł mu jednostkam i wyco 
fał się z wałki

Minister Beck w Paryżu
ARYŻ. P a t. p . m in is te r Beck przy 

ty ł  w czoraj do  P a ry ż a  o gods. 10.45. 
N a pow itan ie  m in is tra  polskiego przy 
ty ł  n a  dw orzec północny m inister 
spr. zagr, B elbos w tow arzystw ie wyż 
szych urzędników  m inisters tw a, am* 
basador ET  L ukasiew icz ja k  rówflifż

urzędnicy  am basady i konsu latu . Z 
dw orca min. Beck w i n  i  am basado 
rem  Łukasiew iczem  udał się do am ba 
sady B P .

O godz. 14-ej min. Tłelhos w yóaje 
śn iadan ie  i>a cześć polskieąo m in is tra  
sp rrw  zagranicznych.

Szefowie sztabu armji
estońskiej i fińskiej w Warszawce

W A RSZA W A . P a t. W  dniu  w czoraj 
szym o godz. 15,28 przy lecieli samo!* 
tem  do Polsk i zaproszen i przez szefa 
sztabu  głównego, na m anew ry w ojska 
polskiego; ,gen. M ikołaj Reek, . szef 
estońskiego sz tabu  generalnego i gen. 
K aro l L enard  Oesch, szef fińskiego 
sztabu  generalnego, oraz tow arzyszę - 
cy im o fice ró w  j  sztabow i a rm ii fió 
skiej i estońskiej.
N a lo tn isku  na Okęciu u staw iła  Jt?

kom pan ja  chorągw iana jednego z p u ł­
ków stołecznych * r a r  a ork iestrą .

0  godz. 13 ej p rzybył n a  lotnisko 
szef sztabu  głównego gen. Stachiew icz 
w itany  m arszem  gen-ralskim .

N a  lo tn isku zgromadzi.11 sie celem 
p rzy w itan ia  p rzybyw ających genera­
łów zastępca  szefa  sztabu  ger. M ali­
now ski kom endant m iasta  pułk . Ma - 
chonicŁ i wyżsi o ficerow i- sztabu  głó 
wnego.

Główny hero ld  prasow y organizują 
cogo się, czy konsolidującego się fron  
tu  dem okratycznego „K rakow ski K nr- 
je r  W ieczorny1' ogłasza, że „k o n so li­
d ac ja  obozu dem okratycznego je s t fak  
ten? d o k o n an y m ", a n a  dowód d ruku je  
dw a ośw iadczenia b rek to ra  U. J .  Le 
ona M archlew skiego i b. posła ,Adam s 
Ciołkosza.

W yw iad z p r o f  M archlew skim  po ­
przedzony je s t  p rezen tac ją  m ającą  na 
celu w yjaśnić kim  je s t  b. rek to r, t  
w ięc „jednym  z  n a jw yb itn ie jszych  dG a 
ł ą c z y  S t i O u n i c t w a  Ludowego i bliskim  
w spółpracow nikiem  W ito s a " .

Na p y tan ie  czy is tn ip ją  rozdźw ięki 
pom iędzy S tr  Ludowem a P P S  pro f. 
M archlew ski udzielił n astęp u jące j oa 
pow iedzi:
—  Nic podobnego N ie n ie  sto i.na  p rze  
szkodzie by S ir . Ludow e p rzystąp iło  
do F ro n tu  D em okratycznego, w  k tó- 
rvm  je s t miejsce d la  P P S  i Lewicy Le 
gjonow ej.

—  J a k  P an  R ek to r p rzedstaw ia  so 
bie to  w spólne porozum ienie?

—  P rzedew szystk iem  dążenie do 
zm iany o rdynac ji w yborczej w  duchu 
p iaw dziw ie dem okratycznym .

— J a k  się z ap a tru je  b. p rem jer W i 
tos n a  koncepcję fro n tu  dem okratycz 
nego?

—  Oczywiście, że za W ito sa  przem a 
wiać n ie  mogę, ale m am  w rażenie, że 
i on we froncie  dem okratycznym  w i­
dzi narzędzie, k tó reby  chłopom dało 
iwo body polityczne i to  n ie w yłącznie 
w in teresie  chłopa, ale całego państw a.

Rozmowę z b. posłem Ciołkoszem po 
przędza „K rak . K ur. W ierz ."  w stę - 
prm n as tęp u jący m :

„Z trudem  udało się nam nakłonić 
b. posła  A dam a Ciołkosza do udziele 
n ia  naszej red ak c ji w yw iadu n a  ak ł u 
alne zagadnien ia  chwili obecnej. Po 
seł Ciołkosz je s t w ybitnym  działaczem

JS S praw uje  godność urzędującego 
przew odniczącego O.K.R. —  P P S  w

'k o w i e  i je s t członkiem R ady  N a ­
czelnej P P S . Jego  w m u iz e n ia  nab ie ra

ja  w ięc pierw szorzędnego znaczenia. 
Zadajem y p y tan ia

—  Co uw aża p a r  za n a jb ard z ie j a t  
tu a ln e  zadanie obozu dem okracji?

—  Poj.sk". lew ica robotnicza i chłop 
ska przygotow uje się do przedstaw ie­
n ia  swej p re ten s ji do gospodarzenia 
państw em . Przede** szystkiem chodzi 
tu  o rozw iązanie obecnego Sejm u i Se 
n a tu  i o 5-przymiotn.ikowe nowe w y­
lo ty , N iechaj nareszcie u jaw n i się ob 
liczę k ra ju . Tylko naiw ność albo złoś 
liwoi.i sąazić może, ze ze stro n y  lew i 
cy toczy się w alka o m andaty  i d iety .

—  Jak i, zdaniem  pana, w in ien  być 
sk ład  obozu dem okratycznego ?

—  Rozum iem y doskonale, że n ie  
wszyscy n a  lewicy podz ie la ją  nass 
socjalistyczny pogląd na rozwój d z ie ­
jów. N aturalnym  ośrodkiem  ruchu  so­
cjalistycznego je s t  Klasa robotnicza, 
k tó ra  jed n ak  w Polsce n ie  stanow i wie 
kszośoi. D latego uznajem y ruch  ludo - 
wy, idący  poć zielonem i sz tandaram i, 
za ta k  sam o ja k  my upraw niony dc o- 
degran ia  decydującej ro li w walce o 
dem okrację w Polsce. Sądzim y, ze o- 
bok nas i ludowców je s t m iejsce d la  
zywiołow szczerze wolnościowych i po 
stępowych B yły one przygaszone i 
zw iązane. Cieszy nas, że dzisia j zna ,du  
ją  one d la  siebie pe łny  w yraz n ie ty l- 
ko iako myśl, ale także  jak o  o rg a r iz a  
cja.

J a k  w ynika z  pow yższych w vwia - 
dów konso lidacja  fro n tu  dem okratycz 
nego odbyw a się w  rekordow em  tem  - 
jńe. P la tfo rm ą  na  k tó re j następu je  po 
rozum ienie je s t o rdynac ja  w yborcza, 
k tórą należy "mienić jaknajszybcie j. 
W  jak im  k ie runku?

—  Obóz dem okratyczny —  pisze 
„W iecz. E u r  Krakowski* ‘ n ie zgodzi 
się n a  inną  ordynację, ja k  na daw ną! 
Domagać się będzie nowych, dem ozra 
tycznych w yborów nie w roku dopiero 
1940, ale najpóźniej n a  w iosnę 1938 r.

W szystko te raz  sta je  się dosta tecz­
nie jasne. I  k to  robi w te j konsolidacji 
dem okratycznej i o co chodzi Q.

Kanciarz Hitler o sztuce

Zgon prezydenta polskiego Związku
Kawalerów Maltańskich

POZNAŃ. P a t. W czoraj w  nocy 
zm arł w  szp ita lu  S.S R lżbietanek w 
Bi>-ym roku żyern ś.p. B ogdan H u tten  
Czapski, p rezyden t Polskiego Związku

K aw alerów  M altańskich . Z m arły do os 
ta tn ie j ebw ih b ra ł żywy udział w ży * 
ciu snołerznem  i  tow arzyskiem .

Pierwszy kongres inżynierów
we Lwowie

W A R SZA W A . P a t. W  dn iu  12 —14 
hm. odhedzie się wP Lwowie pierw szy 
Polski K ongres Inżynierów , organizo­
w any pod p ro tek to ra tem  P a n a  Prezy­
den ta  R zp litc j p ro f. I. M ościckiego i 
marsz U. Śmigłego R ydza przez  n a  - 
czelną. o r„atiizf «ię inżynierów  R zp lite j 
Polskiej pod hasłem : „m obilizacja  fi- 
ne rg ji tw órczej d la  gospodarczego u-

n iezałeźn ien ia  P o ls k i" .
W  sk ład  ko n ń te tu  honorowego kon­

gresu Wchodzą m. in . członkowie rz ą ­
d u  z  p rem jerem  gen. dr, S ław oj Skład 
kew skim  n a  czele oraz m arszałkow ie 
Scjm u i S enatu , P rezesem  kom ił etu 
organizacyjnego je s t  inż. A D ijab ie  - 
w ica

NORYMBERGA. Pat. Na dorocznej 
sesji iuiltirralnej NSDAP w ramach 
św ięta partyjnego zabiał m. in. glos

dy na olbrzymią rolę w iecznotrwaj sztu 
k narodowej i radowej, przytaczając 
różne przykłady z dziedziny literatury,

kanclerz Hitler Uzupełni! on zasadni- m alarstwa, rzeźbiarstwa architektury i 
Cze poglądy na sztukę, sformułowane 
przed kilku tygodm am i w  Monachjum.
M. In: kanclerz krytykow ał l teraturę z 
czasów przedhitlerowski-ch, potępiając 
mieszczańskie teoretyzow anie i platoni- 
czny hołd swobodzie.

Marzyciele tego tvpu, według okre­
ślenia kanclerza, mówią o pięknie wol­
ności, znosząc jednocześnie cierpliwie 
ka,danv niewoli. Trudniej bvlo — 
wspomniał kanclerz — doprowadzić do 
dnia 16 marca 1935 lub obsadzić Nad- 
renję, niż zajm ować się rozprawami te- 
oretycznem , o praw dziw ej swobodzie.
Również w  dziedzinie ewoluci kultu­
ry nie można- się ograniczać dc a rty ­
kułów w stępnych, krytyk j rozpraw  o 
sztuce, lecz dążyć należy do pozytyw ­
nych czynów kulturalnych.

Kanclerz przeciwstawił się ostro po­
mysłom kolektywnej polityki w  sztuce, 
mówiąc, iż pozytyw nych czynów doko­
nać może tylko utalentow ana jednost­
ka jednocześnie kanclerz w skazał na 
konieczność rnk najw iększego poszano­
w ania tradycji w  sztuce. W obszernych 
wywodach mówca rozwijał swe pogtą-

muzyki. Kanclerz krytykował m aterja- 
hstyczna ocenę dóbr życiowych j oś­
wiadczy!, że trzecia Rzesza przywiązuje 
wieik.e znaczenie ao popularyzowania 

sztuki w śród mas. Końcowa część mo­
wy kanclerza poświęcona była architeił 
turze.

Kanclerz stwierdził, że nowe monu­
mentalne dzielą budowniczych niemiec­
kich są jednocześnie w yrazem  autory. 
tetu i siły polityczne, naród.i memiec- 
kiego i potężnej Rzeszy, jako „strażni- 
ka u, yższej kultury" .

NA STR, 2-EJ

W . CHARKIFWIC7: —  ,.EX U B. 
RIS“ .

NA STR. 3-EJ

ESO.: _  „SPRAW A PALESTYNY 
PRZED LIGA NARODÓW"

NA STR. 5-EJ

GERARD JURALEW1CZ: — „SY­
GNALIZUJĘ PORA2 W TÓRY"



PLOTKI.
NOWA POLA DYR. LORETA

W kołach politycznych utrzym ują że 
dyrektor lasów  państw ow ych Loret od­
gryw a pow ażną rolę w  pracach1 lewicy 
sanacyjnej nad nowym projektem 'ordy­
nacji w yborczej i ze sra ia  się pozyskać 
aia pow yższego projekiu w ysoko po­
staw ione czynniki.

2  . . . S Ł O VI/ Czwar^ęK, Si w rześn ia  193V r .

Konfiskata
„C ZA R N E NA B IA Ł E M “

O sta tn i num er „C zarno n a  b la ­
t e m " z o s t a ł  skonfiskow any.

I  ------
Umorzenie 2 milj. i

Jednozłotowych, nieścią­
galnych należności

Zw iązki sam orządow e, opracow u­
ją  obecnie spraw ozdanie, dotyczące 
um orzenia drobnych zaległości sam o­
is tnych  -danin kom unalnych. W  myśl 
rozporządzen ia  m in is te rs tw a  skarbu , 
u legły  bowiem um orzenia  w nioski 
egzekucyjne, skierow ane przed dniem  
1 k sóotnia r . b , w  tych  w ypadkach, 
gdy sum a należności n ie p rzekraczała  
1 złotego.

U m orzeniu uległo k ilka  m iljonów  
wniosków  dotyczących groszowych 
należności n a  kw otę sięgającą  2 nruljo 
nów zł. ,

Starsnła o pod­
ręczniki

dla szkolnictwa zawód.
M inisterstw o W .R . O. P . zwró­

ciło się do Tow. nauczycieli szkół śre 
dnic-h i wyższych z p ro śb ą  o za in te ­
resow anie się spraw ą dosta rczan ia  
szkolnictw u zaw odowem u podręezn '- 
ków i k siążek  pomocniczych.

Chodzi o w yszukanie odpow ied­
nich  autorów , c  podjęć;c akcji w yda­
w niczej, s tw arzan ie  nagród  i ogła­
szanie konkursów  n a  p isan ie  dzie ł z 
dziedziny szkoln ictw a przem ysłow e­
go, handlow ego, ro ln iczego oraz go­
spodarstw a  domowego.

M inisterstw o usta liło  też spis na j 
potrzebniejszych  podręczników  ze 
w szystk ich  działów  szko ln ictw a za­
wodowego.

2 y d . f i:i autorami
K S IĄ Ż E K  D LA  UCZN IÓW

K RA K Ó W . K rakow ski „Głos N a ­
ro d u "  ogłasza lis tę  podręczuin-ów 
szkolnych, używ anych w szkołach do 
n a u c /a n 'a  języków  starożytnych . N a 
liście te j p rzew aża ją  au to rzy  Żydzi, 
j a k : R apnport, A uerbnch i Szpigel.

Czy n iem a napraw dę polskich f i ­
lologów 1

i f f l j w iH U iU p im it a i i ip n i f i i im i i i

liiE mARTTT SIE
Siwe WłOSY USUNA,C 
Ł A M O , MIcE STRZE 
O alNiE DLA OTOCZ* 
NIA. BG BEZ CUDZE. 
P O » o ; t ,  STO SU JĄC  
NIESZKODLIWY I^IEZ A 
WOCMY O D SIW IA CZ

O R l E K T ł H I

LEWICA LE6J0N0WA ZAMIERZA WYSŁAĆ DELEGACJE
DO PANA PREZYDENTA RZPLITEJ

I w s p ó łp ra c o w n ik  i w  WERZE STOLICY
GEN. NOBILE W SOWIETACH
INŻ. PATFONI ARESZTOWANA 

W  LENIN GRADZIE

Jak donosi „W ieczór W arszaw  
ski", w Warszawie i Krakowie 
odbywają się gorączkowe narady 
lewicy legjonuwej. Chodzi o przy 
spieszenie prac nad utworzeniem 
„frontu demokiatycznego". Podo­
bno porozumienie z PPS jest już 
taktem dokonanym, trudności je­
dynie wynikły z przedstawiciela­
mi związków zawodowych, któ­
rzy nie chcą zgłosić akcesu do 
akcji czysto politycznej.

Równocześnie odbywa się ży 
wa agitacja wśród członków obe­
cnego Sejmu i Senatu. Orgamza 
torzy „Ftontu demokratycznego" 
Uczą na to, że wśród posłów już 
obecnie posiadają około bO zwo­
lenników

W  związku z zapowiedzią wnie 
sienią przez O.Z.N. projektu zm;a 
ny ordynacji wyborczej, koła le­
w icy sanacyjnej mają zamiar w y­
słać delegację do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z petycją, zawie  
rającą szereg postulatów politycz

nych, a głównie żądanie nowych  
wyborów do Sejmu i Senatu, na 
podstawie demokratycznej ordyna 
cji.

W  Wilnie kursowały pogłoski, 
że przedstawiciele lewicy legjono 
wej montując „front demokratycz­
ny" zwrócili się do niektórych 
grup białoruskich, proponując 
współpracę. Podobno propozycja 
ta jest rozpatrywana., aczkolwiek 
w sferach białoruskich sceptycz­
nie ustosunkowują się do organi­
zatorowi „frontu demokratyczne

„NAPRAWA" TEŻ MA ZGŁO­
SIĆ SWÓJ PROJEKT ZMIANY 

ORDYNACJI

„Goniec Wanszawski" donosi, 
żc posłowie „Naprawy" zamierza­
ją wyprzedzić O.Z N. i złożyć 
swój własny projekt zmiany ordy­
nacji wyborczej. W  jak.m kier-un 
ku ma iść reforma niewiadomo,

Połączenie N.I’.K. i Ch.D.
Ustalano już wspólny program

W  swoim czasie donosiliśm y o 
rozm owach, jak ie  toczą  sie m iędzy 
Ch. D. a N .P.R . celem połączenia 
tych  dw óch organ.zacyj w jedno stron  
nictwo lak ; cię dow iadujem y, obe­
cne ob rady  te  doprow adziły  ju ż  do 
ustalenia "sp ó ln eg o  program u.

W  ste ju n k e  do Oh. II. i N P R  pro  
t r a m  te n  będzie zaw ierać jedynie  
zn irom e zm iany. J e s t  to  właściwie 
ty lko  skom plikow anie tych  dwóch 
p iogram ów  w jeden  w -iróiny p ro ­
gi am.

U stalono rów nież nazw ę s tro n n i­
ctwa, k tó ra  pudana będzie w  nai 
bliższych dniach do w iadom ości p u ­
blicznej drogą oficjalnego kom unika­
tu  w ydanego w jpó ln i0 przez Ch. D- i  
N P R  N a 10 p aździern ika  zw ołany ma 
hyc w tpólny kongres, przypuszczal­
n ie  do W arszaw y. M iejsce kongresu 
n ic je s t dotychczas ustalone. N a  kon­
gresie ty m  m a być ostateczn ie  z rea li­
zow ana sp raw a u tw orzen ia  wspólne­
go stronn ic tw a  politycznego.

W październiku odbędą się procesy
A. Doboszyńskiego

K E A K O W  —  N a sku tek  w niesio­
nego odw ołania, staną  w  końcu paź­
d z ie rn ik a  r.b . p rzed  sądem  apelacy j­
nym uczestn icy  w ypraw y inż. Dobo 
szyńskiego na M yślenice, skazan i na

i jego towarzyszy
szcze ściśle w yznaczony, w iadom o je ­
dnak, że proces p o trw a  tr z y  dni. 
D rugiej rozpraw y  inż. Doboszyńskie- 
go p rzed  sądem  przysięgłych spodzie­
wać się rów nież należy w term in ie  
październikow ym , p o  rozpoczęciu no-k a ry  od 10 m iesięcy do 1 roku i 8 

8 -m ij miesięcy w ięzienia. W praw - wej kadencji sądu przysięgłych, 
dzie te rm in  rozpraw y  nie zosta ł j e - --------------------

REFORMA ULG PODATKOWYCH
dla budownictwa mieszkaniowego

tiinśstći stww SharU i opracow uje 
obecnie reformę ulg pouatkow ych dla 
budow nictw a mie*,/tomowego.

Reforma ta  w formie projektu u sta ­
wy wnies*ona będzie do Sejmu.

Projektow ana ustawa ma w pierw ­
szym  rzędzie przeciwdziałać spekula­
cyjnej ucieczce kapitałów  przed podat 
kami. do pudow w ctw a n*e w ypływ a­
jącego z potrzeb gospodarczych.

W szystkie nowe budowle tozpoczę-

te  w ty m  toku , będą korzystały z u lg  
podatkow ych bez w zględu na to , czy 
budynki zostaną ukończone, czy też r ie.

Bank G ospodarstw a K rajowego dla 
popai cia racjonalnego budow nictw a 
małych mieszkań, , powiększy) kontyn­
gent kredytow y na ten cel o 15 miljo­
nów zł., t.j. do 40 milionów rocznie.

Kredyt w  tei wysokości utrzym any 
Pędzie przez najoliższe trzy lata.

Odkrycie cennych z&b J t k ć  w
JA R O S Ł A W  —  W  kościele rzym  

sko - kato lick im , w grom adzie Railu- 
łowice, pow jarosław skiego, odkry ł 
7i any  konserw ato r inż. Liobrzaiish. 
d w a zabytkow e obrazy, pozostające 
jeszcze w całkiem  dobrym  stan ie . 
P ierw szy  obraz p rzedstaw ia  U krzyżo 
w anie C hrystusa  i je s t praw dopodob

SUBTELNOŚCI STYLIZACJI 
KOMUNIKATU URZĘDOWEGO

Jak donosiliśmy szef. O.Z.N 
pik. Koc powrócił z w ywczasów  
w Monte Cafini i wczoraj odbył 
dłuższą konferencję z premjerem 
Składkowskim. Przy tej okazji 
w  prasie zwiócono uwagę na sty  
lizację komunikatu o tej rozmo­
wie. Oto normalnie dotychczas 
pisano: Premjer gen. Składkow- 
ski przyjął... natomiast w  oanie-

N A  D RO DZE

RYGA.— G.P.U. zaaresztow ało  w  
Leningradzie obyw atela w łoskiego in ­
żyniera Patroniego.

Inżynier P atron i od 10 la t p rzeby­
w a w  Sow ietach. Należał uo  najoliż- 
szych w spółpracowników  gen. U m berto’ 
Nobile w fabryce sam olotów „Krasiiaja* 
Zoria-‘. Przed kilku m‘esiącatni prze­
niósł się z M oskwy do Leningradu.

W raz z nim aresztow ano jego p izy- 
j'aciółKę, n>ejaką Gołubiewą, ooyw atelkę 
sow iecką. Inż P a tro n i oraz jego w spól­
nicy w sposób dotychczas nie w ykryty  
mieli rzekom o aw izow ać każdy odje-

, ,, „ żdżaiący okręt z  Leningradu i Gdesy.siemu do pfk. Koca zas; osowE no j A; j ztowaęille inh P* tloniego ^ y.
termin „odwiedził . Podobno ma CZyni sfę  n iew ątp liw ie  do  d a lszeg o  za-
tc mieć swój sens polityczny, fj-* ostrzenia stosunków sowiecno-włosKicn

s i ł a  w y ;:sz/ czy s z o f e r ?
Kto zawinił w wynaaku, którego ofia.ą paała 

p. Marja Gorizynska?
Historja fatalnego w ypadku au to- | nir wozu na m iasto f tego  rodzaju w ę­

drówka kulki łożyskowej jes t wypao-busow ego, którego ofiarą oadła w  dniu 
4 kwietnia b r znakom ita a rtystka  p. 
M ar ja G orczyńska będzie przedm io­
tem  rozpraw y sądow ej.

Autobus miejski zaw adził o po­
stum ent pom nika B ogusław skiego co  
spow odowało w strząs i upadek sto ją­
cej na tyfnej p łanorn tk  p. Marji Gor 
czyńskiej. W  wyniku silnego uderze­
nia p. G orczyńska doznała złamanie, w y 
rostka kręgu lędźw iow ego i dłuższy 
czas spędziła w szpitalu

Autobus został poddany badaniom 
w  w arsztatach  miejskich, przyczem  p o ­
w ołano komisję dla orzeczenia, jakr bvl 
pOwód wypadku.

Ustalono, że kierow nica zacięła s<ę, 
gdvż pękło łożysko kulkow e i jedna z 
kulek dostała się w  tryby.

Zdaniem fs.:how cov., biorących u- 
d /ia ł w  komisii, wypadek przypisać 
należy sile wyższej, gdyż defekt nie 
m ógł być zauw ażony przy wypuszcze-

l.iem niezmierni0 izacikim.
Zresztą poprzednik kierowcy Anto­

niego Bubołca, spraw cy w ypadku, szo­
fer Kitlitz zwrócił uw agę, że namuleo 
ręczny dobrze nie trzym a, a  hamulec 
autom atyczny zacina się. Zameldował 
o tem  instruktorow i, a  ten  odnotow ał 
defekt w swojej książeczce.

Gdy KitHtz przekazyw ał w óz Bu- 
boicowi, pow iadom ił go o spostrzeżo­
nych brakach.

D etekty wozu sprawiły, że, gdy  szo­
fer skręcił w  praw o, nie mógł w  pew ­
nym momencie ani zmienić kierunek, 
ani też szybko zaham ować.

Na zakręcie Bubolc jechał zresztą 
bardzo szybko i dlatego w  wyniku prze 
prow adzonego śledztw a został on po­
ciągnięty do odpowiedzialności karnej.

Spraw a szofera bubolca be Ize roz­
patryw ana w  sądzie grodzkim w dniu 
24 b.m.

CUDOWNF UZDROWIENIE W LOURDES
Z L ourdes donoszą, że „B ureau  

des C ont s ta u o n s“  zatw ierdziło  osta- 
teezn ie cudow ne uzdrow ienie M arii 
Spagnolo, w lipcu 1935 r. 27 le tn ia  
M aria  Spagnolo chorow ała od ro l.u  
1928 cierp iąc n a  ch ron iczne grnźliez- 
ne zapalen ie  o trzew nei. M edycyna by  
ła ju ż  w końcu wobec cierp ień  bez­
radna . O stateczn ie  zdecydow ała się 
chora w ziąć udział w pielgrzym ce do 
Lourdes. W  czasie podróży m ała wy­
soką gorączkę i boleści j ą  nie opu­
szczały.

31 lipca 19.35 roku  w  czasie M szy

św. p rzed  g ro tą  pocz.uła nag le  gw ał­
tow ny dreszcz. W róciły  je j siły. P rze  
s ta ło  szkodzić zdrow iu niezaehowyw a- 
nie d ie ty . Od roku  1935 M ar.ja Spa- 
gno 'o  nie była an i razu  chora

W  roku  bieżącym  w róciła  do 
Lourdes, aby  ra z  jeszcze noddać się 
bpdan.om  lekarsk im . Obecni p rzy  
oudowneni uzdrow ieniu  w  ro k u  1935 
lekarze  d r. C attaneo  i  d r. D onati 
stw ierdzili całkow icie zadaw alający  
s tan  zd rew ia  z tem , że uzdrow ienie 
to n ię je s t w ytłum aezalne zjaw iskam i 
n a tu ra lnem u  (K A P ;

125-lecie bitwy pod Borodinem
Rfiowodn zb liżan ia  się  325-lecia 

od chwili b itw y  pod B orodinem  z 
N apoleonem , p ra s a  i rozm aite o rgan i­
zacje sow ieckie p row adza u s iln ą  pro  
pagandę p a tr jo ty czn ą  n a  tle  „zw ycię­
s tw a R osji n a d  N apo leonem '1 w  w ie­
kopom nej w ojnie za  ojczyznę (otie-

czestw iennaje w o jn a ). O tw arto  spe­
c jalne m uzea w ojskow o - h istoryczne, 
do k tó rych  k ie ru je  się w ycieczki 
m łodzieży szkolnej i robotników . W  
dn iu  b itw y  odbędą się w  całym  Z.S.R. 
R. w ielkie uroczystości.

dziełem jakiegoś a r ty s ty  szkoły 
norym berskiej, a  po. hotlz z X IV  w., 
d rug i zaś obraz p rzed staw ia  św. Iwę j 
i pochodzi z  X V I w. — zdjęc ia  z po- J 
wyższych obrazów  wraz. Ze szczególe 
weini ojiisami p rzesła ł konserw ator, j 
p  inż. Dóbr; ański, urzędow i wojewó­
dzkiem u we LwoWie.

Wszelkie operacje finansowe załatwia 
szybko I tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
w P I Ń S K U

Je ś li się z a trzy m u je  m o to i w  w io­
sce i zaczyna rozm awiać z km iniK am i
—  n ic  się ciekaw ego n ic  usłyszy . Bę- 
uą  o d pow iadać’ m ruknięciam i, uc iek ­
ną, zam ienią  się, w głuchoniem ych. 
P o de jrz liw ość! '.Z araz w y o b raża ją  so­
bie, że to  jakiś* aekw estrato r, szpice- 
h-k, węszycie!, p row okato r, nie d a j 
Boże urzędnik, ze i s ta ro s tw a , zam yka­
ją  bazię  n a  trz y  spusty .

A lc gdy  we w bij k ,ch a  nt,w ali, gdy  
k lnąc  ja k  prezes zw iązku  sa ła c ia rz r , 
człowiek b ierze się d o  rep e rac ji, w te­
d y  odrazu  [fura w około zw arłszy  niż 
w tea trze . I  w idząc, że się zdejm uje 
cponę, w ydziabuje I gwóźdź, wszyscy 
s ta ją  się rozm ow ni, skorzy do w ynu­
rzeń. S ą pew ni, że to  tu ry s ta , p rze- 
jtz d n y , k tó rego  to  n ic  nie obchoozi, 
więc terkoczą o lsw y ch  bolączkach,

—  Chcielibyście może p an ie  s ta r ­
szy, — mów.e do siwego gospodarza, 
zostać m in istrem . M am  znajom ości w 
W arszaw ie, mogę w as polecić...

—  Czemu n ie , gorszybym  przecie  
od tych  obecnych nie m ógł być, ale 
cóż k iedy  p an  s ta ro s ta  n ie  pozw oli

—  J a k  toT

—  W y b ra ła  m nie gm ina  na w ó jta
— p an  s ta ro s ta  n ie za tw ie rdz ił j wy­
b ra ła  m nie g rom ada na  sołtv6a —  p an  
s ta ro s ta  m e  za tw ierdził. N aw et nau ­
czycielowi zabroniono  u  m nie m iesz­
kać. To gdzie s ra ro s ia  pozw oliłby 
m i zostać m in is trem .

Ja k a ś  p a s tu szk a  d o ty k a  bujaźliwLe 
nik low any bak  i w zdycha;

—  M usi bardzo  bo g a ty  n a ró d  być 
w te j  W arszaw ie  n ie j ta k ie  ładne  rze 
czy n a  k u rz  i b ło to  w ystaw ia ją . A  
w iele krów m acie?

—  A ni jed n e j.

—  Jak żeż  ta k ?  Bogaci n iby, a  
naw et krow y n ie  m acie ł

I  zb a -an ia ła  całkiem  wobec dy le­
m atu  czy w arszaw iacy  są  o sta teczn ie  
bogaci, czy n ie. K aru j

Sielanka 
v/ więzieniu

TARN ÓW . —  W  areszcie  sąd u  
grodzkiego w  W ojniczu, pow . t a r ­
now ski, w celach sąsiedn ich  odbyw ali 
k a rę  dvrie kobiety , Jew uła  i B atko- 
wa, oraz .T, K u rty k a , R . M isiak  i 
J .  K opa. Misiali spo rządził w y trych  
do celi, w k tó re j p rzebyw ały  kobie­
ty , w ypuszczając je  od czasu  do cza­
su  n a  wolność, o raz  um ożliw iając 
przyjm ow anie w izy t n a  m iejscu w  ce­
li M isiak  po pew nym  czasie zbiegł z  
w ięzienia. A resztow ano go w  M ości- 
eaeh pod T arnow em  podczas w ypra­
wy złodziejsk iej.

W  ten  sposób w yszły  n a  jaw  sie  
lankow e s to snn id  w ojnickiego więzia-

Słor.ecznik—olbrzym
ŻN IN . —  W  m iejscow ości Dama* 

sław ek, pow. żniński, w  o g rod iie  p. 
Szai w yrósł słonecznik, wysokości 
cz te ry  i pó ł m etra
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A LM A N A C H  F O T O ^ R A T IK I j 
P O L S K IE J ,1937. W yd. S tam sław * 
Turskiego w W ilnie. I

F o to g ra ficy  w W ilnie, zdobyli so- ■ 
bie w Polsce pozycję zaszczytną, czo­
łową. W ilno  pod tym  względem  wy- | 
raźn ie  przodu ;e innym  m iastom  ; n ic j 
też dziwnego, że w łaśnie w W iln ie  
w ydaje się Świetnie redagow any 
„P rzeg ląd  F o to g ra fic z n y "  na jtań szy  
i najciekaw szy  m iesięcznik fo to g ra fi­
czny i że W ilno opracow uje i w yda­
je  ogólno - polskie alm anachy.

W r. 19.31 ukazał się A lm anach 
F o to g ra fik i A ileńskic j, k tó ry  zro­
bi' w ielkie w rażenie, dem onstru jąc 
40 p rac  fo tog rafików  z W tlna. W  ro- | 
kn 19.34 W7ilnu powierzono w ydanie  ■ 
pierw szego ogólno - polskiego Alma - I 
naeliu, k tó ry  zgrom adził 64 prace  
fo tografików  z całej Po lsk ' Obec­
nie ukazn je  się d rug i ogólno - pol­
ski A lm anach.

Czy zachodzi jak aś  różnica porrię  
łzy  tvm i dwoma A lm anacham i? Ow­
szem. Pr7odew szysthiem  sza ta  zewnę­
trzna, k tó ra  i wówczas była, zdaw a­
ło się, 1*** zarzu tu , te raz  jes t ponad

w szelkie poehw ały. Przyjem ne ezcion 
ki Półtaw skiego, ład n y  układ  tek ­
s tu  i bez zarzu tu  s ta ran n e  w ykonanie 
rcp rodukcy j —  tw orzy  całość, k tó ią  
z dum ą można pokazać najsu row sze­
m u estecie.

P rac  obecnie je s t 63 fw  pop rzed ­
nim  —  64) ; u k ład , jeże li chodzi o 
rep rezen tac je  poszczególnych środo­
w isk, trochę  inny. W  poprzednim  
A lm anachu najwięce., p rac  dała W ar­
szaw a, dziś re j wodzą W ilno i 
Lwów. P od ług  m iast, k tó re  re p re ­
zen tu ją  au to rzy , p raco ro zp ad a ją  się 
na  tak ie  g rupy  (L iczby w skazują  n a  
prace, um ieszczone w najnow szym  
alm anachu,w  naw iasach —  liczb}', do ­
tyczące alm anachu  z r. 1934).

Lwów —  17 (10), W ilno  —  13 
(13), W arszaw a — 6 (17), Poznan —  
5 (3), K raków  —  2 (4), inne m iasta  
— 20 (17). Razem  63 (94).

7  w ileńskich fo tog rafików  w obce 
ry m  A lm anachu p race  sw e um ieścili: 
B ułhakow ie J a n  (2 p race) i  Janusz , 
Buyko W ojciech, F a rb o tk o  Jó zef, H e r 
nunow iez  H enryk^ ; K rzyszto fik  Ma 
r ja n , K rukow ski W łodzim ierz, Lelc-

wiez K azim ierz, W rześniow ski żyg- 
m nnt, Z apaśn ik  Zygm unt oraz Zda­
nowscy B ronisław a i E dm und.

W  przedm ow ie om aw ia p. S ta n i­
sław  T ursk i um ieszczone prace, dzie 
ląc je na  dwie zasadniczc g ru p y : na  
bardz ie j g ra ficzne  i m alarskie. Ści­
słego rozgraniczenia przeprow adzić  
się n ie  da w w iciu w ypadkach, ale 
podział na tc  dw ir g ru p y  u ła tw ia  zo­
rien tow an ie  sil w różnicach dwu ogól 
no - polskich alm anachów : oto w n a j­
nowszym dzia ł g ra f ik i je s t rep rezen ­
tow any  bogacioj.

Zaznacza się w yraźnie  szukanie 
nowych fo rm ; skala tem atów  je s t 
w ielka, techn ika  rozm aita . N iezm ier­
nie ciekaw e są poslępy  w stosow aniu  
i7obclj i ,  —  możliwości w te j dzie­
dzin ie  są, ja k  się zdaje , p rzeogrom ­
ne. P an  S t. T u rsk i w ym ieniając p ra ­
ce najlepsze, p o stąp ił wobec autorów  
odrobineczkę n ie lo ja ln ie : re d a k to r  i 
w ydaw ca n ie  jiow inien w ystępow ać w 
ro li k ry ty k a , choć z ty tu łu  swej p ra ­
cy je s t p ierw szym  kry tyk iem , —  ale 
w skazał na  p ra e r rzeczyw iśc ie  zasłu­
gujące na  w yróżnienie i najw yższe 
p o r w a ły ;  —  to  też recenzen t m usiał­
by  ograniczyć si" do p ow tarzan ia  
słów przedm owy, lub  też skierow ać 
m iłośiiika fo to g ra f j i  do te j p rzedm o­

wy, jak o  do dobrego  i fachow ego 
przew odnika.

P ozosta je  więc ty lko  w skazać n a  
w ielką troskliw ość w ydaw cy o w yso­
ki poziom  w ykonania klisz, no i pod­
kreślić  doskonale prz.em yślany dobór 
i uk ład  i lu s tra -y j :  zestaw ian ie  p rac  
tcm atycznip zbliżonych (s tr . 4— 5, 
fi— 7, 14, 15, 16, 17, 25 i  in .) lub  kon­
tra s tu ją c y c h : zim a — la to  —  należy  
do pom ysłów  szczęśliwych, gdyż zm u­
sza Cło zastanaw ian ia  się nad  kom po­
zycją  i tech n ik ą  obrazów .

Słow em : A lm anach F o to g ra fik i
P o lsk ie j z r . 1937 je s t  p e rłą  w ydaw ­
nictw  w ileńskich tego roku!

FR A N C IS Z E K  G A L IŃ SK I. G a­
wędy o W arszaw ie, W yd. „B ib ljo tck i 
P o ls k ie j" .

To są  gaw ędy, w łaśn ie : gaw ędy,
plvnne, zajm ujące, w ykazujące w iel­
ką  erudycję  h is to ryczną  au to ra  i je ­
szcze w iększe, serdeczne um iłow a­
nie każdego z ak ą tk a  W arszaw y. S iłą 
i urokiem  te j ciekaw ej książk i je s t je j 
pozorna bezpretensjonalność, n ieraz  
n iem al naiw ność, a  jednocześnie śei 
słość h isto ryczna.

O czcm mówi a u to r?  O w szyst- 
k ie tn ! O zapom inanych dziejowych 
zdar7eniacb n a  te ren ie , k tó ry  zajm u- j 
je  dz iś w ielka sto lica , —  o daw nycu wy, Cz. I

zw yczajach i  obyczajach m ieszkań­
ców, —  o rozw oju  poszczególnych 
dzielnic, —  o h is to rji tego  lub  in ­
nego zabytku , k tó ry  w obre n iew ta ­
jem niczonego je s t m ilczącą, a  wobec 
m iłośnika przeszłości nic/.w ykle w y­
m ow ną k ro n ik ą  m inionych dziejów , 
o szalonych dniach  ku  czci B achusa i 
W enery  i o pobożnym  n a s tro ju  w 
okresie Zielonych Św iątek, —  o ta ­
jem nicach „P a łacu  L u c y p e ra "  i o 
cm entarzach  w arszaw skich , —  o p o ­
wodziach i pożarach  i o dziadow skich 
babach, —  o tem , jak  p ięk n a  w ar­
szaw ianka uciek ła  z „ tam tego  św ia­
t a "  i o lo tach balonow ych, zaczyna­
ją c  od końca X V II I  w ipku —  sło­
w em : o w ielu, w ielu  ciekaw ych rze­
czach i zdarzen iach!...

P rzebogato  ilu stro w an a  książka  
uczy  rozm ińeć i koehae W arszaw ę. 
Oby in n e  m ias ta  (n ie  w skazując p a l­
cem na  najb liższe  nam ) zdobyły się 
na podobne w ydaw nictw a !...

T A D E U SZ  T U R K O W S K I. M a te -  
r ja ly  do  dziejów  li te ra tu ry  i ośw iaty  
n a  L itw ie i  R usi. 7, archiw um  d ru ­
k a rn i i księgarn i Jó z e fa  Z aw adzkie­
go w W iln ie , t. I I .  Czasy U niw ersy­
te tu  W uensK iegc po  rozD iorach (do 
1841), t . TU O krea nnądzypow stam e

U porządkow anie w ielkiego a rch i­
wum  zasłużonej w Feńsldcj f irm y  w y 
naw niczej i n a js ta rsze j w  W ilnie ksig 
garn i Jó z e fa  Zaw adzkiego je s t  rz e  
te in ą  zasługą d y r. T adeusza Turuow- 
skiego. O głoszenie w yboru korespon 
deim ji j “s t jego zasługą jeszcze wipk 
szą.

Tomy, k tó re  obecnie się ukazały  
w d ruku , ja k  i p ierw szy, zaw ie ra ją  
ta k  dużo cennego m a te rja łu  h is to ry ­
cznego i rzu ca ją  ta k  ciekaw e św idtto  
n a  ów czesną epokę, że niezaw odnie 
s ta n ą  się niezbędne w p racy  każdego 
pow ażniejszego badacza naszej p rze­
szłości.

Tom I I I  p raw ie  całkow icie zaw ie­
r a  korespondencję  pom iędzy Zaw adz­
kim a  K raszew sk im ; — to  też  je s t 
szczególnie in te resu jący , jak o  doku­
m en t epoki, zarysow ujący  w arunki 
p racy  p isa rzy  polskich w okresie, k ie  
dy ta  p raca  była w alką o lepszą p rzy ­
szłość.

M A R  JA N  Z D Z IE C H O W SK I. W ę­
gry i P o lsk a  n a  przetom i- h is to rji.
W ilno, 1937.

N ie l 10 r a z p ierw szy  znakom ity  u- 
ezony zab ie ra  głos w sp raw ie  stosun­
ków polsko w egierskieh i n a  tem at 
trag icznych  losów dzielnego, szlachct 
nogo n a ro d u  w ęgierskiego. W  poprze 
an ich  p u b lik ac jach : „T rag ed ja  W*-



UŚMIESZKI
—  Dziwne m azeństw o ci Fran 'ow ie . 

P rzed  chw ilą dochodził z ich mieszka 
n ia  straszny  w rzask i b rzęk  tłuczonego 
6zkła, a  te raz  nagle ciaza...

—  U nich ta k  zawsze. N ajp ierw  
ro zb ija ją  sobie porcelanę na  głowach, 
a  potem  ją  w zgodzie sk le ja ją .

C zw artek , 9 w rześnia 1937 r,
s ł o w o

—  Ą iedaetwo m oje, więc tw ój narze 
czony strac i! cały ogrom ny m ajątek ... 
J a k ż e  ci w spółczuję,..

—  T ak to  straszne, ale najw ięcej 
p rzygnęb ia  m nie m yśl, że będzie mu- 
fciai i  runie stracić ...

Jo s io  um arł.

—  B iedak —  m ów  jeden  z  jego 
p rzy jac ió ł —  w szystko co m iał p rze  - 
si.aezy! na żłobek dziecięcy.... , *■'

Na nadchodzącej sesji Ligi Na­
rodów, której obrady rozpoczną 
się w piątek 10-go września znaj 
dzie się m. in. sorawa Palestyny. 
Punktem wyjścia będzie raport ko 
misji mandatowej, która obrado­
wała w  ciągu sierpnia na nad­
zwyczajnej sesji.

Jak wiemy ze streszczenia ra­
portu, ogłoszonego przed paru ty­
godniami w Genewie, komisja 
mandatowa rozważając możliwe 
formy załatwienia problemu pale­
styńskiego wypowiedziała się za 
utworzeniem dwóch obszarow 
mandatowych pod nadzorem An - 
glji w  celu stopniowego przygoto­
wania powstania niezależnych 
państw arabskiego i żydowskiego. 
Pozaiejn raport dość krytycznie o- 

Czy on wogóle coś m iał?  —  dzi l mawia działalność administracji 
M  s.ę drugi. { angielskiej w  Palestynie.

armp/n arabskim w  Iraku, Trans mufti i jego zgraja, a me rząd. to tru 
jordanj , Sytji i innych krajów a r a ' dn0 przewidzieć w jaki odmęt anai - 
bskich zaatakować owych kilakset * chji wtrącony zostanie nasz biedny 
Żydów w Palestynie". Łraj.

^ do^’stj*e Trudno opisać, jakie te wypadki j

J . J  ,lan na t0 °świaci wywarły echo w całej żydowskiej Pale
czeme udzielił następującej repli-

K0M1HTERH" W M 'D  MŁODYCH11

••— Agencja Żydowska zawsze  
to »a jest brać udział

atynic.

— Cóż to — zadawali sobie ludzie 
pytanie — znów samowola, znów dar

«— Owszem. N ieślubne dziecko.

Lekarz: P ański puls m i się nie po 
' doba drogi panie.... U derza n .e rcgu la r 

nie Ozy p an  przypadkiem  nie p ije  za 
w iele ?

P a c je n t: Owszem punie doktorze, a 
l t  bardzo regu larn ie

          __

— M am usiu, czy k łam stw o z konie 
czności je s t grzechem  1

^ .i*'
—  Nie, m ój synku

—  Bo w idzisz, ta tu ś  chciał mi dać 
w  skórę, a j a  pow iedziałem , że ju ż  do 
sta łem  od ciebie....

Z osta tn ich  „ S z p ile k " :

R ab in o w iez  w ra c a  do  dom u PO sp ę  
idzeniu trze ch  l a t  w k ry m in a le .

P rzy  w yjściu dow iaduje s:ę, że żona 
*  u iędzvczasic powiła dziecię, liczące 
sob ie  już d wie wiosny. R abinow iez jed 
r a t  godzi się z losem.Los w szakże jest 
o k ru tn y  i dziecię niebaw em  um iera.

Rabinowiez siedzi na pokucie i me 
B y tu je :

—  D orraw dy , jeszcze n igdy  w ż y ­
ciu uJe siedziałem tak niew innie...

Z  lwowskiego „W ieku N ow ego" 

S ędzia  do oskarżonego.

—  A  co, rozbiłeś głowę sąsiadów i T
—  Bo n azw a ł m n ie  d u rn iem .
—  Czy to  tak a  s traszn a  obelga?
—  Dla p ana  sędziego  może nie, ale 

i3la m nie tak.
* * *

Znany p ian is ta  i  kom pozytor niem .e 
toki L u g r r iu s z  d ‘A lbert, był siedem m  
fcy żonaty. M iał dużo dzieci. Ca*eto
V lec d o ch o d ziło  m iędzv  d d a iw ą  •■<> a- 
w a n tn re k . Z iry to w a n y  B‘A lhei4 , pod  - 
fczas je d n e j  z  ta k ic h  a w a n tu r , orzekł 
ido żony, która m ia ta  też  dwoje- dzieci
V pierw szego m ałżeństw a:

 A elż to  można os/.alcć! P a trz , te
fraz m o je  i  tw o je  dz ieci b i ją  n a sze  dz ie

wyłącznic na podstawie deklaracji 
Balfoura i mandatu.

w .
W ybr Wel-

Sprawozdanie komisji mandato 
wej będzie podstawą do dyskusji 
po której Rada Ligi uchwali rezo­
lucję w  której zaleci prawdopodo 
bnie władzy mandatowej tj. Anglji 
zastosowanie się do wskazań rapo 
rtu komisji mandatowej.Jest to dla 
tego prawdopodobne, że propozy­
cja komisji mandatowej utworzenia 
dwu kantonów żydowskiego i ara, 
bskiego jest kompromisem pomię­
dzy dalej idącym planem angiel - 
skim a nieprzejednanem stanowis 
kiem obu stron.

Zanim jednak odbedzie się dys 
kusja warto zanotować ożywiony 
ruch działaczy arabskich i żydów  
skich w  Genewie, którzy intensy 
wnie urąb' lją opinję na gruncie Li 
gi każdy oczywista w  swoim du - 
chu. Przy okazji składane są oświa  
rczenia z któryc*'. dowiadujemy 
Się że projekt żydowsko - arab -  
skiej konfereiicji okrągłego stoki 

coraz mniejsze widoki powo­
dzenia Oto bowiem co mówią 
przywódcy delegacji arabskiej ad 
wokat Auni Bey AbdnI Iladim i 
emir Arslan:

„— Porozumienie z żydami możli 
we jest tylko wówczas,gdy żydzi 
wyrzekną się aspiracji syjonistycz 
nych. Arabowie są gotowi zagwa  
rentować ż y d o m  całkowite równo 
uprawnienie w  Palestynie.

Żydzi będa mogli uczestniczyć 
w rządach proporcjonalnie do ich 
liczby w kraju. Języlc hebrajski był 
by jednym z języków' urzędowych. 
Ale żydzi powinni s :ę wyrzec my 
śli o te,ni. że staną się większością  
w Palestynie i iedyrre w tym wy 
padku może zapanować w Palesty 
nie spokój.

Jeżeli się jednak będzie usiłow'a 
lo przeforsować paln podziału 
przemocą, bez zgody Arabów —  
która zresztą niegdy nie nastąpi—  
wówczas Arabowie również odpo 
wiedzą przemocą.

My nie wierzymy jednak —  aby 
żołnierze angielscy zechcieli spel- j 
nić w tym kraju taką misję.

przyl
czasy

Arabowie powinni zaakcepto -  
war żydowskie żądania o emigra 
cji żydowskiej do Palestyny w *ra 
nicach zdolności absorbcyjnej kra 
ju i powinni pogodzić się"z myślą, 
że Żydzi staną się większością w  
Palestynie. Nigdy nie zaakcentuie< t • . « .. J uii/ wn v ł u  iuor>tv v» CKU DC
my arabskiej kun :epcj, o wiecznej G„ e ma rację, czy ^  
mniejszości żydowskiej w  kraju".

Jak widzimy stanowiska obu 
stron są nieprzejednane i trudno 
przypuszczać aby w  najbliższej 
przyszłości mogły ulec jakiejkol - 
wiek zmianie. Raczej odwrotnie 
zbierający się kongres panarabski 
w miejscowości Bludan pod Da - 
maszkiem podnieci nastroje arab­
skie.

rozolim ó z jego ta k ty k ą  ustępliw ości CP> że K om in tern  ostatn iem i 
z u rzędnikam i rozjeżdżającym i so b ie , główny nacisK w swej akc ji położył 
no w siach arabsk ich  i łagodnie wypy

Tyjnczasem jak p ’sze ur ,,Na - 
szym Przeglądzie" p. Wolman - 
Sie.raczkowa:

W  Palestyn ie  znów zaw iało gorącym  
w iati em z pustyn i. Zaczęto się to  ja k  
by na  umówiony znak, p ierw szą o tia

ta jącym i A rabów , czy zgaaza ją  się na 
pod_iał Palestyny , czy n ie?  K ażdy  
chłystek w  un ifo rm ie sk au ta  arabsk ie  
gc, każdy  trag a rz , czy nosiw oda pro  - 
szrny je s t uprzejm ie o w ypow iedzi - 
nie swego łaskaw ego sądu, czy Ormsby
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W  jakiem  państw ie n a  świecie dzie 
je się coś podobnego? W jak im  k ra ju  
rząd pozw ala n a  rozpanoszenie się 
kilku band zbujeckich, k tó re  nie da ją  
spokoju w łasnym  braciom  — A rabom , 
w yrzynają ich, m ordu ją  ich na ulicy.

Międzynarodówka młodych komunistów 
a system penetracji

„O sseryatore R om ano" z .1 wr/,e- ogłusza zbiórki na  rzecz czerw onej 
śn ia r.b. donosi o uchw alonym  przez l l i s z p a rp .
w ładze K an tonu  genew skiego w  j y j  Szw ecji kom unistyczny „S torm - 
Szw ajaarji nowem praw odaw stw ie k lo k an "  stosu je  w kap tow aniu  mło- 
bezwzględnie zabran ia iącem  w szelkiej ' dzieży bardziej g iętka i komprom iso- 
p ropagandy  kom unistycznej. N a te re -J -^ ą  tak ty k ę , s ta ra  się pod pozorem  
n it bowiem Genewy w osta tn ich  cza- ■ ro z trząsan ia  ku ltu ra lnych  zagadnień 
sach w ykryto  ożyw ioną działalność przeszczepić n a  g ru n t Szw ecji ideo- 

w  k o u fe rę  -ytrtnle —  znow sam ow na, znów d a r  „centralnego kom ite tu  m łodzieży ko j Jog ję  bołszewizmu, zam ieszczając np.
wespół z Arabami. Przyłącza °  iio  leje się k rew  niew innie, bezkarn ie? [ n .n n is ty czn c j"  -werbującego ochotni- obszerne recenzje o nowych dziełach 
ort przytem do poprzedniego ł Z jednej stro n y  m am y przed sobą łas ków do tak  zw anej b rygady  między p isarzy , poetów  ideologów sowiec­

kich.
W S tanach  Zjednoczonych pism o 

d la  m łodzieży „C ham pion" niedaw no 
pow stałe, rów nież finansow ane przez 

, M oskwę szerzy  rozk ład  społeczny.. 
O pinja am erykańska p a irzy  na p ro ­
pagandę „C ham piona" jak o  na p ró ­
bę pen e trac ji po d ję tą  przez Moskwę.

W ii is z p a n ji w reszcie w ychodzi 
finansow any  przez  Sow iety  dzienn ik  
(„A hora" i czasopism o „ Ju v e n ru d "  
zajęte, głów nie w erbow aniem  młodych 
H isz j^nów  do b rygady  m iędzynaro­
dowej.

T a wzmożona w osta tn ich  cza­
sach akcja  kom m ternu  w śród mło­
dzieży w form ie zorganizow anej p ro  
pagandy  prasow ej w zbudziła w śród 
w ładz szw ajcarskich  słuszne oburze­
nie, gdyż cen tra lny  kom -iet p rze  
sylał z Genewy fundusze na  prow a­
dzenie tych  poszczególnych pism  — 
a w Bazylei —  ja k  się okazało —• 
specjalny biu letyn kn n u n te iu u  „R und 
tschau" rozsyłał do między narodów ki 
młodzieży' kom unistycznej specjalne 
tak tyczne in strukcje . Zalecano m ia­
nowicie system  pene trac ji, po legają­
cy na tern głównie, abv  kom uniści 
w sposób zam askow any mogli p iz e -  
n iknąć do organizacyj państw ow ych 
W edług tych  in s tru k cy j kom intern  
nakazu je  swo:m ludziom przen ikan ie  
n aw et do  h itlerow skich związków 
m łodzieży m ęskiej i żeńskiej H itle r ­
jugend, B und D eutscher Madchc-n i 
inne.

Generałowie przyieżdżają i odjeż­
dżają, oddziały wojskowe swicza w gó 
racb  a  jednocześnie życia ludzkie zo 
sławione jest na pastwę losu?

Celowo zacytowaliśmy dłuższy 
rstęp korespondencji, oddaje ona 
powiem nastroie żydów na miejscu 
w Palestynie. Dodać trzeba, że po 

rą  był obyw atel Tel Awiwu Eerkows- dobnie Arabowie uważają ^ n g ję  
ki.

W czoraj w  Jerozolim ie zosta ł ra tn  
ty  A rab, w  Tel Awiwu, w północnoj 
części m iasta  został zab ity  A ra n. N a 
ulicy  K arm el rzucono bombę do k a ­
w iarn i arabsk ie j na  g ran icy  J a f f y  i 
Tel Awiwu, Niewiadomo k i.n  by li p ra  
wcy. Zbiegli. Jasnem  fest, że jeże li da  
lej ta k  pójdzie, że za  spokój i porzą 
dek w k ra ju  odpow iedzialny będzie

za główną -w inowaiczynię obecne­
go stanu rzeczy. W  tych waran - 
Rach mato jest danych aby przypu 
szczać ze najbliższy okres czasu 
minie w Palestynie spokojnie. Dys 
kusji genewskiej nad problemem 
palestyńskim będa tov, arzyszyły 
odgłosy wznowionej na 
„ojny arabsko -  żydowskiej.

całego

Lsq.

n a  w erbow anie młodzieży. M oskwa 
ja k  się okazało fin an su je  w różnych 
k ra jach  szereg pism  dla młodzież;-, 
k tó rf system em  p en e trac ji m ają  tam  
oddziaływ ać na opinję społeczną. I n ­
s trukc je  działania, podane przez cen­
tra ln y  kom itet m łodzieży kom unisty­
cznej, m ają  przedew szystkirm  zasto- j  
sowanie do krajów , nazw anych przez 
K om intern  półfaszystow skicm i, jak  
T ran c js , Angl.ja, B elgja, Szwecja, 
S tany  Zjednoczonc.

A  więc we F ra n c ji wychodzi ty ­
godnik  „ A ra n t G ard o "  na jbardzie j 
poczytne pism o f ! )  wTśród młodzieży 
francusk ie j, ma ]ące nak ładu  80.000, 
pism o o charak terze  w ybitn ie komu 
n is tycznym . Głownie przeznaczono 
dla socjalistów  francusk ich , udow a­
dniające w sw j ch artyku łach  syste­
m atycznie, że p ł J / ę  jak ie  nakreślili 
M aks i Lenin, id ą  całkowicie po li- 
n ji zam ierzeń S ta lina .

W  B elgji wychodzi rów nież fiiian- 
sow any przez K om in te rn  tlziennilr 
dla m łodzieży „Jeunesse nouvclle", 
p ropagu jący  ideę f ro n tu  ludowego, 
pozostający  w  najściślejszym  k o n tak ­
cie z Kumsomołem.

W  A nglji czasopismo „ f’ha llenge" 
p ropaguję  kom unizm  w'srod m łodzie­
ży, obejm uje, n ies ie ty  rów nież coraz 
w iększy zasięg: z m iesięcznika p rze­
kształciło  się niedaw no w tygodn;k ;

Anglja wzmacnia flotę na morzu Śródziemnem

Jeżeli uatomiast będzie się usik> 
walo realizować plan podziału Pa 1 
lestyny przy pomocy a.rmji żydovv 
sklej, wówczas któż przeszkodzi Torpedow ce „ F o r tu n a "  i re d ra le "  w drodzc do zachodniej części m orza Śródziemnego

N ad to  in s tru k c je  z R undschau  por 
czają, że organ izacje  kom unistycz­
nego Zw iązku M łodzieży pow inny wy- 
tę ż jć  w szystk ie siły  do naw iązan .a  
stosunków  b ra te rsk ich  z... m łodzieżą 
socjalistyczną.. W  ten sposób kom u­
niści i socjaliści u fw orzą wspólny 
fro n t, k ió ry  u ra tu je  młodzież przed 
faszyzm em  (F or. R undschau N r. 73).

P row okacyjne i bezczelne je s t je ­
dnak to, że K om in tern  s ta ra  się po­
zyskać d la  swoich celów w E u ro p it 
i w S tanach  Zjednoczonych organ iza­
cje relig ijne, a ni, in. zw iązki k a to ­
lickie. „R undschau" w skazuje, że młc 
dzież kato licka je s t czynnikiem  d >  
niosłym,

W  swoim czasie D im itrow  rzucił 
hasło J,konia tro ja ń sk ie g o " , to  zna­
czy system u pen e trac ji, przystosow a­
nia się do konkretnych  -warunków śro 
dow iska, aby w ten sposób móc roz- 
sa-dzag. przeciw ne organizacje od we­
w nątrz . Obecnie ten sam system  lu ­
dzie z K om internu  s to su ją  do orguni- 
zacji młodzieży. Czasy jed n ak  o tyle 
się  zmieniły, żc czujność ze stro n y  
cl rześeijańskich  społeczeństw  w zro­
sła, czego dowodem zdecydow ana po­
staw a rządu  szw ajcarskiego w  stosun 
ku  do agita torów  kom unistycznych.

(K A P )

mm

g ie r  a
treść i zastanowić się n ad  w ym ow ą' wisko malarza nie zostało wymie-

polityka p o ls k a "  i '  podanego na zakończenie wykazu bib- nior.e?).
dokoła  W ęg ie r"  w yraźnie zaznaczy 1|il(Jlaf_ ..ncp0 liteiatury przedmiotu, —tj

Tym czasem  zaś mamy z całej tej becy 
ortograficznej jedną korzyść: dośw iad­
czenie, że, — jak słusznie wnioskuje M

,mwisko wobec dziejo- ?e3  to studium historyczne. Autor wy-’ LLI7X OR7ESZKOWA. Pisma t VI. S Mvcie'ski. —  „języka me tworzy
a u to r  swo. e k W «rry  raźnie im ponującą znaiom ość epoki z Pod redakcja A. Drogoszewskiego i L. się, am popraw-a — d e k r e t a m i  .
wej krgj wdy,_ ,ak« ^ iw lo^  fSłt«P> ^ u ,  do- T Swiderskiego. Wyd. Gebethnera . GRUDZIŃSKI. W obronie
p o  w o j n i e  światowej. J .  skonaletfrjentuje w  z n ^ m  ąplo- Wo»ffa 'prawdy. Odparcie zarzutów spro: to-
„W obliczu końca' zarysowa p cie wvóa-izen, czuje i wid/i g w n> Kolejny tom pism znakomilei pięar- wapjc nieścisłości i naświetlenie „od.

którem i kroczy Rnhaterow^ owycn iat,_ ma więc flł zavviera pierwszą część powieści -Z powied-zi" r>ublicvstvki protestanckiej
-aczcj w piłwled-renra wieli* c.ekawcgo, —  ale różnych sfer“. Nie m ożni nie czuli ple- w p njSce. tw szy n , 937.

jed-noczesme^ ^pragnąc zacnowac sci- bokiej wdzięczności dla redaktorów _ wy Broszura (polemiczna na tem at roli

fffdzicchowski drogi, 
E u ro p a  w p rz y sz ło ś ć ,w  p rz y s /.m s ,, . .. je d n o c z e sn a  p rag n ąc  zachow ać sci
p rz e p a sę . N a jn o w sza  k s ią ż k a  o f  slośc n i e a ^ w a  s,ę daw ilj t t w za ich sum ienną prace , kfó- p ro te s ta n tó w  n T s la s k u  Ć ieszyń^kim .
frrjp ch  w y d a n a  w y tw o rn ic , cno na k onstrukcję  scisle  pow iesc .ow ą. U la- reJ Wy n,m e m  nieskażony  te k s t i-t-

‘ \  1 ło łw n ip  dotychczas wv- te g f  niektóre rozdziały odznaczają się w orów, ale trudno też rh^wstrzy nać WŁADYSŁAW SPERCZYŃSKL Go-
skrom nie, syntetyzuje, o  > ^  w irfką piasryka artystyczna. -  -,«ie sję od w yr? ż e n ,, ^ h n k łc R .. żalu, ii p5o. 10 rycin,
pow iedziane p izez au to  a  ̂ zadziwiają wiedzą, —  ah cate ;c iest wpad |i nr,j na bai -dzo nieszczęśliwy po-,
Tf-msi losów W ęgier i zadań F ° -'-V( nierówno i noogoł mekonsekwi ntna pod mvs( st0sowania w w ydawnictwie nyi MIRA ŻAKÓW NA. W nłvnskimi dro.
n n l.k ie i W arto  poznać, aby moc w zg|»dem oudowv. le  uw ag' me po- wpj szpecącej, a naw et zn.ck- gami. Z 6 rycinami I 2 mapkami.
r e l ‘ l , e -1- irocciw stawiać siC rozkłado rm ^ Ŵ r z T d * ł  ^ e c r  ^  ^  ' ^w ie broszury, stanow .ące -szyty

^ ie rp .e  / * « « « .  . w. .... -  ---------- — . -  ™ u, . s  «  ? i 4_ „Lektury Geogrcficznej” , informu-
1 cno ^ x ---  I I ’
-  „ s p r ^ U ż o n in  rv. V °*-

Trp7vptk.icn zy ­

sku tecznie p r  
v e rau  działaniu 
w c ry s tk irh  uasonijy
Viołów destrukcyjnych, k tórym  za­
wadą w i'-h planach było ls tm e n i5 
w ielkiej, ka to lick iej m onarch ji w E u ­
rop ie  środkoM ej .

W . Charkiewicz,

W ytw orne yrydane poezje, pisane w gadnień, aotyczących inspekcji nracy 
gw arze śląskiej. j Jako odczvt to ma rację, —  czy warte

u  c . . . .  bylo p-zedrukow ew ać odczyt, nie zmie-
Hr. S. MIACZYŃSKA. O wściekli! niajac ani słowa, należ.y watoić. 

me. Pińsk, 1937. i
Broszura zwiera podstaw ow e w iado ALEKSANDER SEMKOWICZ. Prze 

mości, dotyczące wścieklizny i spos D- "M aselonu 1911 —  191.3
bów jej leczenia. W yd Koła Zw. Bibljotekarzy Polskich 

we Lwowie.

ALINA SCHOLTZÓWNA Ogródki 
nowe 7  p> tedm ową prof. Fr Krzyw 
da Polkowskiego W yd. Stow. Pracov 
niikow KsiegarStich w W arszawie. 7  
56 ilustracjami.

Zdobywczyni I nagrody za rozplano 
wame Zulowa oraz zwyciężczyń nnvcb

L. W YBItRALSKl. 20 domkow od 
2000 do 30.000 zł. Zwięzły poradnik 
d:a : annerz^iących budować. Nakl, Wl,
W ilaka w Poznaniu.

Kto zecbcę zbudować so b ie . mały 
estelrczny  domek, n.ecli najpierw prze 
stiid_uj: tę książeczkę, która zawiera 
ia'c wiele cennych rad, wskazówek i, | J , , ’ r *-».ivr.w €, f. J V l"V»- VŁJ a.l I nnj ̂  II
przyklap w Dwadziesc.a wzorow . om konkursów n ap ra ła  książkę, jak.ej na- 
kow Ta^.ięcają do zbudow ania sobie gzej ogrodniczej literaturze brakowało, 
„gniazdka, a z radością oglądaliśmy takie w y-

nr. JAN GAtlCZ. Z m i^ y r l ,  Bf,
< « * •  P r ^ i . S i y T ^ S S  , S 7 " S o f c -  -

’ ra Sne-rczyńskiego bezwzględnie góruje wf
co chód; i antoroyu? Jakiego d o - 'n a d  hros-oirą Żakówny, tak pod wzglę- J

"'Ko aa Śląsku Cieszyńskim. Cieszyn, ‘ nowocześni ze smakiem,
ło ję  3 aby  harmonijnie uzupe*malv s«ę— kw.e-

Różne wydawnictwa
. Czy Dowieść odznacza s .f h

P AR^ ! ^ L  AS Zrvcz. ścj5lośc.ą: - t r u d n o  osądzić,ostatni Rzym ianin Pow ieść  historycz- 
n c -b-ograficzna. W yd. „ R o j.

wartościową.
HALSZKA. SZ°LDRSKA.—W ogniu O co cnoa; autorowi'.-' jakiego au -u rao  nros-rurą zaków ny, tak por wzg.ę- * ...... c,-, k rzeWy drzewa staw ek kąciik dla

} w ’to'»e Powieść biograficzna. Księg. maga się odw ołania? Domyślić oem formy 1‘rerackiej, jak j pod wzglę-l Tytiit jest tak w y (|żn y  że nie wym-a. dziatwy ttohis i wogóle architektura
św  W oiciecha. łatw o: me może au tor pogodzić się z dem y/aitości i rzeczowości zaw artycn ga dodatkow ych wuiaśnien i uzapeł- oioczenia zn; iduie w ks azce tei nie
Ł 'Cteieie Stacha —  to dzieje polskie- myślą o nowej pisowni, więc domaga w broszurze wiadomości. 1 niep. Książka zawiera zwięzły zarys aw odnego doradcę i nraewodnika
go lomictwa Autork. dobrnę poznała s ę odwołania rozporządzenia m.niste- ] d/.ieiow walki o praw a kultury pols-oej
historii ro woiu polskiego lotnictwa, a rialnego o tr-zy musów ej męce d 'i  urżę- VIRfHL MARKHAM. Djabeł kusi. . do sam rdzielpego bvtb i rozwoju na te R °,a ogródka •Winna być równorzęd.

ipróei   polskich lotn:ków. dnilrów i dzieci szkolnych Ahsurdal- Wyd.^ Pol. Agencji Publicystycznej. renie Śląska Cieszyńskiego. I Ta : wnetrzem  demu, które orojektujc
biograficzną n.>ść nowych przepisów ortorraficznycii) W yialkow o niezgrabnie zbn-dowa I ,  , 1  wykonywa pow ołany specjalista, tym

że na- jest tak oczywista, a trudne ść stosow - .n a  pov eść sensacyjna, kryminalisty-^ MARJAN KLOTT. Inspe ccja pracy czasem urządzeniem ogródka zajm uje
tom iast bardzo wiernie w powieście- "ia nowei ortografii fnk wielka, że, zda-; czim. ( ekawy pomysł został tak nie- v Polsce, W yd Pol. T-wa Polityki Spo się przew ażnie sam właściciel, am ator

si-ócie  za ryso wuie wysMki Pola- wałeby s-ę, sami członkowie mefnrtun u thB fe odtworzony, powieś-' może łeczmij. 7  zasiłku Nrinish r s w a  Opiek; acz miłośn:k, ale najzupelniei nie orien-‘ *J - “  " • 1'r-- : i  _ i . . ZT —l _ -— O R * '"  *■•"-*» " “ ' “ I . .-- — —---I.1-.J ... • i • Nnnlon^- - J Chi nl P,oVi : W /nlff i . . l .   _ t _ i .  . .
Pow ieść 

Jeżeli chodzi 
pow ieść

cłiidmm historyczne? ków ' rzuiących skr/vdła , ra- fe n . — ncg-i Komitetu Ortograficznego musie- być _ wspaniałym przykładem, jak nie Społecznej. Skt. gł. Geb. i Wolff. . I łu jący  się w zagadukm u i co gorsze. 
c?y ... .   ; .1:.- — , w atol.w o-c1 Powieść, hby wystąpić ẑ  i-n, cj.ityw a^ odwołania należy pisać pow ieść, sensacyjnej. Autor jest głównvm inspektorem  rz ” fiący  to na ślepo bez jakiegokol-

PA W Fł v n u c 7  D , , V, 0 ra?y- W ygłosił on sw oim  czasi- od-, *'*'•- odpyw.cdr.lego podręcznika . Jak
. ; K UBibc. Przednów ek. Na- czyt o stanie itspekcji p racy w  Pots-ce własciw.e należy urządzać ogródek

ze-: >)Wem ^ ą sk isg o  Związku Literacko- i teraz ter. odczyt d ru .u ję  w  'o r r i e  f a z u j e  ta w artościow a i męknie wv

o formę bteracka, raczej to  me l  >ga 
chociaż długi szereg W  skreślona' żywo i wnmująoo jest bardzo nieprze* lyślanych uchwał. 'Gdzież tam!

tecznie powią- pożyteczną. zdrowa, hndniąca lek Pozostaje ty kn uf
m /n i  mów nie tw orzy tura dla młodzieży. Na uznanie -asłu- d/ieią m  to . . . . . .  - <   - .  . uiunuic w lornne «

ctanych ze sobą rozaza ■ zewnętrzna z efektów zl tuje się nad ofiarami ortografji - od- Artystycznego w Czechosłowacji. Cze- broszury. JM to  pobieżny oWifió 1 dana książka
-eniuSCI j^ |e ^  zaś zwrócić uwagę na nym ?ysunk,em W.S. (dlaczego naz- wota na*az stosowania w szkołach., ski Cieszyn. 1937 Iny na yyywołante i l j K i  z a ^ '  -



4 S Ł O W O -• C zw artek, 9 wTzeSnia 1 9 " / ».

Brytylska decyzja
odbycia konferencji śródziemnomorskiej

nie ulegnie zmianie
LONDYN. Pat. Na wczoiajszem  

posadzeniu gabinetu brytyjskiego 
ustalono ostatecznie propozycje, 
zmietzające c'o położenia kresu ak 
to,m korsarskim na morzu Śród -  
ziemnemu Bez względu na to, czy  
inne mocarstwa będą skłonne do 
wzięcia udziału w konferencji, zwo  
ływanej w  Nyon, rząd W. Brytanji 
zdecydowany jest doprowadzić do 
odhyria tej konferencji oraz do 
przedyskutowania opracowanych 
przecen propozycyj.

Celem, do którego dążyć będzie' 
VY. Brytanja na konferencji w Ny­
on, rędzie ograniczenie o  ile moż­
ności dyskusji jedyjpe do zagadnie 
n a bezpieczeństwa na morzu Śród 
ziemnem. Zarzuty i oskarżenia, wy  
suwane przez ZSRR uważane są w  
kołach brytyjskich i francuskich 
Londynu za kwestję dyplomatycz­
ną, która winna być uregulowana 
bezpośrednio między Włochami a 
ZSRR W  konseKwencji przeto te 
zarzuty nie m ogą być przedmiotem 
obrad konferencji, która winna się 
zająć jedynie praktycznemi zarzą­
dzeniami. znre-zającemi do unie - 
rr.ożliwienia pirackich napaści na 
morzu Sródziemnem.

Do tej chwili 6 państw, a miano 
wicie Bułgarja, Egipt, Grecja, Ru 
n unja, Turcja i ZSRR przyjęły już 
zaproszenia brytyjsko -  francuskie

przychylna zaś odpowiedz Jugo -  
smwji jest już zapowiedziana. j

Zdaniem kół brtyjskich tekst od 
powiedzi sowieckiej nie zawiera 
żadnych warunków, lecz przedsta 
wja raczej pewne rozważania, wy  
jaśniające sowiecki punkt widzę -  
nia. W każdym razie z tekstu tej 
odpowiedzi wynika, iż rząd sowiec  
k postanow ił bezwarunkowo wys  
lać swą delegację na konferencję 
w Nyon. j

Co do stanowiska Niemiec, a ‘ 
byc może i Włoch, istnieją pewne  
oane do przypuszczeń, iż w  odpo­
wiedziach swych państwa te oś - 
w.jadczą, że zagadnienie napaści 
na statki winno było być przedłożo 
ne komitetowi nieinterwencji. Jeśli 
stanowisko tego rodzaju będzie ró 
wno/naczr.e z odmową uczestniczę 
ma w  konferencji, to jest rzeczą j 
całkowicie nieprawdopodobną, a - !  
by decyzja brytyjska odbycia kon -  
ferencji mogła ulec zmianie.

W. Brytanja i F-ancia są prze­
konane, że napaści korsarski są 
zagadnieniem całkowicie nazależ -  
nem od zagadnienia nieinterwen -  
cji i że łączenie ich byłoby tylko 
stratą czasu. O ile Niemcy i W ło­
chy postanowią nie brać udziału 
w  konferencji, to nie będzie żad -  
rych powodów, aby konferencji j 
tej nie zwołać do Genewy.

Dotychczasowe ich natarcia natrafiają
na opór

«
i
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W idok p*onących zbiorników naftowych Asiatic Petroleum  Co., 
------------------------- chińskiego sam olotu.
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k tó re  zapaliły się od bom by lo tn iczej, rzuć unej z

SZ A N G H A J. P a t. In fo rm acje , nad- pór, p rzechodząc n ie jednok ro tn ie  do 
chodzące:do  S zanghaju  z różnych źcó kontrofensyw y. W edług  ty c h  danych,

Japończycy  cłtk a ją  n a  w yładow anie 
p rzybyw ających  ciągle posiłków , Dy 
rozpocząć zapow iedzianą od tygodn ia  
w ielką ofensywę.

Japończycy  obliczają, że siły  ich  wy 
nosić będą wówczas ok. 80 ty s . ludzi

d e l n a  tem a t uperacyj o sta tn ich  dwóch 
dn i w skazują, że o fensyw a jap o rsk a , 
zm ierzająca  do osiągnięcia W ang  Pu 

71 n a  froncie  szanghajskim  i W u su ń / 
rozw ija  się z trudnością .

Siły chmsKie s taw ia ją  sku teczny  o-

Sowiety uważaj* obrzucenie ich noty P a r t a m c n t J a p o ń s k i z a  w o j n ą
za niewystarczające

MOSKWA. Pat. Agencja Tass  
donosi: Rząd sowiecki polecił am­
basadzie ZSRR w  Rzymie złożyć 
rządowi włoskiemu oświadczenie

Prasa włoska o nocie sowieckiej
RZYM. Pat. Prasa obszernie komentuje fakt od­

rzucenia przez rząd włoski noty sowieckiej, przypi- 
su|ące] Włochom oapowiedziainość za storpedowanie 
2-cn okrętow sowieckich na wschodnich wooach mo­
rza śródziemnego.

„Messagero" pisze, łe  rząd sowiecki nie jest 
podoony do innych rządów, ponieważ stanowi ró­
wnocześnie organizacje międzynarodową, mającą na 
celu propagowanie Dolszewizmu na całym Swiecie.

Ceiem noty sowieckie] |est sparaliżowanie roko­
wań Śródziemnomorskich obliczonych na wzmocnie­
nie bezpieczeństwa w tym obszarze. Nie można so­
bie w każdym razie wyobrazić, aby Włochy wzięły 
udział w konferencji, jako strona oskarżona, to też 
nota sowiecka może wpłynąć na zmianę stanowiska 
Włoch wobec propozycyj Francli i Angiji w sprawie 
konferencji Siódziemnomorskiej.

Z drugiej strony konturem ja ta bez udziału 
Wroch byłaby — zdaniem ozienniKa — bez sensu.

„Tribuna" zauwaza, że organizatorzy konferencji 
winni się dobrze zastanowić nad konsekwencjami, 
jakie pociągnąć by mogło za sobą nowe antywło- 
skie wystąpienie Sowietow.

Zdaniem „Giornile dttalia" niema żaanych do­
wodów Świadczących o tem, jakoby okręty sowie­
ckie storpedowane zostały przez flotę włosKą.

Zakończenie procesu przeciw 
Fleischercwei

Wyrok dziś o 12 w południe

TOKIO.. P at Aqencja Domei donosi: dziS w po- 
, ,n dżinach popołudniowych przed zakończeniem nad-iz uznaie on odpowiedz włoską na. k -> *

notę sowiecką za n.cwystarczają i*ytzaJnego ^usiedzenia izby Reprezentantów po­
cą i w  dalszym ciągu rz |d  sow.ee słowie uchwalili jednogłośnie trzeci projekt dodatko- 
ki podtrzymuje sw e’ oskarżenia, weuu budżetu, przeznaczającego sumę 2 miijardów

jenów na pokrycie kosztów kampanji w Chinach 
północnych.

Uchwaiono również 11 projektów ustaw, przy­
znających rządowi orawo postawienia wszystkich
japońskich organliżący] ekonomicznych na stopie 
wojennej oraz. sprawowanie kontrnli nad przemy­
słem japońskim.

Członkowie Izby Reprezentantów uchwalili wre­
szcie Jednogłośnie utrzymywać zgodę narodową i 
przestrzegać zasad zawartych w przemówieniu ce- 
carza z dnia 4 wrzeSnia.

JÓZEF MAOTEWICZ
N o w o s f N o w e l e

16-g£ it i ędzy t r z s c i ą  i s iódmą
Do nabycia w e w szystkich księ garm ach. C F N \ 1.50

_____
W najbliższym czasie ukaże się bogato iiiustrowana

k s i ą ż k a

T E 5 0 Ż  A U T O R A  (J. M-)

B a s i  c d is fó ii i
Cena 3 zł. 

Zamówienia kierow ać ao

W przedpłacie zł- 2 

Administracji „Słow a"—W ilno, Zamkowa 2.

KRAKÓW . Par. P roces przeciw ko 
TTindzie F lcischerow ej i tow . dobiegł 
końca.

W czoraj na rep likę p ro k u ra to ra  Że 
lrńsk iego  im ieniem  law y obrończej od 
p c w a d a li  adw okaci A rnold  i L andau, 
poczem oskarżen i: I l in d a  vel H elena 
F leischerow a, je j mąż Izydor, E s te ra  
Faerberow a, s io stra  H indy , Jó z e f  Ho-

um ew inniem e. (
Po  w ysłuekaiiń osta tn iego  słowa os 

karżonych przew odniczący w iceprezes 
Nowosielski zapow iedział ogłoszenie 
w yroku n ' 12 w polu
dnie.

OSTATNIE W IA D O M O Ś C I SPORTOWE
■M M —■— WMU—gawBar" ■ i a —I —Mtt— Ei—Mł— 3— W M BB— M  —!

Kraków -  Wilno
Jak się dowiadujemy w  spotka- j stał on wyznaczony do reprezenta

cjt Polski na mecz z Danią. W  
m iejsce Paw łow skiego zagra Bal- 
lossek  z Ogniska.

cbm an, Ilo liaender, I.eib  Tsier i adw . Ptu pifoarskieul W ilno -  Kraków, 
Schneid w osta tn iem  słowie prosili o ł(łóre odbędzie ię a  nie ńet^k nic

bedzie uczestniczył najlepszy 
gracz W ilna, Paw łow ski, gdyż zo

Zwycięstwa drużyny palestyńskiej
w Wilnie

I Ł -

Pierwszy Polski Skłiid
MANUFAKTURY i BŁAWATÓW 

Marjan^ Michałkiewicza i S-ka
w Pińsku, ul. KoSciuszki 8-a.

P o ja d a  ea ssładi e w sz tlk u g o  r .d ia  i io w o ic .  m t  w tłttie 
m ęikiej, damakiej o n z  icdw abie i płótna,

' Oł.IOMA ł FACHOW A OBSŁUGA.

W JLK O . P a t.  P a les ty ń sk a  d. użyna 
p iłk a rsk a  H apuel rozegra ła  w Y/ dnie 
dw a mecze, b ijąc  m iejscow a M akabi 
2 :0  oraz d rużynę  W K s. Śm igły 2:0.

W  tym  meczu W K a  śm ig ły  w ystą ­

p ił w składzie rezerwow ym , a  po p rze r 
w ie w ystaw ił a tak . złożony z sam ych 
junjorów , Palestyczycy  zaprezentow a 
U się jak o  zespół szybki, ofensyw ny i 
dobrze w yszkolony technicznie.

P o fa c y  na d r u g & m  m e .s c u
w „Tour de Hungarie“

Jak doniosły depesze Polska za ia ln ie ,  jak i drużynowo. Szczegóły  
jęła drugie miejsce w biegu „Do - I  podamy jutro.

wobec 150 tysięcznej a rm ji chińskiej, 
wzmocnionej jeszcze przez znaczne re ­
zerw y skoncentrow ane m iędzy Su-Czeu 
i Szanghajem .

Z S zanghaju  w idać sam oloty  japoń 
skie, s ta rtu ją c e  z lo tn isk : u rządzone 
go p r?v  drodze Szanghaj —  W usung 
tu ż  obok dzieln icy  m iędzynarodow ej. 
Japończycy  w yładow ują liczne ta n k i i 
inny  sp rzę t b ron i zm otoryzow anej a- 
le fachow cy w ą tp ią  w  je j skuteczność 
w te ren ie  la lis ty m  i  poprzecinanymi 
licznem i kanałam i.

ZBO M B A RD O W A N IE C H IŃ SK IE G O  
PO CIĄ G U

SZ A N G H A J P a t. Sam oloty  ja p o ń ­
skie zbom bardow ały  pociąg z uchodź­
cam i chińskim i z S zanghaju  w  chw ili 
gdy w jeżdżał n a  dw orzec Sung K iaiig  
u a  U nji kolejow ej Szanghaj —  H ahg- 
czau.

W edług  in fo rm aey j z chińsk ich  źró­
deł 30u do 400 Chińczyków  zginęło. 
D worzec zosta ł częściowo zburzony.

BOMB A.RDOWANIE N IE  U S T A JE

SZ A N G H A J. P a t,  Pom im o t r w a j ą ­
cego bez przerw y  bom bardow ania po- 
zyeyj ch ińskich  przez b a te r je  ja p o ń s ­
kie —  C hińczycy u trzy m ali p raw ie

T E L E G R A M Y
WARSZAWA. Pat. W  dniu w czoraj­

szym przybył ido W arszaw y w gościnę 
ao am basadora A. J. Droxei Biodle w y­
bitny parlam entarzysta  am erykański L 
senator stanu Pensylw anja p. Joseph 
Guffoy, delegat na kongres unji mię­
dzyparlam entarnej, która odbyta się w  
Paryżu.

HEL. Par. Na ostrzegainiach nad-j 
morskich w yw ieszono sygnały zapow .a 
dające burzliw y stan morza. Obecnie 
po pięknej i upalnej pogodzie niebo za­
chmurzyło się nieco i utrzym uje się po­
ryw isty w iatr zachodni, który jeżeli poą 
trw a dłuższy czas przyniesie ze sobą; 
opad deszczow y i cał,jow itą zm ianę I 
pogody. ‘
'• RYGA. Pat. W czoraj odjechał d a  
W arszaw y iszef isztabu geneirm nego' 
a r n r i ' łotewskiej gen Hartm anis, k tó ry  
będzie tobecny  na m anew rach arm ji poi 
skiei.  ̂ ‘

POLA?!; Pat. W  kopalni Arna na głęJ 
bokości 300 m etrów pod ziemią nastą­
pi! w czoraj s w ybuch. 9-ciu górnikó w 
zgincla.

NORYAtBtRGA. Pat. Przybył tu Ni-f 
col.-ft. łTanco, b n tt ggnerała hiszpan-' 
skiego. N icolas1 Franco będzie gościem  
kanclerza podczais trw ania kongresu na. 

j rudowm . socjalistycznego, 
j SOFJA. Pat. A p a n ly  sejsmografr-i 

czne w  S .ń ii . zarejestrow ały  w czoraj o 
godz. 4.50 w strząsnienia w różnych czę 
ściach kraiu, głów nie zaś na południu 
B ułrarji. O gnisko w strząsów  znajduje 
się między miejscowością P etncz a gre­
cką M acedonją.

BUDAPESZT. Pat. W czoraj o godz, 
6 rano przybyli do Budapesztu książę 
i księżna W indsoru. O godz. 7 ksEęstwo 
odjechali w  dalszą podróż, udając się 
na palow anie do Bonsodivanka.

LIZBONA. Pat. D onoszą z M acao, 
że cyklon jaki nawiedził w  dn. 2 b. nv 
Hong Kong, sjoowodowa! również Vil-j 
brzym ie szkody w  kolonji portngalsk .ej 
15 osób zostało zabitych, 17 rannyciii 
W  miejscowości Rapra.a cyklon zburzyf 
wiele dom ów  i zatopił znaczną ilość 
rybackicłi statków , będących w  czasia 
cyklonu na połowach

Koronada cuacwnego 
obrazu Matki Boskiej

WIELKA W IEŚ. Pat. Dnia 8 b. m, 
odbyła się w  Sw arzew ie naa  m orzem 
polskiem koronacja cudownej od wie­
ków  czczonej przez lud kaszubsk figu­
ry Matki Boskiej Sw ariew suiej na kró- 
lowę polskiego morza. K oronacja była 
ekspjacją az zbeszczeszczenie p rz e i  
dw om a laty s ta tuy  przez świętokrad.: 
ców.

Plac, gdzie odbyw ała się uroczysz 
tość zaległo około 40 tys. łudzi, o tacza­
jących ołtarz Dołowy, w  którym  umie­
szczona została sta tua  M atk Bookiej, 
Uroczystość rozpoczęła się konsekracją: 
dzwonu koronacyjnego o w adze 7 jj> .a i 

Kon=ekracji dokonał biskup sufra- 
gan chełmiński K onstanty D om iirz, pal 

I czem w  procesji w prow adzony zostaf
b;skup morski ks. dr. Okomiewsk k tó- 

w szystk ie swe stanow iska  z w y ją tk iem  ry jako legat papiesk" po odczytaniu dę
pola  wyścigowego, k tó re  zajęli J a p o ń t kretów  w atykańskich, w  imienin Jegó

św iątobliw ości Piusa XI do.conał ak til 
koronacji, w śród bicia dzwonu korona-

czycy.

P rzez  ca łj ' dzień  by ły  czynne r ó w ­
nież sam oloty japońskie, k tó re  zasypy 
wały bom ham , okopy chińskie.

„N E U T R A L N O ŚĆ " SO W IE C K A

T O F IO . P a t. M inisterstw o sp i. z a ­
gran icznych  kom unikuje, że n a  ko reań  : kościoła, 
sk ich  w odach śródlądow ych n a  rzece
Tum en - U la  sow ieckie s ta tk i  pa tro lo  , WZTOSt pOlsKittgO JTIliw 
we zatrzym ały  dalszych 7 japońskich  | 
łodzi ryback ich . Do chwili

cyjnego j głębokiego w zruszen;a obeCB 
nych.

Nastennie ks. biskup Okoniewski od 
prawił Mszę św. i wygłosił kazanb  U r,j 
czystość na placu koronacyjnym  zakońE 
czyłai sie nrzez wniesienie cudow nejj 
figury Królowej Polskiego morza doi

strażn icze s ta tk i  sowieckie za ję ły  ogó 
łem 26 s ta tków  rybackich . M in iste rs t 
wo sp r zagr. złożyło energiczny pro  - 
te s t w  te j sp raw ie wobec w ładz so - 
wieckich.

. , WARSZAW A P at. Jak wiadomo, w  
obecnej dn1u 22 maja r. b  m iędzy Polską I

MOŻLIW OŚĆ O K U P A C JI JA P O Ń ­
S K IE J  W  C H tNA«in  t o ł u d n i o  

W Y CH

H ON G  - KON G  P a t P an u je  tu  o-

, okoła Węsier", zarówno mdywidu

Francją podpisany został trak ta t nał* 
d!owv i naw igacyjny orai umowy do-< 
datkow e jak: -p łatnicza, turystyczna, 
kontyngentow a i inne. Po  w prow adzej 
niu now ego trak tatu  handlow ego, daje 
sie zauw ażyć znaczny w zrost obrotom 
przv w vdatnem  zwiększeniu sae aktyw - 
nego salda m  naszą korzyść. W  ciąod 
7 miesięcy r. ub przyw ieźliśm y z F n n /  
cii tow arow  za 26 miłj. z ł , podczas g d ) 
w  tym  sam vra okresie r. b. za  22 mńj, 

..................  zł. W vw :eżliśmv natom iast w  tych  za­
baw a, ze najb liższym  stanem  okupu -; (rych oftres , cll, 1936 r. za 23,5 ndlj. zł
cji japońsk ie j w  O hm ach Po łudn ic  - { w r  t o37 7a 30,5 mili. zł. Obserwu- 
w ych bedzie w ypraw a m orska  n a  w y :oc 7atem stosunki handlow e polsko - 
spę H ainan . W edług  półurzędow ych francuskie na nrzestrzeni Ostatnich mk! 
in form acyj chińskich, w  cieśnienie siecy, stwierdzić należy, że zaw arty  trak  
H a in an  zauw ażono tr z y  japońsk ie  ok- taf w nływa berdzo dodatnio nz rozwo, 
rę ty  w oienne, a jeden  z sam clo tó w , r Kro'.ów handlow ych jiolsko - b-ancus- 
ch ińskich  dostrzeg ł 6 okrętów  w o jen - h "h, 
nych pod K uang  - Czou - U an. G arni 
zon ch ińsk i n a  w yspie H a in an  w ocze 
k iw aniu  a ta k u  japońskiego pospiesznie 
um acnia sie.

O D PA R C IE  A.TAKÓW JA P O Ń ­
S K IC H

SZ A N G H A J. P a t. C h ińska  A gencja  
C en tra l N ews donosi, że w ojska japoń  
skie posuw ające się od Ju k u n g u  w kie 
ru n k u  zachodnim  zosta ły  o d p arte  i  co 
fn ę ły  się aż do drogi Szanghaj —  W u 
sung. N a odcinku S etselin  wojsk?, j a ­
pońskie cofnęły się do zna jdu jących  
się tam  fortów  i są  oblęgane przez od 
działy chińskie.

T a  sama agencja  donosi, że w zdłuż 
w ybrzeży S zan tangu  p ły n ą  w k ie ru n k u  
południow o - zachodnim  3 japońsk ie  
okręty , z k tó ry ch  jeden  je s t lo tn isko  w 
cem.

2abvtki drewniane 
znaleziono w Gnieźnie
GNTEZNO. T a t. P rzy  rozkopyw aniu  

dom ostw  rzem ieślników  na Podgro  - 
dziu znaleziono w osta tnm h dnia-eh 
m iędzy innem i część koła drew nianego 
ze S7pn-rłiam : od wozu, oś drew nianą^ 
dyszel, dalej ta le rz  d rew niany , d u żą  
p łaską misę drew nianą, d rew niany krą  
żek zdobiony, łopa ty  d rew niane, n a ­
rzędzia drew .lianę do obróbki lnu  oraz 
inne p rzedm io ty  o niew iadom em  n a ra  
z.ie przeznaczeniu . 7- zabytków  innych  
w ykopano 2 bu ty  skórzane, dz iesią tk - 
przedm iotów  i narzędzi kościelnych, ro  
gow yrli i m etalow ych. W  w arstw ie doi 
nej ku ltu row ej n a tra fio n o  na  dw a do 
mv, części trzech  sąsiednich  domow bu  
dow al nych na wętrieł i u iicę poprzecz­
ną podobną do ulic w prasłow iańskim  
grodzie z p rzed  2500 la t w B iskupinie,



List do Redakcji
W ielcc Szanow ny P anie  R edaktorze!

W e wczorajszym  mim erzc „S ło­
w a "  znajdu je  się a rty k u ł p .t. „D ja- 
lo r  n ieak tua lny  na tem at przebrzm ia­
ły " ,  zaw ierający  uw czypljw e aluzje 
pod adresem Rady W Reńskich Zrze­
szeń A rty s ty czn y ch ". Jak o  prezes 
te j in s ty tuc ji uważani za swój obowią 
zek odpowiedzieć, co n astępu je :

1 R.W .Z.A. nie jest. in s ty tu c ją  
od sporządzania - pro testów , ja k  to 
sobic w yobraża au to r a rtyku łu  Ce­
lem je j istn ienia jes t organizow anie 
życia artystyrz.nego w W ihńe i na 
p i owinę ii. Co w tym zakresie R.W.Z. 
A . robi, to  jest w d n e  ze spraw o­
zdań roczny cli, k tóre  zazwyczaj d ru ­
ku je  p rasa  w ileńska. W  bieżącymi ro ­
ku spraw ozdanie zostanie ogłoszone

C zw artek, 9 w rześnia 1937 r. S Ł O W O

ygnaLzuJe joraz wtóry!
Niedaw no, k :edy napisałem  a rty - , syw ano mi w yraźn ie  niezadowolenie 

kn ł (Słowo z dn ia  10 s ierpn ia  r.b.) i z ty tu łu  poprzedniego artykułu  
p .t. „Osuszone h«gna należ.y rac jonal- żając
nie zagospodarow ać" sygńaMzowałcm 
w nim  s tan  fak tyczny , is tn ie jm y  na  
terenach  jiodstawowo osuszonych.

Sądziłem , też iż a rty k u ł rnoj sjiro 
w okuje n iejako  wypowiedzenie kię w 
tej spraw ie czynników conajm niej au­
to ry tatyw nych .

N iestety, wszędzie panuje  głuche 
milczenie,

'Ac strony  w ładz wojewódzkich ża­
dnej na ten  tem at polemiki, żadnego 
sprostow ania urzędowego, poprostn  
m ilczące przyznanie rac ji i w dalszym 
ciągu... k w ietizm !

powlednira ezasie n ik t się nie tro - 
uw a szczy.

go za depopulaiy żujący mcl^o |  w  r0zultaeie ostateczna dziś ko­

rzyść i  mcMorae i ta , że z grzęzaw isk 
> iest najoczyw istsze po- r.ie trzeba  pow rotam i w yciągać topią 

m ieszanie oojęe, gdyż ja k  w poprzed- cvch się przedtem  krów  i koni.
n m  tak  i obecnym r.ty k u le  p ragnę M alarja  przecież b ło tn a  nam  nie
n oyenn skrom nem i uw agam i w ykazać groziła, 
potrzebę i pożytek  liieljo racji należy •«

racje. 

A)cź

październ iku  lub listopadzie natyeh  j PO M IE SZ A N IE  P O J ę ć
m iast p 0 odbyciu dorocznego w alne- ' Copraw da, w jedny-m z nieBora-

i.r.jnyeh re fe ra tó w  pow iatow ych oka- 
t  * r  i im— ' ■

wv-
. W

go zebran ia .
2. spraw ie niezaanga-żo i inia 

P«ni Ja s iń sk ie j • Dctkoivskiej do te­
a tru  na Pobnlancic na sezon najb liż­
szy R.W .Z.A. żądny eh protestów  o- 
gtaszae nie bodzie, wychodząc z za­
łożenia, że skoro za prow adzenie te a ­
tru  na Pohulance odpow iedzialny jest 
Tan Szpakiow icz, to musi mu P 1 za­
sługiw ać w yłącznie prawo docyJow a 
f ia ,  kogo ma angażować, a kogo nic. 
Jeśli się p 01nyli wr doborze w spółpra­
cowników, a poziom tea tru  przez to 
się obniży-, to  k ry tyka  i publiczność 
bedą. jeszcze m iały  sposobność 
tk n ąć  mu to we właściwym czasu' 
te j chwili n ik t nie ma p raw a te j rze­
czy przesądzać i R.W .Z.A. nie posia­
da  żadnych form alnych ani m oral­
nych praw , żobi zabierać na  ten te ­
m at glos publicznie. Pozostaw ałaby 
sp raw a ew entualnej krzyw dy osobi­
s te j, ja k a  pan  fkzpnkicw.cz im ałby 
w yrządzić pan i Jas iń sk ie j - Perkow ­
sk ie j; skoro jednak  Związek A i j 
stów fseen Polskich, pow ołany do 
obrony interesów  swych członków, me 
me nic do zarzucenia panu Sapał ic- 
wiezowi, to  tein m niej m a tu  coś do 
powiedzenia R.W.Z.A.

Łączę wyrazy' głębokiego prw aża-

cie w ykonanych, ty lko, że tak , ,k 
się te u  nas do tychczas wykonywa,, 
—  to brak  im je s t ostatecznego w y­
razu, a m ianowicie 
nycli terenów, 
m elioracyjna) ‘zainicjow ana 
rzędy  wojewódzkie, w ygląda tak  jak 
wyglądałobyś sfastrygow ane ty lko a 
nie zszyte ubranie, przeznaczone do 
prak tycznego  uży tku , lub ja k  zao­
ryw ane polo pod zasiew k tórego w od-

upraw y osuszo- 
przez co eałs akcja  

p rzez  u-

P r a c e  K o n s e r w a t o r s k ie
m  S ć r z e  Z a m k o w e j

oia
K onrad  Górski.

p ro f. USB, P rezes RW ZA

WILNO W  związku z powro­
tem do Wilna konserwatora w o­
jewódzkiego p. dr. Piwoekiego  
zwróciliśmy się do niego z prośbą 
c podanie nam wyników ostatnio 
prowadzonych prac konserwator­
skich na Górze Zamkowej.

Jak się okazuje pra.ee na Górze 
Zamkowe] posuwają się dość po­
woli ze względu na szczupłe fun­
dusze, jakie na ten cel posiada  
kierownictwo robót konserwator­
skich. Przy obecnie dwu tylko j 
zatrudnionych murarzach i paru ro j Illfnu— 
botnikach, jak zapewnił dr. Piwo- ze natrafiono 
cki, pieniędzy wystarczy jeszcze 
do końca tego miesiąca. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że znaj­
dą się ta.kże pieniądze na dalsze 
prowadzenie prac także w miesią 
cu październiku...

Większa część robót w  zamku 
została już zakończona. Robota 
tiwa jeszcze przy południowym  
murze, w którym, jak podawaliś­
my nieda.wno, odkryte zostały krę 
te schody.

Można przypuszczać, że scho

dy te prowadziły do wnętrza 
zamku pod narożną basztą, o któ 
rej mowa jest w kronikach. p 0 
baszcie tej jednak nie zostało już
dziś śladu. Róg len  zamku w d o -T ^ o ^ c z y .  W szelkie zaś bkwdćmje i pla 
datku zniekształcony został moc- toniezne pociechy uw ażane są przez 
no przez Moskali, którzy konser- ludność za sz tuczną i bardzo n ie trw a-

CżYZBY WPŁYW IOMADYZjyIIP

i  D opraw dy opanow uje nas w raże­
nie, że tak i stan  rzeez.y m am y do 
zaw dzięczenia nom adyzm owi u rzęd n i­
czemu, dzięki któremu, "kierow nicze 
stanow iska są obsadzone przez oso­
by m e um iejące dosta teczn ie  się 
wczuć w stop ień  zaradezości i m ożli­
wości gospodarczych tu te jszego  chło­
pa.

D obre zagospodarow anie osuszo­
nych terenów  m iałoby też i rac ję  głęb 
s?ą, poza zastrzykiem , pobudzającym  
aktywnoś* gospodarczą anem icznych 
kresów. Ryłoby to  powrażnym  k ro ­
kiem w k ie runku  zobyw atelizow ania 
„ tu te js z e j"  ludności, gdyż. poczucie 
obyw atelski, można w n ie j zaszcze­
pić ty lko przez stw orzenie św iadom o­
ści, że państw o nią się op iekuje i

vłf terenie i na torach
Ahgieiska ekspedycja antarktyczra

wując tę część zamku dobudowa­
li sporą część muru.

W  wewnętrznej części przy tym 
murze natrafiono ostatnio na niż­
sze znacznie sklepięme, niż w

łs ondulację p a trio ty czn ą , często gę­
sto rob ioną w ogniu frazesów , a po­
w odującą przez to  jeszcze w iększą 
m artw otę przekonań.

W raca jąc  do tem atu , p -agnę tyl-

A ngielski żaglowiec „ W rs tw a rd " , k tó r y  pod kierownic!Wera kp t. F  W. 
W allera  (w  kole) przedsięw eźm ie w k ró tce  podróż n a  wody A ntark tydy  

■ H M .

Lekkoatletyczne zawody propagandowe
w Wilnie

przyległej części oraz na ś l a d  k o - ' k r  zau w aży ć , że  w ła śn ie  ch o ciażb y  i 
Pozwala tO przypuszczać, J p ra k w rz n e  w y k o rz y s ta n ie  b ezu ży teez  

na ludwisa.rnię. j r.yrb d o ty ch c za s  b a g ie n  s tw o rzy ło b y  
Bliższe SZCZegÓły O ostatnio y-śród ch łopów  p o z y ty w n ą  św iado- 

poczynionych na górze odkry- rnouć o re a ln e j n a d  n ią  opiece czyn- 
ciach, oraz o całokształcie prze- ników  p ań stw o w y ch  
prowadzonych w tymw tym roku prac 
konserwatorskicb na Górze Zam­
kowej podamy za kilka dm... Za­
sadnicze bowiem prace konser­
watorskie na zaniku wileńskim  
są już na zakończeniu.

Dodać jeszcze należy, że p. dr. 
Piwocki zamierzą napisać piacę  
o Zamku Wileńskim na podsta­
wie przeprowadzonych tam prac 
konserwatorskich, (b )

Korzystając z pobytu w  Wilme 
czołowych zawodników i zawodni 
czek śląskich, Zarząd Wil. OZ 
La  organizuje zawody propagan­
dowe z udziałem tychże zawodni­
ków (czek) w  pośród których znaj 
duje się kilku czołowych zawod­
ników i zawodniczek Polski.

Wymienione zawody odbędą 
się w sobotę dnia 11 b.m. o godzi 
nie 15 m. 30 punktualnie na sta-'  
djonie Okr. Ośrodka W.F., pro­
gram przewiduje następujące kon 
kurencje: 

panow ie: biegi: 110 przez płot­
ki, 100, 400, 800, 1500 i 4x100  
mtr.

* ' • t -i ' __

skoki: wdal. wzwyż i trójskok, 
rzuty dyskiem, oszczepem i 
pchnięcie kulą.

Panie: bieg 60 mtr skok wdal 
i wzwyż, rzuty: dyskiem, oszcze­
pem i pchnięcie kulą.

W  związku z powyższem upra­
sza się Sz. Za.rządy Klubów o za 
chęcenie swych czołowych zawód 
ników i zawmdniczek do jak najli­
czniejszego udziału, w wyżej 
wymienionych zawodach

Zgłoszenie należy kierować d o  
Sekretarjatu Wil. OZLA, ul. Zam­
kowa 6 — 1 (P. Kadukis).

TEATR n«7Yę7NY „LUTNIA”

R ó ż a  S t a m b u ł u
Operetka w 3 ak. Jul. Brammera i Alfreda Gruenwam?

Muzyka Leo Fatla
W znowienie 'operetki, która u nas 

—  przed laty —  cieszyła się dnżem 
powodzeniem, przypomniało ją daw ­
nym wielbicielom i powinno zjednać

NOTATKI R A D J G W !L

i
WYSTAWA „RADJO DLA MIAFTA 

• W SI" JRUANIZUJE KONKURS 
RADJD.AM AT ORSKI

Komitet W ystaw y Radio clia tn n- 
Bta i w sl“ ogłasza konkurs na prace 
radjoam atorskle Każdy rad.oaiwator 
ma prawo nadesłać na ręce kom itet i 
W ystawy , Radjo dla ńasta i wsi" 
Wilno, Micldew.cza 22, sw oją pracę 
z zakresu radjotechniki. Udział w kon­
kursie jest bezpłatny Ciekawsze ek­
sponaty będą wystawione podczas w y-.

duże zastępy nowych.
Kompozytor Leo Fali należał zaw ­

sze do najwybitniejszych przedstawicieli 
S twórczości operetkowej, a „Różę Stam ­

bułu" trzeba zaliczyć do najlepszych 
jego dziel. Piękna melodyjność, oparta 
na ładnej i często ciekawej ' harm oni­
zacji, oraz rytmicznie urozmaicona, w 
połączeniu z interesującą akcją, tworzy 
bardzo milą całość, niepozbawiotią w ie­
lu zabawnych szczegółów.

Zwykła w „Lutni" staranność w in­
scenizacji operetek nie zawiodła Tem ­
po ak 'ii ozrybonej naoał reżyser p B.

zwalczał młody artysta  bardzo skutecz­
nie,  ̂ gestykulując — chwilami — nazbyt 
ruc.ihw.e; mało osw ojonym  ze sceną 
zwykle ręce spraw iają pewne zaklo-o- 
t ani w  dalsązych aktach gra> p By­
kowski znacznie sw obodniej i natural­
niej. Ładnie brzmiący głos, wyraźnie za 
znarzająca się muzykalność, po pilnych 
sttidjach śpiew aczych, powinny dopro­
wadzić do bardzo pożądanych wyn*- 
k ó w . W połączcuu  f  wdzięczną po­
w ierzchow nością sceniczną, wymienio­
ne wyżej cechy w różą młodemu artyś­
c i  — o ile nie ustanie w c,ągłeffi do­
skonaleniu się —  datek o sięgfjące mo­
żliwości w ykonawcze..

Niezwykle wdzięczny epizod, kiećy 
Fred zjawia się w  przebraniu, jako

Pozw oliłoby to  rów nież zaspokoić 
dziś do pewnego stopnia a. po osusze- 

J niu przeszło 2 m iij. ha  Polesia, p ra ­
wic dostatecznie głód ziemi, panu jący  

‘ ,,a wsi.
Lecz k to ś tego nie rozum ie, lub 

r o z u m i e ć  nie  chce! '
O bawiam  się, że  to  w łaśn ie  je s t 

wpływ nom adyzm u urzędniczego.
T Chcę jeszcze chociaż pobieżnie zo- 

hrn .ować stosunki, ja k ie  pan u ją  mię 
Jdzy  chłopam i, a w ykonującym  meljo- 
, racje personoJer’ technicznym .

W ILD Eń Pat. Polska drużyna ten f-lrek . Nast zawodnicy' rozpoczęli 5<-mc-
HOMO, H O M in  I  L U P U 8 ' ' *ówa przybyła już do  WV Jr»a części o ■ m atyczny trening n i  kortach Wianeł

I w o w  poniedziałek, częściowo w e w io , Park Klubu, gazie się odbędzie mecz.
Zasadniczo, jak  cały  p ro jek t me-1

Kobiecy rekord Austrii w pięcioboju
t a  jego u trzym an ia  — — ~i ~-'  *

Polscy tenisiści przybyii do Wiednia

ponosi państw o, j
lecz chłopi nie są  zadowoleni 
prezen tu .

Je ś li na  teren  p rac . technicy  nie- 
Foracy jn i w yjeżdżają d la  w łasnego 
bezpieczeństw a z rew olw eram i, to 
na jlep ie j chyba św iadczy o przekona 
niu , jak ie  chłopi m a ją  dziś o mcljo- 
ra c ji i ja k  ustosunkow ują się do p e r­
sonelu technicznego.

Św iadczą też  o tem zajścia, j nk ie j 
Żołtunacb j

z tego | WIEDEŃ. Pat Austrjacka lekkoat- 
letkn, W anda Novak, ustanowiła nov'y j 
rekord Austrji w Ó-Doju wynikiem 292 i 
pkt. W  poszczególnych konkurencjach ■ 
nowa rekordzistka uzyskała wyniki: l

lOOm. — T2.9 sek. 
kuia — 10,05 m. 
dysk —  33,15 m. 
wdal — 509 cm. 
wzwyż —  152 cm.

stawy.

Polański. F.fektowne dekoracje, w sty- dama, udał się p. Bykowskiemu i bvł
In wschodmm. pomysłu p. E. Graiew- przeryw ani' i nagrodzony hucznenii
skiego tudzież miwe kostjum y dam­
skie należycie sie przyczyniły do este­
tycznego wrażenia i barwności wido­
wiska.

Rolę Kondji, /p rzezw an e j „różą

będą stacje 
i d.i.świadczaine, odbiorniki 
wszelkich typów , odbiorniki k rjsz  a 
kowe wszelkich typów, poszt ;cg > ijc 
części aparatów  radjowych, p izy rząjy  
pomiarowa, narzędzia i urządzema p o ­
mocnicze oraz projekty i pomysły eo- 
retvczne ( opisy i rysunki)

Prace mogą być wykonane przy u- 
żyeiu cziiści fabrycznych, jednak w  - 
ra fn  ane będą ekspon. do których mon­
tażu zastosow ane są części wykonane 
własnoręcznie.

K >miłet naijrtidz! najlepsze prace 
mimam nieniężnemi. Ogólna kwmta na-
Jtród wynosi zł. 400. — p 07.a nagroda
mi oiepieżnemi przewidziane są wvróż- 
nterca zapom ocą dyplomów* Iiononz- 
wych.

r , "!osze lip wyników konkursu i roz
nastąpi w dniu 28 w rześ­

nia to37 roku.

Stambuły"*! śpiewaczo i aktorsko 
konała z wysokim ariyzmem p. M.

warunki

wv-
Np-

1 ro roku  m iały m iejsc, w |  POZNAŃ. Pat. W e wtorek odbyło
a w  ubiegłym  w ] .epiach i koło K re- j s ję v . p 0Z|,anju zebranie zarządu klubu
we Ctyle co ra ire  je s t w iadoniem ) j sportow ego W arta, na którem omawia

Technicy p racu ją  w ciężkich wa- ’ no wynadki, jakie wydarzyły się na
runkach, po 16 n ieraz godzin n a  '' lipowym z P  c nią we LwOw-ie.
u . . . j  . /, Zarząd W-arty stwierdził, ze kilku gra­bę, a n iek ieav  znowuz wogole nie t , . . . i „. - , ■ rrc . , , . . i czy  poznańskich odniosło poważne kon-

Klaskam' Efekt z opa.fojącą ponrzoch? mogą za -ząc prań , lub m uszą ,tli^  j hy:ó m jż  trw ate k a ljc two,
był bardzo zafeas ny, lecz me lalezah u  6 pod opiekę w ładz bezpieczen- ; wohec C7eg0 zakp,da uroczysty pro­
gu k1 ka razy pow tarzać, bo przez ‘ ■ stw a, wobec groźnych nastro .uw  lu -J  tes^ i dom aga się natychm iastowej rea- 
staw ał s,ę ,u , rochę nieestetycznym d n - fli> kcj, ze s , t0 wte(fe sportow ych W 1-
m m i, zabaw nym . Przeiasf.trawienia 5 bron. zdrowia m łodueżv‘ :
efekfow zawsze szkodzą wynikom. J O statecznem i środkam i, zmuszają

Warta zerwała stosunki sport, z Pogonią
Poznańcrycy grołą skierowaniem sprawy meczu 

z Pogonią do prokuratora

rad'"am dtorskie uważane konała z wysokim anyzm em  p. m. ino- Niezmiernie św 'etm  artvści: p. M- ’ ccnu oporną ludność Jo  pracy «ą 
Za prac nacja wcze amatorskie rhow iczów na, której warunki mdywi- Martówrra i n. J .Cie«iełski, no w nioski egzekuryjne i k a ry  adm ini-

lampowe dualnie szczególnie się dobrze nadaie s'ni wykonali - „Tantęc W s c h o d n w c -  s (ra eyjne. '
do tej postaci, l is t  to nailen=ra k reacn  
jaką nam dotąd przedstaw iła ceniona
arty łtkn .

W yśmienitym był p. K. D enhow ski, 
w  roli Achined Beva, szykow nego Afl- 
rera i poety; a że śpiewał pięknie,I 
chyba nie może bvć wątpliwości.

Cóż można powiedzieć noweno o p. 
p  Halniirs-kicj, zawsze uwzawodnei ‘w 
rolach swego rodzaMi? Zwykłe sobie 
okl-.ski zdobvła I tvm razem.

Ogólne zaciekawienie skupuo sic na 
p A F>vkowskim. wwiteouiacym r>o
rar pierwszy w n p e re fijj Łatwo zro- 

„iinlalą tremę, w  pierwszym akcie,

db'"' muzyki Por>py‘egn.
W idoczną ponrawc barwności dżwT- , . , ..

ku orkiestry nie m irze,:z< nie spow odo- • kąch człowiek dla człow ieka je s t wil-
wała w altorn’? Oby jeszeze drugą d o -, kiŁrti.
łączyć! |  A  przecież te  anorm alne stosunki

Piękną muzyka zaopiekował sie *<a

Cóż dż'w nego, że w tak ich  w anin-

ppim istn ta. W . Szczepański z właści­
wym sobie artyzm em  i znajonośoią ,1"
twnru.

Ńa dalszych przedstaw :eniach jesz­
cze s>  wzmoże iednolitość i łacznosc
'orkiestry ze scena 'oraz spokój i pew­
ność wykonania.

Michał Józefowicz

T F f lT p  M lI J Y tT N Y

. . i  M T . w  f : , a M

mt b i l  i
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ZAPISUJMY SIE NA CZŁONKoYY 
WILEŃSKłEGO TOWARZY­

STW A p r z e c i w g r u ź l i c z e g o  c z a n ia

m ożna d jam ptraln ie  zm ienić, przez 
dan ie  nam acalnych dowodów w po­
staci dochodowego zagospodarow ania 
osuszonych ro jstów .

Jed n ak , —  pow tarzam , k to ś tego 
n ie  rozum,ie, lub  rozum ieć nie chce!

ZBLIŻA SIS TESIEŃ

Zbliża się jesień  a  z nią zakończe­
nie wszclkicb p iln iejszych p rac  rol- 
nyęh na  wsi.

Od połow y w rześnia aż gdzieś hen, 
do czasów silnych mrozów, chłopi 

. .  ,  ,  m mai n dużo wolnego czasu W arto
0 5  . 0 t n ł Q  U S 0 r 3 W n i f i n i 3  W I1 3 $ X 6 | ęksp w ó w « as  posłać na  te ren y  osuszone

. c “) f i łW i łV i  pismo n a 5 Z 6 (  drukowsne T 3 I1 0  w fachow ych in s truk to rów  pod kierow- 
uri ie cowinno bvć dostarczane abonentom w War- liietwem  któ rych , chłopi m ogliby

r -  to !  nndzmarh wieczornych teooż dnia. i przygotow yw ać to rfow iska  pod u p ra ­
wę

Je r li w ojew ódzkie 1 pow iatow e 
re fe ra ty  rolne, sam e nie są  w stan ie  
te j akcji podołać, sądzę, iż  w espół z 

_ .  Izh ą  R olniczą i sam orządam i podo-
prrsimy podawać nam datę opóźnionego dorę- łają.

i Gźraw Juralewlcz

Zarząd
W arty uchwalił następnie wnieść pro­
test przeciwko weryfikacji tych zawo­
dów rozegranych w anormalnych w a­
runkach i zakończonych nieformalnie

przy udziale 7-miu zawodników. Dalej 
klub postanowił wystąpić z wnioskiem 
do zarządu Ligi o zezwolenie na sk.e- 
rowanie spraw y do prokuratora, ■ celen  
pociągnięcia dc odpowiedzialności kar­
nej winnych rozm yślnego poranienia 
zawodników W afty. W reszcie zarząd 
klubu wystąpił do zarządu Ligi o prze­
sunięcie zawodów W arty 7. innemi dru­
żynami ligowenii na termin nóźniejszy 
gdyż W arta wobec rozbicia graczy nie 
dysponuje peiną drużyną ligową A i 
do czasu otrzymania pełnej satysfakcji 
klub poznański postanowił zerwać 
wszelł ie stosunki sportow e z Pogonią.

Bankructwo Pałacu Sportowego

O D  A D M S H iS T R A r .i l

' ie Vf nodzmach wieczornych tegoi 
1 nrzejmie prosimy P. T. Prenumeratorów o ła- 
e j«wiadflntiartjte ras o tratdym wyr-JKi* dore- 

Mowa" z opóźnieniem tnp. nazaiutrz po dacie
™ S i a ’ S>y4m»  m ° 9 li łe  ew en t' u s ,e rk l u S U n ,Ł. . .  3. rlsiło o n A ^ n io n e a n  Hu

w Antwerpii
BRUKSELA Pat. Słynny „Pajais 

des sports" w  Antwerpj' ogłosił bankru 
ctwo. Został on zamknięty na wstęp e 
rozpoczynającego się obecnie sezonu 
sportow ego i zamieniony praw dopodo­
bnie zostanie na salę publicznych ze­
brań.

Palais dp= sports" w  Antwerpii zo­
stał w ybudow ani przez 3 latv kosztem 
25 m ljooów fr. Była to najhardziej no­
w oczesna hala sportow a na świecie,

wvnosazona w e wszelkie urzą­
dzenia techniczne. Pałac miai 25 
tvs. miejsc Eksploatacja pałaca. b y łi 
od początku deficytowa. W  Belgji na 
zawody sportow e zawodowców, od- 
huwaiące się pod dachem, nakładane 
są olbrzymie podatki. W  ciągu 3 lat 
zaptacono z tego tytułu skarbowi pań. 
stw a milion fr.

Naomienić warto, że w hali tej 
wielokrotnie staczał walka Zbvszko-Cy- 
ganiewicz

n a d e s ł a n e

Ostatnie dni walk amerykańskich
W jedenastym  atiiu amerykańskich 

w’alk w  teatrze „Nowości", Kątek poko­
nał Millera, w  18 min., w  decydującem 
eliminacyjnem spotkaniu Arrismaj zwy- 
cięzył górala Skwarka w 38 mtn. W łoch 
Piętro Nerone w  21 min. pokonał T ur. 
rka, a  Zbyszko-Cyganiwicz i żydow ­
ski siłacz Jakub Kozielczyk walk; w  
p ^ rw srem  spotkaniu nierozegrali, w al­
ka  toczyła sie w rów nym  tem pie, a  p u ­

bliczność z wielkiem zainteresowaniem  
śledziła przebieg takow ej.

W e czw artek 9 września Kozte!czvk 
walczy z Piętro Nerone, TurreK contra 
A" risinajT Wileński olbrzym amator 
T j|im  ontra Miller, a  W ładek Zbyszko. 
Cygamewicz stoczy decydującą walkę 
aż do rezultatu  7. Michałem Kałuiem.

Początek w atk codzienn.e o  so i? .  
8,30 wiecz
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Tycftień Strażacki
KOBIETY W  SZEREGACH 

STRAŻACKICH

Przy Ochotniczych Strażach Pożar­
nych istnieje żeńska stużba sam arytań- 
sko-pożarnicza, w skróceniu. ŻSSP.

Niejeden może zada sobie pytanie:
—  Poco kobiety są  w Straży Pożar­

nej? albo powie ironicznie:
— Poco tam  baby się pchają? Czyż 

to  dla nich robota?
O tóż żeńska służba w Strażach Po­

żarnych pow ołana jest do istotnych i 
ważnych zadań.

Przedew szystkiem  sam arytanki u- 
dzielają pierwszej pomocy w razie nie­
szczęśliwych w ypadków  pow stałych 
przy  pożarze, jak uparzenie, zemdle­
nie, zaczadzenie, skaleczenie itpi

N astępnie zw alczają klęski pożarów 
przez prow adzenie akcji zapobiegaw ­
czej, polegającej na właściwem opie­
kowaniu się dziećmi, przestrzeganiu za­
sad  ostrożności w  obchodzeniu się z og 
nietn itd. Przy pożarze zaś zastępują 
sam arytanki strażaków  w łatw iejszych 
czynnościach.

Przez w ykłady z zakresu wych. - 
ohyw . poznają dzieje oiczyste i swój 
kraj. W yrabiają w  sobie poczucie o- 
bow iązku i karności. Przez prace św ie­
tlicowe, jak śpiew, inscenizacje, tzrzed 
6tawienia— uzyskują szlachetną, kształ­
cącą rozrywkę

U prawiają wychowanie fizyczne w 
celu zdobycia zdrowia i sdy

Uczą się o sposobach obrony na 
w ypadek w oiny, aby  mogły w razie 
potrzeby ratow ać sw oje otoczenie.

Takie oto zadania ma żeńska służ­
ba w  Straży Pożam ei Szlachetny cel 
niesienia pomocy bliźniemu, dążenie do 
wyrobienia sity moralnej i fizycznej — 
oto fundam enty działalności sam ary­
tanek.

Niech każda kobieta, która spotka 
sam arytankę, wie da jakich prac ta 
sam arytanka staje  i niech każda młoda 
dziewczyna, która ma czas- i riie pra- 
cuie w :nnych organizacjach, zgłoś' śK  
do Straży Pożarnych, by pow iększyć 
szeregi sam arytanek.

Gdzie b^dą gładkie 
jezdnie

W IL N O . N a osta trżem  posiedzeniu 
Id a g u c ia iu  postanow iono jeszcze w 
bieżącym sezonie w ykonać następu jące  
icweatycjjłi m iejskie

1) ułożyć chodnik i k rew ężniki p rzy  
uL M ickiew icza na odcinku od ul. Sie 
r-iKPwskiego do m ostu  Zw ierzynieckie 
go,

2 )  uregulow ać i w yposażyć w g ładką 
naw ierzchnię  zauł. B ernardyńsk i,

Wileńska prupa nosłów i senatorów
zainteresowała Sie ustawą

o pasie granicznym

3) ^niwelować i wypooażyć w g ła d ­
ką  naw ierzchnie skrzyżow ania u lic : 
B azyljańsk iej, zław am ej, K w iatow ej i 
a  ad  owej

4) pokryć jezdn ię  ul. O strobram s - 
kiej n a  odcinku od O strej B iarny  do 
b. k in a  niejakiego g ładką naw ierzch­
nią asfa ltow ą.

R obo ty  Dowy-sze ukończone zostaną  
p rzed  J lis to p ad a  rb.

WILNO. W dniu 8 bin. odbyło  
się posiedzenie wileńskiej grupy 
posłów i senatorów. Omawiano za 
gadnicnia gospodarcze Wileńszczy  
zny, sprawy związane ze zbliżają­
cą się sesją parlamentarną oraz 
sprawy terenowe.

Stwierdzono konieczność przyjś 
cia z pomocą okolicom dotkniętym 
klęską posuchy.

W  związku z rozwojem sadow­
nictwa uznano za wskazane poczy  
h!ć kroki, celem obudzenia inicjaty 
wy w  kierunku organizacji zbytu 
oraz zorganizowania owocowego  
przemysłu przetwórczego. Postano 
wiono podiąć starania o uwzgled  
nienie w planie inwestycyjnym na 
rok 1937 - 38 potrzeb Wileńszczy

zny uzasadnionych w  specjalnym  
memorjale.

W  związku z wprowadzeniem  
wr życie ustawy o pasie granicz - 
nym postanowiono bliżej zapoznać 
się z działaniem w  życm codzien - 
nem tej ustawy.

Podkreślono w  dyskusji wriaż  
jeszcze niedostateczny stan ilości 
budynków szkolnych oraz wysuwa  
no sposoby zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych naurzycieli na 
wsi.

Grupa postanowiła w  okresie 
stsji parlamentarnej organizować 
zebrania informacyjne obywateli  
o stanie prac parlamentarnych do,  
tyczących życia gospodarczego i 
kulturalnego Wileńszczyzny.

'T C

VJ ośmą bolesną rocznicę Śmierci

t
Władysława - Ignacego
DftWGIAŁbY

Odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo­
kój Jego duszy w dniu 9 wrzeSnia, we czwar­
tek, o godzin te 10-ej w kościele tw. Ducha 
(Dominikańskim). 0 czem zawiadamiają przy­
jaciół i znajomych

ŻONA i RODZINA
- 1

ELEKTROWNIA M SE S K A  CHCE ZASILAĆ

Magistrat rezygnu(e z mu­
rów BernardynsKich

W IL N O  W obec tego iż gm ach p rzy  
nl. św. A nny  o k tó ry  m iasto  procesu 
je  się ze SKarbem P ań stw a  stanow i 
zabytek  arcn u ek to n iczn y  i je s t użytko 
w any  częściowo przez wojsko, częścio 
wo zaś przez U nfw rrsy te t Z arzad  M ej 
”ki postanow ił zrzec się sw ych p re ten  
sy j do powyższej n ieruchom ości i w y 
cofać skargę k asacy jną  z Sądu Naj-wy
zSZegO.

Budowa szkoły przy ul. 
Beliny

W IL N d  W  celu nadzo ru  nad budo 
w ą gm achu szkolnego p rzy  ul. B eliny  
M ag is tra t pow ołał do życia kom isję w 
sk ładzie pp. inż K uleszy  inz arch, 
B ukowskiego i w iceprezydenta N agur- 
skiego jako przew odniczącego. Po  
P rzeprow adzeniu  p rze ta i gu budow ę 
szkoły pow ierzono firm ie  „G rodzki 
R oboty  przygotow aw cze już się rozpo 
częły.

Pomysłowa inowacja 
na kolejach

TABLICE ILUSTRUJĄCE SKŁ/.T
POCIĄGÓW  DALEKOBIEŻNYCH

WH.NO Na P K P. projektow ana 
jest pożyteczna Inow acja w zorem  uolei 
zagranicznych, która ułatwić ma o d 611'  
tację  pasażerom  jKis/ukującym miejsc 
w  w agonach bezpośrednich komunika­
cji pociągów  dalekobieżnych.

Np peronach ustaw ione beda spec­
jalne tabace stanow iące sw ego Todzajn 
plan pociągu i w skazuiące w jakiem 
miejscu znajdują się w agony poszcze­
gólnych klas, oraz w agony bezpośred­
niej komunikacji.

D rr-a rata podatku 
dochodowego

WILNO. Zgodnie z obowlązującemi 
przepisami termin płatności drug., j ra­
ty  podatku lokalowego na rok 1937 j 
przypada w ciągu całego października. 
Jest to ra ta  półroczna... Po dniu 31 paź­
dziernika będą doliczane odsetki karne 
w  tym  w ypadku o ile płatnik nie uzy­
skał odroczenia w zględnie rozłożenia na 
raty. Uzyskanie takiej decyzji u rzędu ' 
skarbow ego pow oduje doliczanie zw yk­
łych odsetek za zwłokę. W  związku z 
płatnością drugiej raty  podatku lokalo-* 
w ego, żadne nakazy dodatkow e nie 
będą rozsyłane.

Konfiskata
W ILN O . S taro stw o  skonfiskow ało 

w czorąi T - 'tu n ik  W ile ń sk i" .

ii n q u r  ;; s
uczniowskie

O a  ł  '  r  »

Poiski Dom Odzieżowy
W Ino, W f Da 2 1

KCN FE^CIA  D tM S K *  — MĘSKA

ZAPISU {MY SIE NA CZŁONKÓW
WILEŃSKIEGO TOWARZY- j 

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO]

WILNO Na osiatniem posiedzę 
r.tu Magistratu rozważano doniosłe 
zagadnienie elektryfikacji Wileń -  
szczyzny p-zez podniesienie Ele -  
ktrowni Miejskiej do znaczenia F-  
lekirowni Okręgowej. Rok 1940 bę 
dzie dla naszej Elektrowni przeto 
mowym, gdyż wskutek rosnącego 
zapotrzebowania prądu v» roku 
tym zajdzie konieczność dalszej 
rozbudowy Elektrowni, dotychcza 
sow y bowiem turbozespół nie b ę ­
dzie w stame zaspokoić zwiększo  
net kortsujneji encrgji elektrycznej.

W  związku z tern powstała  
myśl rozbudowy sieci okręgowej, 
któraby wyzyskując miejscowe 
źródła energiczne w posiaci t.zw. 
białego węgla i torfu rozprowadza 
la, prąd po całej Wileńszczyźnie  
produkowany w  hydroelektrow - 
niach i elektrowniach torfowych.

Inżynierowie miejscy zarysowali 
3 zasadnicze koncepcje elektryfi - 
kacji okręgu wileńskiego. Przy o-  
becnych możliwościach gospodar­
czych miasta i widokach na pro -  
wincjonalny rynek zbytu energu 
świetlnej i silnikowej realną jest 
jedynie koncepcja przewidująca e- 
L ktryfikację powiatu widńsko -  
trockiego przy pomocy hydroelek­
trowni w  Szyłanach

Koszta założenia sieci wynosić  
będą około 2.200.000 zł. Pome -  
waz wytwrarzame, przesyłanie i ro

.5. , >  ę. ą. •}..{. .f {„j..J.

C E L U L O I D
P ł YTY, SZTABY, RURY,

PAPIER WOSKOWY 1 CELLON
POLF.CA

9/H CELIMP
W ARS7AW A I, MIODOWA 21.

A. A- -W. W. fc. A. A .»■ .4. A A A A  JŁ >. A. .Ł. Ą_Ą. >.T T T f ł f ł T f T W  t T  ’w ‘V VTl"FTVTfTT v

M IASTO  CONTRA N O T A R IU SZ E

W IIN O  S kutk iem  błędnej in te rp re  
ta c ji mocy obow iązującej ustaw y no ­
ta r ia ln e j z 1919 r  n o ta rju sze  w ileńscy 
pob ie ra jąc  n a  rzecz m iasta  dodatek  ko 
m itns in y  od zapro testow anych  w eksli 
n ie po trącali sobie 10 proc  ty tu łem  
p ro w iz ji inkasow ej od sum przelew a - 
nyeh do k asy  m iejskiej. Po  10 la tach  
dzięki orzeczeniu S ądu  N ajw yższego, 
k tó ry  uzn a ł u staw ę n o ta r ia ln a  z 1919 
r  za obow iązującą re jen c i w ileńscy 
w ystąp ili przeciw ko m iastu  z roszczę 
niem  o zv  ro t nadpłaconych  sum  z od­
se tkam i za zw łokę w  kwocie około 35 
ty s  zł. pow ołując się n a  p recedens us 
ta lo n y  orzeczeniem  S ąd u  N ajw yższe - 
go.

P rezy d en t m iasta  d r. M aleszew ski 
w ychodząc z założenia, że za bledną 
in te rp re tac ję  u staw y  pTzez n o ta rju szy  
iako  praw ników  i w obec podstaw ow ej 
zasady p raw nej— igno .am  ta iu r is  no- 
cet m iasto  n ie  może ponosić odpowie 
dztalności i dobrow olnie na  dochod 
osób p ryw atnych  przekazyw ać ta k  po 
w ażnej sum y. W ob« powyższego n a  
w niosek P rezy d en ta  M ag is tra t anu lo ­
w ał sw oją pop rzedn ią  uchw ałę polubo 
w neco u k ład u  z  n c ta r ju s ra m  .

KRW AW E ZAJŚCIE W POSP1LSZCE

WILNO. W cźoraj w łecz^e tn  na  dro 
dze w Pośpięszce między znanym  w o- 
koHcy Tad. Zdanowiczem a jadacvmi z 
Nicmenczyna row eram i K. Mosiewiczem 
i K B acew iczem  wynikło zajście . W  
czasie hóik» Zdanowicz j Mosłewicz po. 
krajali się nożami i zostali odwłe^eoi do 
szpitala.

całą Wileńszczyznę
zdzielanie encrgji elektrycznej po  
za granicami wielkiego m. WMna 
wymaga koncesji państwowej,prze  
to Magistrat na ostatniem posie - 
azemu postanowił upoważnić Pre­
zydenta miasta do wszczęcia sta­

rań w  Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu celem uzyskania upraw -  j  

nień rządowych na realizację tej 
doniosłej dla Wileńszczyzny inwe­
stycji z wyłączeniem spod tych u- 
piawnień m. Wilna.

W  pierw szą bolesną rocznNę snuerci

J E R Z E G O
W Y S Z K O W S K I E G O
zostanie odpraw ione N abożenstw o żałobne w  piątek w  dn iu  19 w rze. 
śma, o  godz. 7-ej rano w  Kościele Św. Kazimierza ( 0 .0 .  jezuHów) 

o czem pow iadam iają przyjaciół i znajom ych

RODZICF 1 SIOSTRY

Dywizjon Artylerii Lekkiej
otrzyma cd chrześcijańskiego kupiectwa 

p zemysłu i rzemiosła — sztandar

KROMKA WILEŃSKA

Wczoraj', w  «ali konferencyjnej Urzę 
du W ojewódzk-ego, odbyło sie zebranie 
oigauizacji zaw odow o społecznych, na 
którem  om ów iona została sjiraw a ufun­
d o w an y  sztandaru  Dywizjonowi A rty­
lerii Lekkiej.

Na zebranie przybyli: p rzedstaw ien­
ie w ojska — p. płk. Mirski i  p. m jr 
Szuryn, p. starosta  grodzki W ielo­
wieyski i  pi zedstfw idele  zaproszonych 
przez inicjatorów  —  Centralę Zaw Zw,

ciekł, J. Bakosz. w 
Skolei Oitiówiona została spraw a fun­

duszu. Po pobieżnem  zreferow anw  tej 
kw estji przez p. O strow skiego z czego 
w ynika, że sztandai będzie kosztowa! 
około 4 tysięcy złotych, nastąpiła oży­
wiona dyskusja Ustalone zostało, ze 
pieniądze te  do cza ui odesłani* ich do l 
W arczaw y, gdzie  będzie w ykonany w 
*ednej ze Jpecjalnych Oranowi*, w oj­
skow ych sztandar —  pozostaną zfozo-

CZWARTEK 

Dzl* 9  
Scrgjaiła 

Jntro 
M iktłaja * 7

Wtccod ił -ner g. 4 40 

Zackdd i ł a i c t  g  3.34

Chrzęść. —  organizacji zaw odow ych I ne w B. G. K T am  też należy w pla- 
społecznycn. I cać wszelkie prze*' naczone na  te n  cel

Ro odeżj tan i, potządku dn*'a p, Ko- Jurny.
walski prezes Stow . Kupców j P rze­
m ysłowców Chrześcijan został przez 
aklam ację w ybrany n a  przew odniczące­
go.

Pn zagajeniu p. Kowalski szczegó­
łow o zaznajom-ł jłrzybyłych z celem ze­
brania. Następnie jednogłośnie w szyscy 
obecni na salj jwzystąpili do kom ketu 
ufundow ania sztandaru.

3-ci punkt porządku obrad  —  w y­
branie komisji w ykonawczej, nastąpił

Po  omówieniu te j spraw y, wielu ze­
branych w  hweniii rej>rezentow anych 
przez siebie organizacyj zadeklarowało 
na sztandar różne kw oty.

P, mjr. Szurytr poinform nw at zebra­
nych co do w yglądu sztandaru.

Ostatnim  jiunktem, który  wyczerpał 
porządek dnia było ■— odczytanie re­
zolucji i jej jednogłośne przyjęcie przez 
zebranych. W olnych w niosków nie było 

Jak się dow iadujem y, do  W arszaw v
jv> trzykrotnein głosowaniu. P rojekt w yjeżdża doy.odca Dywizjonu Art. Lek
utw oiżenia komisji, która składałaby s>ę 
z 7-mtu u8<jb, w ysunięty  przez C entra­
lę Chrześcijańskich Zw. Zaw., k tó rą  re- 
przezentow ał jej sekretarz, p. O strow ­
ski —  ujiadł. W ybrano na wniosek 
jednego z zebranych 9 osób, które w ej­
dą w skład komisji. T a  zajm ie się jak- 
iiajszybs^em w ykonaniem  sztandaru 
W  skład kom isji w ykonaw czej w eszli: 
p. p. E. Kowałski, W . Ostrowski, Okur 
ko, pik. Mirski, Mjr. Szuryn, Ks. Moś-

kiej, w  celu uzyskania u odnośnych 
władz w ojskow ych zezwolenia na w y­
konanie sztandaru w  Wilnie i umiesz­
czenie na nim nieprzev idz,anego  dla 
sztandarów  w ojskow ych emblem atu. — 
Prócz tego  pułl.ownik M kskt zakom u­
nikuje swoim prze,ożonvm o w yrażonej 
przez zebranych chęci nazw ania D y­
wizjonu: W ileńskim Dywizjonem Arty­
lerii Lekkiej. Żw.

Juchniewicza zwolniono za kaucją

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WII NIE
Z dnia 8 września 1937 r.

Ciśnienie średnie: 759.
T em peratura średnia: +  20.
T em peratura najw yższa +  24
T m peratura najniższa: +  14.
O p ad :-------------
W ia tr: poludn. - zach.
T endencja: spadek.

'U w ag '- chmurno

PROGNOZA POGODY 
w edług specjalnych danych Trań- 

Btwowegc Instytutu M eteorolo- 
gicznegr w  W arszaw ie.

do w ieczora dnia 9 w rześn ia  1937 r.
Pogoda o zachm urzeniu  zm iennem , 

postęjui.iąccin od północo - zachodu. W  
dzielnicach północnych niojiiw ość 
hnrz  i p rze lo tnych  deszczów. Na połu 
dr.io - w schodzie ran o  /leszcze słonecz 
nie.

C hłodniej z poryw am i w ia try  * za * 
chodu, skręcająco  k u  jw łnoco - zacbo 
dow i.

DZIŚ DYŻURUJĄ A P T E K I

D ziś w nocy dyżu ru ją  ap tek i-
N ałęcza (Jag ie llońska  3 ), A ugustów

Szef sztzbu fińskiego 
bawii w Wilnie

WILNO. W  godzinach rannych, 
w orzejezdzie przez Wilno, szef  
sztaou gł. armjj fińskiej’ geneiał  
Gesch w towarzystwie mjr. Nord- 
grena złożył hołd Sercu Marszałka 
Piłsudskiego na cmentarzu Rossa 
Ponadto goście fińscy zwiedzili za  
bytki Wilna oraz. byli w  Bazylice. 
Po złożeni-u oficjalnych wizyt ger, 
Oesch opuścił Wilno.

Hotel ,.St.6eorges"
w M i I n i ■
P ierw srorn d n j.

PoYoje wygodne,, ceny tanie.
Telefony w pokojach.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY |
— Ogólne Zeoranię pracowuAi iw 

piekarsk: ch, członków C hrzcścrjanei ie- 
go Związku Zawodowego Piekarzy od­
będzie się w niedzielę 12-go wTześn,ą 
1(J37 r. o godz. 10-ej rano Poza spra* 
wo-zdaiłwmi orgaiiizacyjr.em i, łinanso 
wemi i dokaptow aniem  do Z arząd j
czionków będzie om aw iana sp ra n a
stra jku  p n to w n ik ó w  piekatrskich w  
Wilnie, a  to  ze w zględów  na w ykona, 
nie przez pracodaw ców  dobrow ołnycu 
zobow iązań zaw artych w  obow .ąznja 
cym układzie zbiorowym , regulującyrri 
w arunki pracy i płacy pracownutcófli 
piekarskich w  Wilnie.

—  Zebranie referatow e. W e czwar< 
tek 9 b m. o  godz. 20-ei punktualnie 
w  lo.tału W ileńskiego T ow arzystw a Le­
karskiego (uł. Zam kow a 2-1), odbędzif

Zebranie referatow e Klubu Lekarzy* r . ... ^ię /.eoran-ie 'e rera tow e iciuou l-esarzy
kiego (K ijow ska 2 ) , Rom eekicgo ( \ \  . Polskich v w;inie> na którem  dr. m e i

WILNO. W obec ukończenia 
w stępnego śledztw a w  sprawie na 
dużyć p o p e łn io n y c h  w  urzędzie p-o 
cztowym  W ilno 10, b. kietow nik te 
g o  urzędu ju c h n ie w ic z  zestal zwoi

niony z więzienia.
Zwolnienie nastąpiło po uprzed 

niem złozeniu kaucii w w ysokości 
500 zł.

ZSjśoe w cerkwi
W IL N O . W  dn iu  2 hm  o godz. 7-ej 

P az ik  P io tr , la t 22, m-c w si Sołowie, 
gm. M ikołajewskiej, w yłam ał okno w 
cerkw i p raw osław nej w  H ołom yślu i 
p a  w ejściu  do  cerkw i porozrzucał z oł 
ta rz a  p rzedm io ty  litu rg iczne , w vrzuc;ł 
przez okno krzyż, ew angelję, lich ta rz

i in n e  p rzedm io ty . Gdy k siądz A w ła - 
sienko usiłow ał m u przeszkodzić, P a  - 
zik rzuc ił się  n a  niego ze śrubokrętem  
w ręku  i uderzy ł k ilk a  ra z y  w tw arz  i 
głowę. P az ik  P io tr  od k ilku  d n i r-dra- 
dza ob jaw y choroby um ysłow ej.

leńska 8 ), F ru m k in a  (N iem iecka 23) 
Ro-tkowskiesro (K ahvai-yj«ka 31).

P o n ad to  s ta le  d y żu ru ją  an tek  i Pak?  
( A ntokol 42), R zan ty ra  (Leg.jonowa 
1 0 )

Hotel Furooilsk!
Pi*rwsrorzędttT  

Gtttw p rz y i te o łe .  T tle lo u y  w po- 
k o ią c b -  W iu d t  r s o b n w i

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

J. Szumski wygłosi referat p. t. „M edy. 
cyna pracy i ubezpieczeniowa we Włfl 
szech i Niemczech na podstaw ie w ła­
snych spostrzeżeń". —  Goście miie w -

Zaiaczkow skiego (tYicołdowa 22) dziani.
1 j SZKOLNA

1 —  B utsa  żeńska  Z. P , O K. przyj*
! mnie uczenice ze szkół oowszecCinych, 

gim nazjum  i liceum, Bazyljańska 2, m 
20, teł. 16-25.

( TEATR I M l’ZYKA
—  TFA TR  MUZYCZNY „LUTNIA**. 

„Róża Stambułu**. Dziś grana będzie «  
dalszym c.ągu operetka Fałla „Róża 
S t a m b u ł u która odniosła wieRd su-:* 

Czapiński Michel —  Manszawa, B y -’ ces artystyczny. C al" zw nół ar*
V /arszaw a, M ała- tvstycznv z Nochowim ów ną, Hal*szkowicz Szepsel

chowtO;k iMarcin —  W arszaw a, D r.1 m inką, Dembowskim. D ow m unterr i 
M enndrys Tadeusz —  W arszaw a. G o|d Iżykowskim na czele, przyczyni.- się dc 
berg  Józef —  Biaivstolc, Stamkiewicz powodzeń,a tego utw oru, posiadającego
Jan —  Oszmiana, Cieszkowska 
mila —  Grudziądz.

Bogu-

Okrutna znrodnia w pow. Śwlęciańskim
WILNO. Przed peru dniam j noto­

waliśmy, ie  w nocy na 2 w rześnia za ­
m ordowano w łaśc ice la  folwarku Racz- 
kow szczyzna pod św ięcianam i 33-let- 
tniego Michała Czechowicza.

Znaleziono go nad ranem  w  sypial­
ni bez życia z postrzeloną głow a.

Powiadom ienie o  m orderstw ie zło­
żyła córka zabitego Eugenja, k tó ra  w y. 
raziła orzvpuiszczenie. że zbrodnia ma 
tło rabunkow e, bowiem z szuflady zgi­
nęło 3 tysiące złotych, k tó re  Czecho­
wicz uzyskał ze sprzedaży lasu.

W ładze policyjne, które zajęły się
w y ś w ie ł ‘c r / ^ i

mulowany, i że zbrodnia dokonana zo -j Aresztowani skolei Czechowiczowie 
stała, nic bez w iedzy dom ow ników , J po tfluzszem w jrieraniu się przyznali ś(av •' Szcza .-sk'
którzy nie m ogh nie słyszeć strzałów 
oddanych w  snslednim pokoju.

Podejrzenie padło na  parobka P aw ­
ła  Kluka, k tó ry  w  czasie badanin za- 
łama* się ł przyznał się do winy, poda­
jąc że ziistał do  tego  nam ów iony przez 
syna zabitego Jarosław a ł córkę Eu- 
genie.

K rytycznej nocy Czechowiczówna 
umożliwiła Klukowi w ejść do pokoju, 
gdzie spał ojciec, zaś Jarosław  Czecho- 
chowicz zaopatrzył go w  fuzję.

Za zabicie r  j^u C /echow icr obie-

ti.epzzepnrty urok W schodu.
Przenieknv taniec w schodni w  inte*. 

pręt, M M artów ny i J. Ciesielskiego.
—  Dzwony z Corneyille" —  utwói 

P łanąuetta ukaże się na p rzed s taw ien i 
fKipotudniowein w  niedzielę najb.iższą. 
Ceny propagandow e.

—  „W iedeńska k rew ". R ozpoczęć 
sie przygotow ania do wystawir-r a  o* 
peretki j. S traussa „W icdeńsks krew 
w  oprar zw-aniu rezyserskiem  M. Dow 
munta. W  operetce tej w ystąpi poraź 
P:prws7\r po dłuższej przerwie W ad y .

wzięty podcjrzęnie, że rabunek jest sy- j cał Klukowi 400 z ło tyct

się również do winy i potw erdzlh szcze 
góły jx>dane przez Kluka.

Pow odem  zbrodni miały być niesna­
ski rodzinne wynikł* na tle finanso- 
wem.

Chodziło o  to  ie  ojciec nie chciał 
dzieSić się z dziećm i uzyskiwaną ze 
sprzedaży gotów ką j chow ał ja w  skryt 
Cft, Gdy w ynikts kw estia ze sjjrzedatiym 
lasem rodzeństw o postanow iło zgładzić 
ojca

Fuzję, z której zastrzelono Czechowi 
cza znaleziorkj w  staw ie.

p p y w t l T N A  KOFOUKUCYJNA 
S7KO* * POWSZFCHM*
„NASZA SZKOŁA"

I P R Z E D S Z K O L E  
B. Machrewlczowej

MICKIEWICZA 19- 22. 
Prztrimuje zaoisy codriean’e 

ad  U — 1 4 . 
B e z p ł a t n e  kom plety Jęz 
francnskfego f niemteckie&^>. 

m m m m m m m m rnm m M
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„doniec Warszawski”
SMUTNE SKUTKI „REFORMY" SZKOLNEJ 

BRACI JĘDRZEJEWICZOW

w tej mhryce zamieszczamy najcelniejsze wzglt- 
■i <e najciekawsze artyxu#y * teljetony, Które wczoraj 
■ kazały sią w prasie polskiej. Wie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie-

Rcfcrmę szkolnictwa średniego roz liczby z rok 'i 1932— 33 W  r. szk. 1932 i a . i  p o n l ą d y  w  nich w y p o w i e d z i a n e .  O w s z e m  będą się  
począł rząd w e wrześniu 1933 roku. W  -33 było w  gimnazjach i sem inariach f u  Z f t h i u u  ^ H ł y  U tU /O r  j  n a c 7 V C h  O r Z f l a C l O ł  D e d a  b O W . 
roku sako inya 1933 -3 4  me o tw arto  210 tysifcjr dzieci. W roku 193fL-36 *ari>  d r t f i  w d a n i  .  i / * ?  I . «  ' i .i S i . .  - l . -
pierwszej klasy w gim nazjach 8-m io -jb y ło  .ch J 88 tysięcy, a dziś liczba ta K t Ó r p m l  * 1 ?  Z g a u z a m y .  Ale r Ó W n lO
kiasow yc'1. W roku szkolnym 1934— 35 dosręgnie już 230 tysięcy gtów. j M C S tO  O ę d l  - m j  Z a m i e s Z C Z a l l  a r t y k u ł y  p r Z e d W n l k O W
nie byto już i drugiej klasy w gimna­
zjach. Równocześnie likwidowano po­
szczególne roczniki sem inarjów nauczy­
cielskich. Nic za tern dziwnego, że od 
roku 1933—34 spadla gwałtownie l.cz- 
ba dzieci w  gimnazjach, okrojonych w 
pierwszym roku o klasę jedną, a w la­
tach następnych o klasy dwie i to kia- 
By najliczniejsze. W sem inarjach nau- 
czycełsk.ch ten spadez doszedł w  roku 
Bzkolnym 1937—38 do zera —  semi­
naria nauczycielskie znikły zupełnie.

Mnie, zakładów szkolnych i mniej w 
nich młodzieży por.ągnęło naturalna re­
dukcję sił nauczycielskich. To też przy 
Bzta w ów czas dotkliwa czystka em ery­
talna, przyszło przeniesienie kilkuset 
profesorów  a naw et dyrektorów  szkół 
średnich do szkół powszechnych. Z po-

Cytowaliśniy powyżej statystykę 
młodzieży, uczęszczającej dn szkół śred

„Kurier Warszawsf i“

I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią- 
. ..  . . . . .  . np . d*ml ipomw, jeSłl bęuzipmy uważać, że z JakkhkoU

■ any « * . ? .  artykuł czy łelju.or. »  
dania pn  wadziii daiej dnsziibyśm , do ruguje na powtórzenie lub na zapamiętanie.
wniosku, iż w tym czasie liczba mło­
dzieży, w  sz1 colach pryw atnych spadla 
a w  szkołach państw ow ych podskoczy­
ła. Nic w  tern dziwnego. Szkoły pryw at 
ne są drogie, a rząd przestał płacić za SZTYCHY, 
dzieci sw ych pracow ników  .

Podobny zupełnie obraz stabilizacji
szkól i e tatów  widzimy w  szkolnictwie ,  „  „i t .  n. . .  , n .G , Niech z p-elda rue w y rz y  te« m  tellzawodowym . W r. 1932—33 miał rzad  , G .  Ł0
296 szkół przemysłowych, handlow ych C  7 ‘7  u ł°
i gospodarstw a domowego i 1462 e t a - ' j L  * w yjątkow o perf-dny. Bo —  O w szem  ahsohitn.e w ystarczał
tów, na rok 1937— 38 przewodnie r ! " y • cacv-cac^  weksdcK przedstaw ia M*rwy niema, żeby nie w ystarczał! Ale

<•* **«*»  ««• > >«« " i m s z *

losowanie 3 proc. preistjowei Pożyczki
Inwestycyjne]

2- GI DZIEŃ LOSOWANIA

Pierwsza liczba oznacza Nr, serj,, lOOóy— 24 
druga —  Nr. owigacii. j 10 i 68—24

Po z». 1.000 —  50 -2  333—47 } 10187—48
358—20 537 —49 5 3 9 -4 7  611—49 10204—35
675—47 1101—27 1 3 1 5 -4 7  1 7 9 9 -4 7  103 2 0 -2 9
1 8 9 5 -4 7  2 0 2 0 -4 7  2240-^17 3156—20 10881—24 
3208—47 3224— 41 3336- 20 4011 - 4 7  11021— 23 
4 0 4 1 -4 9  4 1 4 7 -4 7  4 3 7 4 -4 9  4385—47 1 2.60— 1? 
4 6 5 5 -2 7  4733- -20 4867— 2 4972—2 j 11523— 35
5426—49 5318—49  5022 - 4  1 5078-2C  U 916— 20 
5420— 49 5 2 4 8 -4 7  5361— 20 5463— c7 (12184 -24 
5470 - 27 5664— 20 5687—20 5747— 20 1?’ " 2 - 4 8  
5 7 5 3 -4 7  5828—41 5943- 4 7  5 8 3 1 -4 7  125C4— 23 
6143—20 6431—47  6425— 27 6742—20 12710— 12

,6 7 5 0 -  47 7141—2 7496— 20 7501—47 
17588—27 8287—47 8397- -27 8 5 3 1 -4 9  

8688— 41 8716— 20 9126—20 9386—27

W E K S E L

Czyż mći podpis panu nie wy- 
Musiał io starcza?

śród now ego narybku posady nauczy. M ś c i w a  zaw odowe przeszło w  cią takiego podpisania —  !!!! 
o e lo W  w  szkołach średnich otrzym ać *»  ,+rch lat' w-eF^  P ™ ™ " " *  —nie

ale konsekw encje. Musiałem zadzw onić do mojego 
przyjaciela. Dyzia. Zażyrowat.

mogli już tylko ludzie o w yjątkow em  
szczęściu i przy w yjątkow o silnej p ro­
tekcji.

D ata ep ad m  ilości dLeci w  szko­
łach średnich należy już jednak do prze 
Biłości. Już w  roku 1936—37 zgłosiło

do szkół średnich ponad 20 tjnsięry 
iw ecej, niż ich było w roku '935— 36 
Rozpoczęty obecnie rok szkolny 1937— 
38 dal now y rekord Przybyto zno­
w u  dalsze jakieś 20 tysięcy młodzieży. 
Jest to objaw  norm alny i zrozumiały, 
Reform a braci Jędrzejewiczów, w yko­
nyw ana uporczywie przez tch następcę 
mm . śwtętoBławąskiego skupiła ale 
•wykształcenie w  gim nazjach i później 
w liceach — to też do ;ch wrót sztur­
muje dziś ogól młodzieży, chcącej się
kształcić. . . . .

Na ten m asow y napływ  młodzieży 
M inisterstwo ośw iaty nie bvio przygo­
tow ane

G ospodarka materiałem ludzkim (na 
nczyde'am i) i budżetem przez cały o- 
kres przebudow y szkolnictwa siedńKgu 
po-legata na zafiksowanych jeszcze 
przed rozpoczęciem reform, a w ,ęc w  
budżecie na rok 1932—33, ilość s£cć , 
etatów  i w ydatków .

Nie trudno to  sprawdzić. Prelim inarz 
budżetow y na r. 1932—33 pr; ewidy - 
wał 259 gim nazjów i 100 w iw a r ió w  
nauczycielskich razem  359 szkół, o ra- 
6060 etatów  nauczycielskich i urzędni 
czych dla ,ch prow ; dzenkt. Preliminarz
budżetow y r- - , , - , . ,
354 szkól średnich ogólnokształcących 
-.994 etatów  Różnice są wręcz 
n . - przecież w  ciągu tych kilku j a t  
szkolnictwo zostało od fundam entow 
do sz.ezv.0w przebudowane. Oto -  sto

1937—38 Brzewkhłjt

p.mnazjow t —  - . . .
ph,-owanvch zastąpiło s to  - a  w n iem ych  
tanich sem inariów  nauczycielsk.ch. J- 
byly wprawdzie z daw niejszych gim­
nazjów du ie najniższo klasy, ale mirno 
t ogólna liczba młodzieży już d .is , w  

1937— 38 me jest mniejszą od

liceów więc szkół skom-

mniejsze, od szfcół ogólno kształcących

O skutkach skostnienia hudżetu ; e. 
ta+ów szkół pisze dobrze poinformowa­
ny „Przegląd PedagugJczny“ , organ To 
w arzystw a Nauczycieli Szkóf Średnich |  
i W vzszych. v ' numerze z 1 w rześnia:

„W  sam ei tylko Mfarszawie zna­
lazło Się pono około 80 dzieci, które 
t r :rro pom yślnego w yniku egzaminu 
me zostały pizyjęte do I klasy spow o- 
du braku m iejsca; w  wielu miastach 
prowincjonalnych stosunek procentow y 
nieprzyjętych z braku miejsca był po­
d o b n y ,  altxi jtszcze wyższy. T ak np 
w Poznaniu nie przyieto około 200 dzie 
ci, w  Bydgoszczy 100 w  Stanisławo­
w a  150. w  O strowie Wielkopolskim 
okoto 100 j t.d.“ . „W ytw orzyła się dla 
rodziców sytuacja niekiedy tragiczna".
„A jednak zdawałoby się, że taik do­
niosłe zjaw M to społeczne, jakiem bvl 
ów szturm tys.ęcy dzieci do m urów  gim 
na.zjum radosna konsekw encja przy 
rostu nałtiTalnego Polski i przyrostu 
liczby rr,'(xlzie’ V w  szkołach pow szech­
nych, że to w szystko to  nowinno było 
z. góry wynikać ze statystyki szkolnej.
To co dla -odziców, a naw et dla nau­
czycieli było niespodzianką, nie po ­
winno b'.’ło w  równym stopniu zasko­
czyć naszych w ładz szkolnych".

„Przegląd Pedagogiczny" wskazum 
cały szereg  zarządzeń koniecznych na 
naibliższą p*c:yszłość D cm aga się w v -r 
cofania profesorow  szkól średnich z e ! P ^ S ^ | j  
szkól powszechnych (iesf ’ch tam 400), j 
powmlania do służby młodszych em en'- 
tów  i nowych etatów, gruntownych j 
przeróbek budżetu, pomocy dła s z k ń

12778— 1
12941—29
13222—24

9503—41
10430—47
10527—2
11197—47
11589 - 4 1  
11851—2 
12377—2 
12535 - 4 7  
12786- 47 
13496- -20 
13853-^17 
14042—20 
14529--41 
15701—47 
16 2 6 2 -^ 7  
16823- 4 7P.erw szy w ekselek 500-zlotowy gla 

Eufrozynie zachciało się łapek ka-|dz lu tko  » ę  wyk-cpilo. Ale drugi (i ostał-* *7288—41 
rakulowycli. Wiecie, że EuFrozyne u- ni), troszeczkę się zaciął. N iechcąc te- j 18621—27 
wielbiam nad życie. Pozatem , jestem dy narażać D yzia na przykrości, ra te -  19229— 47 
gentelm anem  i wola kobiety jes t d lt lefonowalem do niego; chciałem być w 20063—5 
mnie zaw sze rozkazem! W ziąłem te- porządku. Tym czasem  —  ha! — nie- 
dy moją Eufrozynę pod rączkę i u da. zbadane wyroki O patrzności —  okaza­
łem się z mą na ulicę Srebrnych L isów ,’ lo się, że Dyzm, z pieca na łeb — (dla 
do powszechnie znanego kupca, pana dobra służby!) przenieśli do Dukli...,
Arona Puderm antła. j Telefonuję tedy  do Dukli, terminowo.

—  Panie Puderm antel —  zwróciłem Dostaję w iadomość, że Dyz.o wyje- 
się uprzejm.e do sławnego kuśnierza. 1 c,iat d0 Kołomyji... Telegrafuję do Ko- 
Proszę nam pokazać damstci płaszcz ż łomyji.... dostaję wiadomośi'-: „Nie-
karakufowych łapek! Ale najpiękniej-fznany". Dzwonię do iego c io tk i—G or­
szy. jaki pan posiada... t ka Dyzia mówi, że Dyzio mial być w

Pan Puderm antel pokazał najpięk­
niejszy płaszcz; udał się mojej Eu­
frozynie

— Ile? —  zapytałem
—  Dla pana.... 1500.
Zaczęliśmy się targow ać. G sta tccz.

nie stanęło na tern. że płaszczyk dosta­
niemy za 1.200. Dwieście gotów eczką, 
a reszta dwoma wekslami, po 5£>o zło­
ciszów każdy. Trochę przykro mi bvfo 
podpisywać tc wekpelki —  no, ale się 
ie przecież podpisało. T o zażyrow ać 
nie miał k to ; a koniecznie musiały 
być z żyrem : powiedziałem do pana 
Puderm antła:

końcu tygodnia w W arszaw ie: po rze­
czy. Bo w szystkich ruchomości, jakie 
posiada, jeszcze nie zdążył przewieźć 
ćo tej Dukli. W obec te go czyham na 
Dyzia. Ale Dyzio nie przyjeżdża. A 
wekselek musi być koniecznie zastą­
piony nowych weksełkiem- Bez Dyzia 
riesposób. Fatam ość! Djabli nadali z 
temi łapkami karakulowem i! I wogóle, 
potrzebne mi to było iak dziura w  mo­
ście.!... Mniejsza o dług! Ale w eksel'
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— Dziwak z pa ra , panie Pudcrman-

Puderm antel zrobił sie. ze słodziutkie­
go, raptem  kwaskowaty...,.

S ę k .

pryw atnych zaslęoujących państwo itd. 
Są to żądania w stu procentach sl ism e. | 

Rok szkolny s-ę zaczął, młodzież j 
sie marnuie. s .sytuacja rodziców  jest 
niek:e<łv tragiczna".

Czy tak bvć musiało-5 Nam się zda­
je, że —  mogło być iracz ri

R. Stan.

MOTOCYKL MAŁOLITRAŻOWY 
N. S. U.

Model „PONY 100"
W olny od praw a jazdy i opłat na 
Państw . Fund. Drog. 3 biegi moc 3 
HP, opony ba.onowe, kickstarter. Po­
jem ność cylindra 98 ccm.

MOTOROWER N. S. U. „QUICK“,
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POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA JSfcS 3 £ 2  SfcŁ4 2 £ J
WARSZAWA Senatorska 28, Tel. 293-38. 9 8 4 7 -2 3  9931—24 10002- 21

N O W O Ś Ć !
F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowtetarh
(D m gie w ydanie wspomnień z  sied­

mioletniego pobytu w katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione orzez au­
to ra).

Do nabycia w e wszystkich księgar­
niach.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW  

WILEŃSKIEGO TO W AR ZY ­

ST W A  PRZECIW GRUŹLICZEGO

FRANK HELLER

AUTORYZOW  ANY PRZEKŁ AD  
W ŁADYSŁAW A  OLSZEW SKIEGO

8 )

WIELKI FILM „ATTYLA"
Pan Trikakis przybrał pozę Jowisza na Olimpie.
 Wiec czem mogę służyć, sir?
_  *a*t.z powiem. Poleciłem jednemu pucybutowj, by 

C-yszukał pewnego je g o m o ś c ia i zdał mi raport tutaj w hotelu.
ź( ni'* jest ubrany według ostat nej mody,

'T|irZt 7 hvt staianni. umyty. Musiałem go jedna.; zaangażo-
an: tez zbyt s nic miałem pod ręką. Gdy się zjawi,
wac, gdvz natychmiast. Zna on moje nazwisko, tak jak
proszę mi dac zn i  - i
pan je zna, Pra^ ' ^  odp0wiedział akcentując każdą sylabę, jak

— , Ia *’ ® V eślir '  żc n a z w isk o  to wyrył sobie w pamięci, 
gdyby che*  podk -- > , iterami. —  Tak nazwisko pańskie

rrawda? Mu3ZS 'ludai%
dziękuję, sir. . .

właściwie powinienem podziękowiw:, ze mi pan 
—  To ,J, , i, n i zjeie że plamka, jaką zrobiłem na

dopomoże. Mam je n 'mie. Powtarzam że ten wyro-

^  ^ , u imniej więcej za połtorej godziny, u
j  î Trikakis wodził za nim niewyraź- 

T a H T t ó ^  W p r ś c i ,  rozpogodrit 
nym wzrokiem, ’ Pelotard wszedł do sali jadalnej,

K . Ł S  podbiegł i szepnął mu do

'L —  Jeden ze znajomych oczekuje panr profesora.
_  jeden ze znajomych? Z nikim nie miałem się dziś spot-

 A jednak ten wysoki, szczupły pan w okularach pytał o
„-na nrofesora i mówił, że go zna.pana p*>« ^  _  q fej porZf? Gdziez on SI, dzi?

Kelner zaprowadził go do stolika. na samym końcu sali. 
Na iego v. idol podniósł się wysoki, chudy mężczyzna . przywi­
tał r e  trochę ironicznym uśm.eszU-m z ooza oobłyskujących

okuła ró™

kać

—  Pan tutaj, o tej porze, Mr. Petric? Czemu mani przypi­
sać obecność naisłynniejszego archeologa w  tym niecałkiem kla­
sycznym lokalu?' Wszędzie bym się pana spodziewał, ale nigdy 
tutaj.

—  Czemu kochany pan tak się dziwi? P-zccież i nan jest 
profesorem. Gdy spotkaliśmy się na okręcie, me myślałem, że 
jesteśmy kolegami.

—  Niech się pan tern nie przejmuje —  prosił profesor Pe- 
lotard. —  Moje wawrzyny nie powinny panu psuć snu. W ro­
cznikach uniwersyteckich nie znajdzie pan a.ni mego tytułu;-ani 
nawet nazwiska. Za to o to c z e n ie , w którem się znajdujemy, na­
daje się doskonale do moich studiów. —  dodał obrzucając ^zro  
kiem salę Jadalną i wirujące Pary. W tych klasycznych ramach 
zamierzam przestudjować upadek starożytnej Hellady. Czyż mo­
gę znaleźć stosowniejsze środowisko?

Wielka sala, bogato ozdobiona stiukami, zwierciadłami i 
dywanami, rozbrzmiewała dźwiękami cygańskiej kapeli. Pa­
nowie we frakach lub paradnych uniformach tańczyli tuż obok, 
obnażone ramiona połyskiwały matem kości słoniowej, a. karmi­
nowe wargi uśmiechały się zalotnie. Jedwabne szale przety­
kane złotem i kryształkami mieniły się wszystkiemi kolorami 
tęczy.

—  Istotnie —  rzeki Mr. Petrie aprobująco —  znalazł się 
ciekawy materjał do pańskich stu djów. A jeżeli istnieje w  hi- 
slorji okres najbardziej przypominający obecne czasy, to jest to 
chyba epoka ostatniego cesarstwa rzymskiego Można śnrało 
twierdzić, że wszystkie zagadnienia społeczne dzisiejszej do­
by mają swe odpowiedniki we wspomnianej epoce Liczba uro­
dzeń w  dzisiejszej klasie posirdajacej stale się zmniejsza, a 
starożytni Rzymianie odczuwali podobny objaw nawet w< stop­
niu silniejszym. Mamv wzrastające upodobania do rozrywek, 
oni zaś żyli tylko myślą o igrzyskach i walkach gladiatorów. 
U nas szerokie warstwy lu d n o s c j doinaga.ią się pomocy państwo  
wrej, u nich w'szy=cy obywatele, uprawmieni do głosowania  
żądali, by państwo wzięło na swe barki koszt utrzymania ka­
płanowi- i całego kultu religijnego, len filozofowie pogrzebali 
religję, a co się dzieje u nas? Napór nowych doktryn ze W scho  
du i bezbożnictwo. A^arazm finansowy usiłowali zatamować, 
dodając coraz to mniej złota i srebra do monety obiegowej. Czy 
pan profesor nic widzi w  tern rów noważnika dzisiejszej inflacji? 
Ale o tych rzeczach pomówimy przy okazji, bo oto, jeżeli się nie 
myłe, zMiża sie mole towarzystwo.

—  Oczekuje pan kogoś? W  takim razie uciekam.
—  Ale dlaczego? Jestem przekonany, że w towarzystwie  

n a sz e n i spędzi Dan czas mile, a choć to nie są moi goście, lecz 
ja zostałem przez nich zaproszony, to jednak upewniam pana, 
że będzie pan jak najchętniej przyjęty do naszegu grona.

—  A co to za towarzystwo, jeżeli wolno zapytać?
Archeolog uśmiechnął się.
—  To pytanie — rzekł —  przypomina mi historyjkę o 

pewnym fabrykancie" sukna ubraniowego, który wybrał s,ę z 
wycieczką do Włoch. Pierwszy był do zwiedzania kościołów i 
muzeów, ale gdy reszta towarzystwa zachwycała się arcydzie­
łami Tycjana i Rataeia. on wyszukiwał na obrazach motywów  
do deseni na spodnie. Towarzystwo, którego oczekuję, mocno 
przypomina owego fabrykanta. Zresztą, niech pan sam osądzi. 
Oto nadchodzą!

Filip Coli i n odwTÓeił się i oma! że nie krzyknął z podziwu.

Pod przewodnictwem kelnera kroczyła przez salę gromad­
ka pań i panów. Podobnej kolekcji typówr nie widział, r,ak dłu­
go żył.

Na przodzie szły dwde młode damy w  pięknych toaetach  
wieczorowych, stanowiących ostatni krzyk mody. Jedna była 
blondynką platynow-ą, druga, miała krucze włosy. Obie uczesa­
ne były jednakowo: z czoła całkiem gładko, z tym podwinięcie  
do góry w  formie supełków i loczków\ Brwi miały wyciągnięte 
i.npertynencko, jak fo potrafi zrobić artysta, mistrz w skuba­
niu wdosków. Wyraz oczu zagadkowy, dający się osiągnąć 
sztucznemi rzęsami, oraz wystrzeganiem się słodyczy, masła i 
sosów. Paznokcie koloru japońskich pereł, w'argj — bu*-gundz- 
ozKiego wina,  a cera jakby sproszkowanej cegły. Wygląd ich 
wzbudzał powszechne zainteresowanie i szmery. Za nimi kro­
czył poważny pan z miną Napoleona po bitwie pod Waterloo, 
jak go uwiecznił Steubent o ponurem spojrzeniu, marmurowych 
wargach i mamiurowem czole. Z tyłu za Napoleonem szedł 
z jednej strony młodzieniec o greckim profilu, piękniejszy od 
Antinousa, z drugiej strony młodzieniec’ z nosem buldoga, pie­
gów aty i czaruiaco uśmiechnięty Straż tylną pełnili dwaj p a -  

* nowie starsh Jeden uśmiechał się, pokazując zębv na wzór  
utalentowanych dyplomatów amerykańskich Ręce włożył w  kie­
szenie od smokinga, a w  ustach żuł gumowy karmelek Drugi 
był niezmiernie wysokiego wzrostu, o twarzy iakby tfofkmefii  
Żółtaczką i łysej głowie. Z pod ciężkich, fioletowych nowiek  
spozierały ospałe oczy.

D . C. N
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Z SĄDÓW
Pięć spraw karnych za wyłudzanie 

obiadów w restauracjach
O a Kilka miesięcy w areszcie na 

Stefańskiej przebyw a niejaki Kazimierz 
Bieńkowski lat 44 pod zarzutem  u- 
praw iania zaw odow ego szam terstw a. 
W  ciągu dość krótkiego czasu Bieńków 
*kl wyłudził w  kśku restauracjach wi- 
lensKich ow ady suto zakrapiane wód 
ką, nie m ając naturalnie zamiaru uisz­
czenia należności. P róby ulotnienia się 
z iokaiu przed zaołacemem rachunau 
nie powiodły się —  am atora bezpła t­
nych obiaoow  izrzytiZyms io i oddano 
pod sąo.

W  ten sposób zostały poszkodow a­
ne: „Bai Obywatelski'* —  ul. 3-go M a­
ja —  w yrok 6 miesięcy aresztu ; bar 
G intow ta — którego Bieńkowski naw ał 
na 30 złotych —  w yrok 6 ni*es. a re ­
sztu , restauracja  „Saw oy" na ul. Nie­
mieckiej —  obiad i napitek —  6 mieś.

aresztu ; res tau racja  „Bukiet'- —  OD*ad 
i napitek na przeszło 10 złotych — 6 
mies. aresztu. Zatznaczyć. trzeba , że 
Bieńkowski przyc.iodzil przew ażnie w 
tow arzystw ie, spożyw ana obiad tam c; 
opuszczał! lokal, w ów czas zatrzym any 
Bieńkowski tłum aczył się, ze p u fl o- 
fiarą nifcmmietutych znajom ych, k tó­
rzy  go na ucztę zaprosili a  później u- 
ciekli.

Do szeregu spraw  za szalbierstw o 
dochodzi je szc tc  spraw a kradzieży pal­
ia  i bieuzny u sw ego przyjacie.a, za co 
Sad Grodzki wymierzył Bieńkowskiem u 
1 rok więzienia z pozbawieniem praw  
na okres la t 5.

Obecnie Bieńkowski oczekuje w y ­
roku w  Sądzie Okr^gow^ym na skutek 
apelacji.

Z.A.

Wypadki w ciągu doby
WILNO. Markowiczowi Janowi, 

ram . w m ku Skuratowie, gm. -morgon 
sk<ej. gdy  przejeżdżał ul. Zawalną, n ie­
znany spraw ca skradł uoranic w a r­
tości 130 zł.

—  M berecow i Dawidowi, zam. ul. 
Żydowska Nr. 13, na zabaw ie w  lokalu 
przy ul. Niemieckiej 21, skradziono ze­
garek

— Z oudkj iw eszczącej się przy ul. 
Kolejowej Nr. 19, za pom ocą o tw arcia 
drzwi piidrobionym kluczem skradziono 
w yroby tytoniow e W3i kilkadziesiąt 
złotych,

Bolszewik czy 
werjat?

R U Ę O JM ł® . M ieszkanire wsi Cze- 
fu rn iszk i Awiżeń nie pozw ala chrzcić 
swych dzieci, do ras ta jącym  zaś, po la t 
16 i  12 odbyć p ierw szą spowiedź. 
Onegda.j, gdy n a  prośbę m atki i  b łaga  
n ’a dogoryw ającej jego 12-le tn ie j cór 
ki p rzy b y ł z R uko jń  z W iatyk iem  
duszpasterz , znalazł w ejście do  miesz 
kan ia  zab ite  gwoździami i zabarykado  
a a r e .  A wiżeń z m ieszkania  uczynił 
fo r te c ę : nan ió s ł kam ieni, poustaw iał 
narzędzia  m ordercze, ja k  m łot, siekie 
rę, lancę w łasnego w yrobu i  kosę, oeze 
kującym  zaś k a p ła ra  w ręcz k eT -n -ry - 
czme zapow edział przez, okno, że do 
chorej nie dopuści i  ł G śm ierć będzip 
każdem u, k to  się ośm ieli usiłować 
wejść przemocą,,

G dy żadn dyplom atyczne p e r tra k ­
tac je  nic nie w skórały, p rzyby ł oso­
biście pow iadom iony o tem pow iatow y 
kom endant po lic ji p. P rzybylsk i, k tó ry  
oarazu  zlikw idow ał gorszące zajście i 
w ten  sposób um ożliw ił dogoryw ającej 
uszczęśliw ionej dzieweczce przyjąć 
pierw szą K o n u n ję  św. i o sta tn ie  6 a- 
k ram en ta , a kapłanow i na  prośbę m at 
k i sam ego 4-letniego dziecka ochrz­
cić to  dziecko, —  sam ego zaś A wiże - 
r.ia zdradzaląct-go wg. św iadectw a są 
siadów zboczenie um ysłowe odesłał do 
Szum ska n a  obserw ację lekarza.

Awiżeń tiaprz. zim ową porą  n a  dwo 
rze w vlał na głowę obecnie ochrzczo­
nego im ieniem  .lózef syna kubełek wo 
dy, w ym aw iając w gw arze ludow ej: 
„ad tu l budziesz zw acra P ia tru k “ . Boi 
szewik, ezy w ar ja t?  N iestety , w te i 
wsi je s t w ielu naśladow ców  A w iżeria , 
ludzi o um yśle normalnymi, na k tó  - 
n  cb, ja k  dotychczas nie oddziału ją 
żadne upom nienia , an i duszpasterza, 
cn i dobry p rzyk ład  idący ze szkoły.

— N aruszewiczowi Adamowi, zam. 
w  m-ku B ez jany  gm tttemenczyńskiej, 
p rz \ ul. W W  Św iętych z wozu sk ra­
dziono pakunek zaw ierający  w yroby tv  
toniowe w a r t 120 zł. Spraw cą kradzie­
ży okazał się Pędzel B ęiko, b. st. m. 
zam ie rk a rn a , od k tórego pakunek ode 
brano i z w ó co tk , poszkodow anem u.

— Jurecka Luba, zam. Jasna Nr. 21 
zam eldowała policji, że nieznany spraw  
ca Jo«tał s*ę przez o tw arte  okno do 
jej m ieszkania skąd skradł garnitur m ę­
ski w art. 120 zł.

—  Beklemlskieiibi M ikołaiowi, zam. 
w Domu Akademickim, ul. Góra Bont 
Fałowa Nr 4, z  nk^am knietej szatni 
znajdującej się w  ozrodzie soortowi-m 
Żeligowskiego, nieznany spraw ca z k'e 
szeni pozostaw ionych tam  spwini 
skradł zege-ek me«ki w art. 70 zł

—  Suboez Zofja, la t 26, z znwodit 
służącą, zam, p rzy  uł. Sawicz 10. usi­
łow ała otnió sie esencln o 'to w n . K aret­
ka oogotowiu przyw iozła ia do ś w ita ­
ła św . JakASa w  stanie rńe b u lą c y m  
obaw  O żvcie P rzn i-rm ą za^-n-łni sst- 
n* •'•'k-rego był w yjazd narzeczonego 
z Wilna.

j ijumsiw u pysewm—

U R7ED 0W A  CFDUf A 
GIEŁDY ZROŻOW O - TOW AROW EJ 

I l  MARSKIEJ W  WILNIE

Z dnia 8 września 1937 r.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
Z dn ia  8 w rześn ia  1937 roku

W  A l UTY

Belgi belg ijsk ie 89.58 89,15 
D olary  am erykańsk ie  5.29 J/tj 5.27 
D olary kanady jsk ie  5,29Y2 5.27 
F lo reny  hol. 292,47 290.75 
F r. francusk ie  19,74 19,62 
F r .  szw ajcarsk ie  121,85 121,05 
F u n ty  ang. 26.26 26.10 
G uldeny gd. 100.20 99,80 
K or. czeskie 17,80 17,00 
K or. duńskie 117,24 116.40 
K or. norw eskie 131,93 130 95 
K or. szw edzkie 135 48 134.50 
L iry  w łoskie 23.80 23,10 
M arki fiń sk ie  11,61 11,20 
M arki niem . 132,00 126.00 
Szyi. au s trjack ie  98,50 96.50 
M ark i sreb rne  137,00 131,00 
Te] A viv 26.25:{25.95

A K C JE

B ank P o lsk i 105 50 
C ukier .34.50 
W ęg el 25.75 25.50 
L ilpop 53,25 
M odrzejów  9.50 
O strow iec 26.00 
S tarachow ice 32,50 32,30 
Tlaberbnsch 40.75 40.50 41,00 
T endencja  nieco słabsza

P A P IE R Y  PR O C EN TO W E

5 i pół w ew nętrzna 56.25 55.00 56.35 
3 poż. in.w est. p ie rw sz a  e m is ja  n ie  

roT ow ana
3 poż. inw est. d ruga  em isja  67,75 

se rie  82,75
4 prem j. dolarow a 38,25
4 proc. konso lidacy jna 58,00 58,25 

57.75 58.00 dwa ost. drobne 
4 i pó ł pozn. ziem. k r. 56.63 
8 proc. ziem skie doi. kupon 31 °9 
4 i pół ziem skie se r ja  p ią ta  56.75 

56.50

S Z K O L N E
f a r tn ł z c i ,  b e r e ty ,  k c łi  e rz y k i ,  

s w e te r k i  i t .  p .
P * l« e a  n t j l ian ia i  EifrzftSclJ«flsv a

F-ma „ I R E N A "
W il n o  W  •!**■ 15

t A r . ) A | C i i
we w t iy tU lc b  aptekach 

akładach apteczkych u a i i p  
ś.adka ad adclikówPt?*. A. P A K A

r " S P 5

Książątko
_____________  in«Hmmiwnni

HELIOS |

Reżys.

N o w a  e d n  a  —  N o w t  o p r a c o w a n  e  
A r c y d z ie ł -, k tó r e  je » t d n m ą  k  n e s i a to g r a f . i

W roi. gł.
MARLENA DIETRICH 
i Victor Mac-Laglen 

Józefa STRK3ERGA, K^progr.: ATRAKCJE.

WSZYSTKO dla SZKÓŁ III 
od A do Z 

znajdziecie tanio
u JAMA FRLICZKK

WIELKA 11, tel. 19-69

Tera* C7as
sadzjć truskaw ki i byliny zam aw iać 
drzew ka owocowe Poleca ogrodnictw o

W. W E L F. R
Wilno, Sadow a 8, tei. 10-57

Sz. KI. zapraszam y odw iedzać nasze 
szkółki. Cenniki wysyłam y bezpłatnie.

k* %* *;* -:* **• -t- v  *t* *:* -.* -t* s* -> *:* *:* -t- *r *S4* *s
OSTATNIE WZORY 

KOS7IJL. KRAWATÓW, PI|AM

W. NOWICKI m
modne sw etry, pulow ery, w ytw orna 

galanterja, konfekcja.

O K A Z J A
W ysortow ^na porce'ana nadeszła 

Dom Handlowy

T. O D Y N I E C
WILNO. W IELK" 19.

Duży w ybór płyt gram ofonowych.

M
A
R
S

Ostatnie 2 dni
w g . g ło ś n e j  p o w  e śc i 

L i a n a  Feuchtwangera
W  ro li ty tu ło w e j  ( O N R A D  VE1C T  

N a s t ę p n y  p r o g r a m ;  „ V A E M  E T  T  E

u s i a m i e  z  c

ZydSuss
PaDkie
klN O

f ł l l ł r w i r  m m m  O I lm . B ig ió d z o n y  P_ . * r e n
. J WH I D w IB B il  w, . M a i i o l a i e g ó  n a  M ię d z y a a r o d o w e j

w y s t r w ie  s z tu k i  f  irn o w e j w  W e n e ^ j .

p . i .
V) r o la c h  g łó w s y c b :  N i e z r ó w u t a y  L u  s  F r e i k e r ,  U ro c z a  H a r c t l a  
A l b f e n i  i s ły n n y  R u d o lf  K le in - R o g g e .  F iim  w ie ik ic b  p r z e ż y ć  i n ie ­

z w y k ły c h  p r z y g ó d .  N a d  p r o g r a c  A T R A K C J E .

5 proc W arszaw y 1933 r. 62,25 63.00
6 proc. obi. W arszaw y szósta em isja

60.00
T ondcncia dla pożyczek nieco słab­

sza d la  listów  n ie jedno lita .

DZIERŻAWCA

Programy rarflowa
W I L N O .

Ceny za tow ar średnie* handlow e' Czwartek, dnia 9 w rześnia 1937 r.
jakości, za 100 kg. parytet \ \ r:1' ^  p rzyj _ ,
normalnej taryfie przew ozow ej (len żai ^,15 Pieśń poranna. C,15 Cnmnas^y- 
1900 kg., f-co wak st. zał ). Z 'em 'o- ^a. 6,38 Muzvk-  z płyt. 7 00 Dziennik
płody —  w  ładunkach w agonow ych, porałluy 7,10 Muzvka z płyt. 8,00 Au-
mąka i otręby — w mniejszych ilo- d.Ycja dla szkół, fi, 10 Przerw a. 11, .  ̂
ściach („ T ań ce  i Pieśni P odb iła  — poranek nn> f  7 1  s « - « M r iż - |  M

W złotych. ! zyczny dla szkól. U ,40 U tw ory na wio w*A., Ł W >R !II^ ¥SOL.^»A.I
CENY TRANZAKCYJNE : Innczele 11 57 Sygnał czasu i hejnał.

12,03 Dziennik południowy, 12,15 Jak 
M aka pszenna g a t  I O— 50  proc. — 'z a rad z ić  brakow i słomy i siana— poff.

45 871 1 12,25 Muzyka salonowa w  wyx. Kwar-
Maka pszenna gat. I— A 0 --6 5 % >tetu Rozgłośni Krak. 13.00 Muzyka po- 

—  45.621/2 —  46.-

^OKÓJ z w ygodam i um eblowany der 
w ynajęcia, tam że lekcje francuskiej 
konw ersacji. Inforn.av:je tel. 14— 7łfc 
do 10-ej rano i 4— 5,

k a _ u _ K _ a
INSTYTUT GERMANLSTYK.

Zam kow a 10 I p. 
NIEMIECKIE dla wszelkich celów j p o . 
ziomów (od początkujących do b. za-, 
a/w ansow anych) —  bezkonku'rencyjn.e 

tanio —  gruntow nie —  szybko!

N IE M K A  udziela  lekcji niem ieckiego 
ul. R ydza śm igłego 6 m. 3 (ceny n is  
k ie ) .

DOŚWIADCZONA nauczycielka fran­
cuskiego (rodow ita) udziela konw er­
sacji m etoda indyw idm G ą, szybką —»

i
Z w ierzy -1 matura, kurs W .8 .H., popraw ia w adli.

j w y akcent. 11 — 2. Portow a, 19 —  11
—  parter od podwórza

W  KOLONII KOLFJOWEJ (m ędzy -----------  ---------------------------------------
W ilnem a N owowilejkal do sprzędonia PR A N O U SK A  poszukuje  lekcyj jęz.

francusk iego , nicm iack., angielskiego i

Zakład 
uptyczny

j^ n a  I w a s z k ie w ic z a
W ileńska 25, tel. 1684

wykonuje binokle i okulary ściśle w e­
dług recept p p. lekarzy okulistów. 

Poleca najnow sze modele.

L  e -k  a r z e
DrTzYGMUNT KUDREW5CZ
Choroby w eneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjm uje od g. 8— 1 
3- -8 . Zam kow a 15 m. 2. I el. 19-6C.

K urwi i sirz?1g2
NA.JDOGODNTEł kupisz, sprzedasz i
zamienisz wszelkie książki szkolne i j DZIAŁKI ZIEMf sprzedają się tija aa- handlowmj korespondencji, tłumaczenia 
uniw ersyteckie, now e używ ane Ibudowania. Dowiedzieć się,

w  księgarni

D . W ^ k e r a  wiino.
W ielka, 38, róg  S-w icz, tel. 1336

niecka ul. 37, m- 1.

pokoju  z  u trzym an iem  lub  bez w za

mmtiousKd 10
Przeniosła sie

ROLNY posiadający a ' an ^  lekcje, ul. K a lw a ry jsk a  7 m.S 
chlubne św iadectw a i referencje, inteii-i

do wydzierżawienia

7WTĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAFN 
SKICH f JAJCZARSKICH W  WARSZA 

WIE ODDZIAŁ W  WTLNIE

notował w  dniu 7 w rześnia b. r. nastę­
pujące ceny nabiału i jaj — za Kg. w  zł.

hurt detal

MASŁO

W yborow e 
Stolnu e 
Solone

SCRY

Edamski
Fdam ski
Litewski

JAJA:

Nr. 1 
Nr. 2
Nr. 3

czerwony
żółty

3 30 
3 20 
3 20

200 
1.80 
1 60

360 
3 50 
3.50

Maka pszenna gat, II 30 - 415 proc. 
40 62 '/2

Maka pszenna gat. II—A 50— 65 % 
— 33.75

Mąka żvtnia gat. I O—50 proc. — 
36 50 -  37 —

Maka żv‘nia gat. I O—65 proc. — 
34—  —  34 50

Mąka żytnia razotea 0—95 proc. — 
26 60

O tręby przenne Wrżfcrf stand 16.— 
S:e rr :» lniane b °0  proc. f-co w ag  

st. zal. 39.---------  39 50

CENY ORIENTACYJNE

T eraz czas na 
zaopatrzenie młodzieży w  iekture szkol­
na, którą posiada czvtelnia w  komnle- 
<-'e i w  wielokrotnych eizem olarzach. 
D aw n5 abonenci orbiawiaiąiw  aoona- 
m ent m ałą speciahte zntżk'. Czynna od 
1 1 —19 godz. Kancia 3 zł., abonam ent 
zasadniczy 1 zł. 50 gr.

ptilarna 1 1,05 — Przerw a. 15,00 W yjąt 
k' operetkowe 15.10 Żvcie kulturalne 
miasta i prow :ncji, 15 15 „W ^bór na­
rzeczo n e"  d.c. noweli E.T.A. Hoffman­
na 15 25 W ileński poradnik sportow a 
15 30 K w adrars fortepianowy. 15,45 
W iadom ości gospodarcze. 1(5.00 W rze- 
«’»ń — pogadanka dla dzieci starszych 
16.15 Koncert rozrywkow y w wvk. Or- 
V estry Filharmonii W arszaw skiej z 
C ic  hocinka. 16,45 Sprawa kobieca m  
forum Ligi N arodów —  oAc.zwf,

pizsnonnty —  lekki koncert.
17,50 Porado:k soorfowu, 18.00 
ks litccyska w jęz. litewskim 18 10 
Skrzun / 1 trt^5ri:C7na nro\yad’ i if . t u l ­
ski. 18 70 Chóry śyópri.-ip. 18 40 P ro­
gram n’ p ''’*.<’i- 19^5 \Vladomości 
Jo we. 18.50 P p m s W ra  al<t,mi. 1900 fl«enn?ka wieczornego. P rz e s a d  prasyŻ v to  1 s fa n d a rt ‘M.--------7*  ^ 5

Żvfn H standart 2 3 — — 73.50 
Pszem ca 1 s tandart ?9 50 _  ?o 5", r  ' ys’ # " , .  T fr f r  W  ■ohrażm W - y  
P o rp n in  Tl starióir* OQ — =0 FU uni" 1O0n P»,'rv lq7. 19.40 Po->

pertuarae w alców  Sranssa (o ły fy l. — 
18.50 Porrid"nk< aictuaina. 1900 Pow- 
sapchnv Trat"- W yobraźni. 19 30 Reoor- 
taż. 19 40 Pogada,nka ĄNi*>»na 19 50 
W  fHom ośn snorfowe. 20 00 Koncert 

20 4.5 Dzienmk w ieczorny — 
17tTO 20 5.5 M "7vka i.rneczna w w k o n a n h j 

z^snniii P aw ’a Rynasa. 71,4,5 ..Pan Ta- 
de ul?z“ —  Adatn-i yOrldpw iraa. frazą-
m ant j  Ksiptrj VH ..7 'a z d ‘‘. R pcytacie  
C rnfjm  i—racza. 20OO W ieczorny kon­
cert w ryyko^anhl Oijjppsty Symfonicz- 
pp: p  50 Oisratpip wiadomości

gentny poszukuje -------------    .
'o iw arku od 50 —  100 ha gruntu do- >,auKa 
brego, ornego z łąkami i ’.<ompietnemi 
zabudow aniam i gospodarczem i z

KURS MODN1ARSKI rozpoczął zajęcia.
kapeluszy dam skich, dziecię- 

j 1 cych, KW IATÓW . Zapisy ; szczegóło- 
d0 - i w e informacje w godz. 9— 1 pp. Bi-

m em mies7kalm m w  promienui 
k-trów  od m. Wilna. Pożądana m iejsco­
w ość łączna i leśna. O ferty nadsyłać 
do redakcji pod „D zierżaw ca rolny“ .

TAPCZANY autom atycznie  podnoszo 
ne  poleca

W ^ C fó W  M ^ o d s c k l
fil.Jag ie llońska  8. Ceny konkurencyjne

t skupia 4 m. 5.

KW IATÓW  sztucznych w yuczam  tpa. 
ryskim  i w 'ederiskim soosobem ). Z a 'e . 
cia w  grupach i indywidua! ne. Zgła­
szać się: W ielka 11 sklep „Jan FrUcz* 
ka*' od  4 —  6.

posziikuja orni y
NAUCZYCIELKI korepetytorki, w ycho
wawczynie, bony, pielęgniarki, ochmi-

SPOW ODU wyjazdt: do sp rzedany  strzynie i w szelkiego rodzaju służbę
sklep spo; ywczy 7. row aren w dziel- dnmoYyą zapośrednicza W ojew ódzide
nicy clrześcijańsidej W ifkomier-ka Bil|ro ,zur!ai,&zu p racy. TY 'ino, Jakóba
fhh- ( Jasińskiego 7. tel. 12— 80.

FORTFP1AN sprzedam  praw ie tio w y ; ABSOLWENTKA średzlci F/koły Prze- 
krótki. Marki Chofera, cena 700 zł. Po- mvsłowo .  Handlowej poszukuje pracy 
średnicy wykluczeni. Adres w A dm .; biurowej (pisame nr inaszywe, koresę ,1
„Słowm**.

ler^rmeń HI stand '" 't 17 50 — 18.50 
O w ie s  I smnd-mt 7 1 .—  — ; r,r>.—
Owies H standart 19.------  20.—
On-ka —  —
5iaka o«7»rina gat. I 0 --5 0  iproc.

48 75 _  47.25
Mąka r ' ’ »"ns gat. !— A 0 - -65 proc.

ą.ą sri _  4 f i ?5
M ą k a  p le n n a  gat. 11 30— 6.5 p r ic .

4 1 — -  4 2 — ,
Mąka gat. II— A 50— 65 ^

proc —

proc

za 60 szt. za 1 szt

4 50 
4 20 
3.90

00 8
0.07.5
0 0 7

33.75 _  35.75 
Mąka rc-’“"na gat llf 65—70

30.50 _  31 75
M ąka. ż»'t„: * gat. I 0—50 

36.— —  36  60
Maka JjS*7;a gat. ł 0—65

33.75 — 33 50
I Mavra tv tm a razow a 0 --95
> 25 50 — 26 —

-  f*'i O tręby rwT»nne średnie przem stnd.
2.20 ig _  ^

Oł reby żytnie przem stand. 15.—
— 15.50

Siem’-’ lniane b 90 proc. f-co wag.
t r a t 30.--------  40 —

1 en trzep, stand. FGrodziei b T sk 
216 50  1 8 6 0  to n o .—

19 ęnnrłowo.
2A Of) KrłnĆe,r+ OA-Jo T”W;ołitvt{
9vjpr7,->rnv, 2n..pi5 ro1Jl ’r *7/'.
>̂1 Od .^ îfTtdc  ̂ fonor-ra , ^1

T^ołr>?|ct5f,, — rpcvtine Stefan
9*> OO \-r r>rprł w  OrV
«irtnfnn^7. 22. w^dnmn^^ l
! fz-n»0-*ł« r»;1r .7 0*3 OA Tnó/s-t.pn* -- eb.
°3 10 ..Fraszki na dobranoc". 23 30 Zi- 
końc7cnie prner.Tt-u.

W AR97AW A
C zw artek 9 w rześnia 1937 r.iproc.

6.16 rann"
proc.— r7p" 8.19 0 :n'n ict\,Va. 6 38 Mu 

I rrilefi-i. 7 OO D7ienn:,'c poranny. 
M"zvka f " ," tv ). 8 00 Audvcia
C7tói. 9 1 0  — 11.15 Przerw a 
U 15 AiHeria dla szkól: ..Tań

Piątek, 10 w rześnia 1937 r.
6.1.5 P :r«ń ,,K!edv ranne „rstaia zo­

rze". 6.18 0 :m r\istvka, 6 38 M uzeka 
(n ly ty). 7.00 Dzienn:'k porannv. 7.10 
A4"7\'ka (n iy ty). 9 00 Audycja dia 
s'l<ó1. 9 10 — 11.15 Przerw a —
i 1.1.5 Audvcia dla szkól: „Jak stary  Wi 
dal dziękował brmnm za iesipnne dary" 
—  słuchowisko. II 40 Ludwik van B ert 
hoven: Sonata Es-dtrr op (Les adieux) 
(niutv) 12.0.5 Dziennik południowy, — 
17 25 O rkiestra w ojskow a (z Whnal .  
15.45 W iadom ości gospodarcze. 16 00 
Pozm ow a z chorymi ks kapelana Mi­
chała Rękasa (ze l.w ow a) 16.15 Pol­
ska kapela ludowa. 16.45 „Z pustyni — 
ziemia ob 'ecana“ —  reportaż z PnFst.y 

7 10 v y .  17.00 Najpiękniejsze melodie operet 
dla kowe —  Koncert rozryw kow y z Tjtr- 
— 1 ró w  W schodnich w e I.wowie. 17.50 

;c ; P-łonica i szczepienie ochronne —  p a g i

F1GUS DUŻY okazyjnie tanio  sprze­
dam. Popuw ska 22 m. 10.

BULDOGI (boksery) rasow e sz.cze- 
rśaęta do sprzedania, Kalwaryjska 6 m. 5

L o k a l e
LOKAL z 2-ch pokoi nada jacy sią na! 
biuro z  osobnem  wejściem do w ynaję­
cia, Wileńska 14.

70.
ad.p

20 0

ZAPISULMY SJE NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA i j i  łCZEOO

r^ e in ' P o rlk e la"  —  n oranek  muzvCznćS 
1140 D w ai w irtuozi a ltów ki (n ly ty ) .
11 67 S , r #  i! czasu j heinał z Krakowa.
12 03 Dziennik południowy. 12.15 lak 
zarad rir brakow i skimv i siana —  nom 
17 75 Muzyka sainnnum w Wirk o n'’n:'i 
Kwartetu Rozrdośm K rako',110k;ei. 15 45 
Mr'adomoś~i (roęnodarcze. 18 00 W rz’ - 
s ’“ń nn^adanka d'a dzieci starsz ''ck

T ar^aniec moczony M l/l I '6 /.50  '8  1.5 Koncert rozryw kow y w  wvfk Oy 
ńk 173 20 870.— —  9 1 0 — j.BTlffąrm. M^a-rszay^kiei 16.45 Sprawa

kobieca m  forum Ligi N arodów  —  'od- 
eu^nrace ek«nonatv‘‘ lekćr,;e rv t. 1 7 00 

W koncert. 17 50 P oradn:k sperrtnym. 
19 00 Poradnik snortow y lokairog 19 05

denka, wygi. dr. E dw ard G rzegorzew ­
ski. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 P ro ­
gram na futro. 18,15 Pogadanka konkur 
sowa 18 20 O rkiestra Alfreda Campo- 
li‘euo i duety fortepianowe (p!v tv).— 
18.50 Pogadanka aktualna. 19 00 Sym- 
fnnm rce thoyena . 20.10 W iadom ości 
sonrtow e. 20.70 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik w ’eczornv. 20.55 Pogadanka 
aktualna;. 21.00 Muzyka- taneczna. — 
21.45 Pan T adeusz" Adama Mickiewi­
cza (fragm ent z. Księgi XII „Kochaimy 
s 'e") Recytuje Stefan Jaracz. 22.00 — 
Koncert solistów. 22.50 Ostatnie vuado

DO WYNAIECIA 3 pokojow e m ieszka­
nie z w ygodam i. Holendernia 3.

3 POKOJOW E mieszkanie z kuchnią z 
w ygodam i. Ul. S tara 27. (tel. U  59).

DO WYNAJĘCIA dwe frontowe pokoje 
z balkonem, um eblowane z. wy-godami 
Ul. Archanielska 3 m. 4 (drugi dom od 
W . Pohulanki) Godz. 12— 15.

względnie wychowawczyni. Moż. udzie* 
lać lekcyj w  zakresie szkob po-vszech- 
nej. O ferty do Adm. „Słow a" sub. 
„Absolwent Ka-

STA R SZA  OSOBA zajm ie się dzieckiem 
lub gotow ać będzie ob.ad d la dw u 
osób. tylko za nue-zkam u. Łaskaw e zgto 
szenia do Administracji „Słow a" pod  
A. G.

Pruf a 7apf<?riwan<i
POTRZEBNA inteligentna Pani w ycho- 
v awczvni j dla zastępstw a w gospoosr-
stw :e domowem. 
w a“ pod S. B.

O terty do Adm. „Sło-

2 POKOJE z 
w ygodam i do 
in. 6,

balkonem i węzełkiem ' 
w y n a ję c ia .  Teat.-a lna 9

*) P rzy idgowych tnrvGch, z k tó­
rych korzystają mlvnv wheńs^cT na ży­
to i pszenicę. ccnv loco Wilnn kalkiihuą
sie n 'O  — 45 gro=zv fańiej w  odlc- Poyedanka so.ileczna. 18.10 Program  "iąd prasy i kom unikat m eteorologicz-

mości dziennika w ieczornego. Prze-

DO WYNAJĘCIA duży pokój bez me­
wi z opałem i św iatłe u. M ostowa 
9 m. 18.

PO K Ó J bez praeblew r '■  ty,
ciepły, frontow y dla so f f*’cj ocoby w 
średnim  w ieku ul. J r ’ ”  a  Jo s iń sk ie ; o 
5 m  19 róg  O fiarnej.

O C H M IST R Z Y N I p o trzebna  n a  w ies 
do pomocy pan i. W iadom ość H o te l E u  
rep e jsk i sobota i niedziela.

SŁUŻ A c A młoda z dobrem  gotow a­
niem do w szystkiego poszukiw ana. — 
żam kow a 20 m. 2 ,

R *
POTRZEBUJĘ 15.00C zł. na 1 h ip r‘ek» 
now ow ybudow anego m urow anego dur­
niu, w dobrym  punkcie. Adres w  adm. 
,,Słowa".

glośclacli powyżej 200 kim. ’ ra  jutro. 18.15 Słynni dyrygenci w  re- ny.

PRZYJMĘ uczni’ 
zapey-mona, K "how ska.

1 Slrlogu 18, (t!. ’0.

ri-7-  rO'1r i r :r>l 
inkófen Jusiń-

W S P o l NIKA - CZKI z kapitałem 2— 
3 tys. zt. do uruchomienia intratnej 
chrześcijańskiej placówki nieistrticjąkej 
w  Wilnie. O ferty Słowo, sub „Wylewa-
hfikpi.rany".

W ydawca Stanisław Mackiewicz Druk, „SŁOWO'‘ Wilno, jiaUJkona 2 Rcdaktof W ładysław  B o d ik
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